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EDWARD GIEREK W POZNAŃSKiEM

Rzetelną pracą, patriotycznym zaangażowaniem
popieramy polityką partii

Wczoraj przebywał w województwie poznańskim I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek, wraz z małżonką Stanisławą. 
Serdecznie i gorąco witany na trasie podróży dostojny gość, 
któremu towarzyszyli: gospodarze województwa — I sekre­
tarz KW PZPR Jerzy Zasada z małżonką Stanisławą i woje­
woda poznański Stanisław Co zaś, odw iedził historyczne 
miejsca związane z początkami państwa polskiego, zapoznał 
się ze stanem upraw polowych i warunkami pracy poznań­
skiego rolnictwa, odwiedzi! też załogę Zakładów Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski" w Poznaniu.
Swój pobyt na Ziemi Po- scowości leżących wzdłuż Szła 

znańskiej, 1 sekretarz KC roz- ku Piastowskiego. Do takich 
począł od zapoznania się z pla widocznych już dokonań na- 
nami zagospodarowania miej- leży m. in. kompleks wznoszo-

Chlebem i solę witano I sekreta rza KC PZPR na ziemi, która by­
ła koiebką polskiej państwowości.

Fot. — S. Ossowski

Delegacja polska opuściła Berlin

Przyjęcie uchwały zakończyło 
obrady XXX Sesji RWPG

nych w Gnieźnie obiektów: 
pomnika Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego, muzeum początków 
państwa polskiego, budynku 
szkolnego oraz sali imprez kul 
turalno-oświatowych.

— Przywiozłem wam deszcz 
— to były pierwsze słowa 
Edwarda Gierka w odpowiedzi 
na powitanie I sekretarza 
Komitetu Miejsko-Gminnego 
PZPR w Gnieźnie, Kazimierza 
Jankowskiego.

O postępie prac, o przyszłym 
kształcie wznoszonego kom­
pleksu, informuje główny pro 
jektant doc. inż. arch. Jerzy 
Schmidt. Trwają prace budów 
lano-wykończeniowe gmachu 
muzeum i.szkoły oraz wokół 
ustawionego już cokołu z rzeź­
bami postaci Mieszka I i Bole­
sława ^Chrobrego.

Z Gniezna trasa prowadziła 
nad Jezioro Lednickie, gdzie 
mieści się skansen oraz Mu­
zeum Pierwszych Piastów, a 
także tereny wykopaliskowe 
na Ostrowie Lednickim. Tutaj 
I sekretarz KC wysłuchał z 
uwagą informacji mgr. inż. 
arch. Ryszarda Michalaka — 
głównego autora koncepcji ur­
banistyczno-architektonicznego 
zagospodarowania Szlaku Pia­
stowskiego I leżących wzdłuż 
niego miejscowości: Żydowa, 
Czerniejewa, Pobiedzisk. Ideą 
przewodnią tej koncepcji jest 
zachowanie dla potomnych pa 
miątek przeszłości, z jedno­
czesnym dostosowaniem sta­
rych form do potrzeb współ­
czesności, dla wygody zarówno 
mieszkańców, jak i turystów.

Rolę przewodnika po mu­
zeum pełnił jego dyrektor — 
Jerzy Łomnicki. Przy pomocy 
plansz, oryginalnych ekspona­
tów oraz sztychów wskazał on 
na znakomicie opanowaną sztu 
kę budowlaną z drewna i ka­

mienia naszych przodków, źy 
jących tu przed dziesięcioma 
wiekami.

Następnie goście przepływa 
ją promem na Ostrów Ledni­
cki.

— Witamy / was, pierwszy 
sekretarzu KC, w tym szcze­
gólnym miejscu narodowej 
kultury. Szczęśliwi jesteśmy, 
że możemy was tu podejmo­
wać. Życzymy wam dużo zdro 
wia i sił w waszej trudnej i 
jakżeż odpowiedzialnej pracy 
dla Polski — brzmiały słowa 
powitania osób, oczekujących 
gości z chlebem i solą.

Edward Gierek dziękuje ser 
decznie, mówiąc, że kultywo­
wanie tradycji rfarodowej, pa 
mięć o dziejach narodu, jest 
naszą powinnością. Nasz obec 
ny dorobek wyrasta bowiem z 
przeszłości, jest dziełem wszy 
stkich Polaków i wszystkich 
pokoleń.

Przebywająca tu grupa po­
znańskich studentów wręcza 
gościom pęki polnych kwia­
tów, wyrosłych na historycz­
nej ziemi praojców. Edward 
Gierek i towarzyszące mu oso 
by, zwiedzając tereny wyko­
palisk archeologicznych, od­
kryte i zabezpieczone fra^men 
ty budowli, uważnie wysłuchu 
je informacji o sposobach kon 
serwacji wykopalisk, o tym, 
w jaki sposób zachowane zo­
staną w swym pierwotnym 
kształcie.

Podniosłym i wzruszającym 
momentem było wręczenie 
przywódcy narodu polskiego 
pięknie sformułowanego adre 
su, którego słowa wytłoczone 
złotymi zgłoskami na perga­
minie odczytała Mirosława 
Leiser, przybrana w stylizo­
wany historyczny strój.

Fot. Kamza

Przed pulpitem silnika okrętowe go o mocy 29 000 koni macha 
nicznych.

„Z ziemi tej, kolebką pań­
stwa polskiego będącej, racz­
cie przyjąć ze szczerego ser­
ca płynące pozdrowienia od 
ludu wielkopolskiego — 
brzmią słowa adresu. Konten 
ci jesteśmy bardzo, iże mogliś­

my właśnie w tym miejscu, 
gdzie Mieszko I i Bolesław 
Chrobry usilne starania czyni 
li, aby Polska do potęgi wyra 
stała — przyjmować Was, tak 
znamienitego Polaka...”.

Dokończenie na str. 2

W piątek, po trzech dniach intensywnych obrad zakoń­
czyła się w Berlinie XXX Sesja Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

Na ostatnim plenarnym po­
siedzeniu przyjęto uchwałę, w 
której znalazły odzwierciedle­
nie węzłowe problemy poru­
szane na obecnej sesji, a więc 
ocena wyników współpracy go 
spodarczej i naukowo-technicz 
nej, przebiegu realizacji kom­
pleksowego programu socjali­
stycznej integracji ekonomicz­
nej, a także wytyczne w naj­
ważniejszych dziedzinach dzia 
łalności Rady na bieżące 5-le- 
cie i dalsz.ą perspektywę. Pod­
kreślając dotychczasowe duże 
osiągnięcia, dokument ten pre 
cyzuje dalsze kierunki działań. 
Uchwała stwierdza, że wspólne 
mu rozwiązywaniu wielu za­
gadnień ekonomicznych na­
szych krajów powinno służyć 
opracowanie projektów tzw. 
kierunków programów współ­
pracy w wiodących gałęziach 
produkcji materialnej, na 
okres 10—15-letni. Realizacja 
tych programów przyczyni się 
wydatnie do pogłębienia i roz 
szerzenia procesów integracyj 
nych.

W programach tych zostaną 
określone konkretne przedsię­
wzięcia mające na celu zaspo 
kojenie potrzeb państw RWPG 
na podstawowe rodzaje ener­
gii, paliw i surowców, rozwój 
przemysłu maszynowego — w 
oparciu o specjalizację i ko­
operację produkcji, wzmożenie 
współpracy w dziedzinie wy-

Dokończenie na str. 2

Złoty medal 
kolarza z Poznania

W piątek przystąpiła do 
walki zdecydowana większość 
uczestników Igrzysk Młodzie­
ży. W godzinach przedpołud­
niowych rozegrano wyścig 
koła-rski w jeździe indywidual 
nej na czas. Duży sukces od 
niósł reprezentant Poznania — 
Wieńczysław Lisek, zdobywa 
jąc w licznej stawce zawod­
ników złoty medal

Konkurencja ta odbyła się 
w bardzo trudnych warun­
kach atmosferycznych. Kola­
rzom towarzyszyła burza oraz 
przeciwny wiatr. Zawodnicy 
musieli pokonać dystans 7800 
metrów na trasie Komorniki 
— Jeziory. Bardzo dobrze za­
prezentował się uczeń SP 60 
z Poznam a W. Lisek, który

Dokończenie na str. 7

odGtOSM tygodnia

MY I WSPÓLNOTA
Kłoś, kto obserwuje o czym mówi się 

i pisze dzisiaj w świecie — z pew­
nością zauważy jakim zaintereso­

waniem cieszy się nasz kraj. O Polsce 
wyrażają się w superlatywach mężowie 
stanu i politycy, działacze gospodarczy i 
komentatorzy prasowi nie tylko najbliż­
szych nam pod względem ideowym 
państw. Nikt, nawet nasi wrogowie, nie 
zaprzeczy, iż w krótkim czasie zdołaliśmy 
uczynić więcej niż niejeden kraj w dzie­
dzinie podnoszenia materialnego poziomu 
życia narodu, że unowocześniliśmy naszą 
gospodarkę, że mamy wysokie wskaźniki 
wzrostu, a pod względem produkcji prze­
mysłowej znaleźliśmy się w pierwszej dzie­
siątce państw globu.

Przywódcy polscy bywają w świecie. 
Przeprowadzają konsultacje partyjne i rzą­
dowe w ramach naszej wspólnoty, nego­
cjują z szefami państw o innych ustrojach. 
Wszędzie ich głos słuchany jest z uwagą, 
są ło bowiem przywódcy państwa o wzra­
stającym autorytecie, odgrywającego co­
raz większą rolę w życiu międzynarodo­
wym, a przy tym sami cieszący się po­
ważaniem.

Wzrost znaczenia Polski w świecie w 
ciągu minionych pięciu lał jest przede 
wszystkim wynikiem konsekwentnej rea­
lizacji koncepcji rozwojowych przyjętych 
na VI i VII Zjeździe PZPR. Z własnych do­
świadczeń wiemy przecież najlepiej, iż 

są to koncepcje bardzo płodne, przynoszą­
ce wymierne korzyści każdemu z nas. W 
szerszej skali okazały się one równie 
owocne, zwiększając udział naszego kra­
ju w międzynarodowym podziale pracy, 
w wymianie handlowej, we współpracy 
naukowej i kulturalnej. ,

Poparcie dla łych koncepcji oraz ich 
czołowych eksponentów: I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i premiera rządu 
PRL Piotra Jaroszewicza — wyraziliśmy 
niedawno podczas wieców, które odbyły 
się jak kraj długi i szeroki. Uczestnicząc 
w nich przedstawiciele najbardziej repre­
zentatywnych kręgów społeczeństwa po­
twierdzili raz jeszcze, iż jest ono skupio­
ne wokół partii i jej przywódców, że darzy 
ich zaufaniem. A tym samym, że jest za 
silnym państwem, za stałym wzrostem je­
go autorytetu i roli na forum międzyna­
rodowym.

Zasadnicze znaczenie dla prestiżu Polski 
w świecie ma przede wszystkim utrwala­
nie jej pozycji we wspólnocie socjalisty­
cznej jako ważnego i wartościowego so­
jusznika ZSRR. Zespolenie naszego dzia­
łania z działaniem Kraju Rad oraz innych 
bratnich państw toruje drogę sukcesom 
polskiej polityki zagranicznej, umożliwia 
skuteczne zabezpieczenie interesów naro­
du. Z myślą o tym uczestniczymy we 
wszystkich przedsięwzięciach pomnażają­
cych dorobek socjalistycznej wspólnoty i 

zwiększających jej wpływ na bieg wyda­
rzeń.

Możliwości w tej dziedzinie uzmysławia 
zakończona wczoraj w stolicy NRD trzy­
dziesta sesja Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Dokonana na niej koordy­
nacja planów „socjalistycznej dziewiątki” 
jest kolejnym krokiem na drodze integra­
cji gospodarczej bratnich państw. Podej­
mując takiej miary przedsięwzięcia jak ko­
operacja pomiędzy całymi gałęziami prze­
mysłu, wspólna budowa wielkich obiek­
tów gospodarczych, uzgadniając politykę 
surowcową i energetyczną, państwa te 
rozwiązują problemy, które stanowią prze­
szkody trudne do przezwyciężenia, dla 
ugrupowań gospodarczych Zachodu.

Polska, której rozwój i pomyślne pers­
pektywy zaieżą w znacznej mierze od 
postępów socjalistycznej integracji wiąże 
z wynikami berlińskiej sesji spore nadzie­
je. Mówił o tym podczas jej obrad szef 
rządu PRL: współpraca w ramach RWPG 
ma dla nas szczególne znaczenie w zwią­
zku z zamierzeniami przyspieszenia i wie­
lostronnego zaspokajania materialnych po­
trzeb ludności. W latach 1976—80. nasze 
obroty z krajami socjalistycznej wspólno­
ty mają być większe (licząc w cenach z 
roku 1975) o ponad sto procent od obro­
tów założonych w umowach minionego 
pięciolecia.

Współdziałając z bratnimi krajami bu­
dujemy rozwinięte społeczeństwo socjali­
styczne Osiągnięcia, które mamy w wielu 
dziedzinach zyskują nam szacunek i uz­
nanie w świecie. Tą drogą chcemy i mo­
żemy podążać nadal. Zycie dowiodło, iż 
jest to droga jedynie słuszna, najlepiej 
służąca interesom narodu.

JERZY WALASEK
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Edword Gierek w Poznańskiem Narada centralnego aktywu
Dokończenie ze str. 1

Edward Gierek ze wzrusze­
niem wysłuchał tych słów.

Towarzysz Jerzy Zasada 
wręczył I sekretarzowi KC 
historyczny herb Grodu Led­
nickiego, przekazano też dostoj 
nym gościom stylizowane rzeź 
by. Następnie Edward Gierek 
wpisał do Księgi Pamiątkowej 
następujące słowa: „Dzieło na 
szych przodków — Polska, 
trwać będzie wiecznie”.

Kolejnym miejscem odwie­
dzin była zagroda rolników in
dywidualnych Zygmunta
i Stanisławy Nowickich z Pol 
skiej Wsi w gminie Pobie­
dziska. U wrót domostwa wi­
tała gości cała rodzina, w oto 
czeniu licznie zgromadzonych 
z tej okazji mieszkańców wsi. 
Edward Gierek z zaintereso­
waniem oglądał wzorowo u- 
trzymane budynki gospodar­
skie, zwłaszcza chlewnię peł­
ną prosiąt, pytał o wielkość 
areału, wysokość zbiorów, roz 
wój hodowli. Syn państwa No

tematem wymiany zdań jest 
obok innych spraw padający 
na zewnątrz deszcz.

— To chleb leci na ziemię 
— mówią robotnicy.

Pracownicy fabryki opowia­
dają o swojej pracy, o niema­
łym wysiłku towarzyszącym 
realizacji zadań.

— Jestem starym górnikiem 
— odpowiada Edward Gierek 
— i mogę wam powiedzieć, 
że górnicy są równie wytrwa­
li jak metalowcy.

Z kolei Fabryka Silników 
Okrętowych. Powitanie jest 
równie szczere i gorące. — 
Cieszymy się —; mówi w imie­
niu organizacji partyjnej fa­
bryki Aleksander Wyrozębski '

53 procent. Pomyślne są rów­
nież wyniki minionego półro­
cza: zadania wykonano w 101,7 
procent, przy czym cały przy­
rost produkcji uzyskany został 
dzięki wzrostowi wydajności 
pracy. Dynamiczny rozwój za-
kładów 
dalszej 
zacji.

Głos

wymaga jednak ich 
rozbudowy i moderni-

zabiera Edward Gie­
rek. Dziękując cegielszczakom
za dotychczasowe wyniki 
cy, przywódca narodu i 
tii dzieli się z zebranymi 
gami na temat sytuacji 
podarczej kraju, mówi o

pra- 
par- 
uwa 
gos- 
pra- 
upo-cach zmierzających do 

rządkowania struktury cen, o

wickich Wojciech, infor-
mował, że 13-hektarowe gospo 
darstwo specjalizuje się w ho 
dowli świń. Przyjęto koncep­
cję uproszczonej produkcji 
prosiąt i warchlaków, które 
sprzedaje się w ramach koope 
racji z PGR Pomorzany.

Edward Gierek pyta gospo­
darza, czy mógłby z równym 
powodzeniem uprawiać wię­
cej roli, stwierdzając, że w 
rękach takich rolników zie­
mia na pewno dawać będzie 
oczekiwane plony. Jeszcze 
krótkie odwiedziny w miesz­
kaniu rodziny Nowickich i 
serdecznie żegnani goście u- 
dają się w dalszą drogę.

Na trasie do Poznania po­
stój na polach PGR Uzarzewo, 
wchodzącego w skład kombi­
natu Owińska. I sekretarz KC 
ogląda łany jęczmienia, wczes 
nych ziemniaków i kukury­
dzy, pyta o skutki suszy i spo 
soby rekompensaty ewentual-

potrzebie obywatelskiej doj-

Powitanie z rolniczą rodziną w Polskiej Wsi, gmina Pobiedziska.
Fot. — S. Ossowski

nych strat, 
ją dyrektor 
stwowych 
Gospodarki

Informacji udziela 
Zjednoczenia Pań 

Przedsiębiorstw 
Rolnej w Pozna-

niu — Jerzy Małecki i dyrek-
tor kombinatu 
Kafarski.

Kazimierz

WSROD ZAŁOGI HC?

Krótko przed godziną 12, 
Edward Gierek wraz z gospo­
darzami województwa przybył 
na teren Zakładów Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski” w 
Poznaniu.

— Niech żyje przywódca na­
szego narodu, Edward Gierek! 
— rozlega się gromki okrzyk 
cegielszczaków.

Następuje zwiedzanie Fabry 
ki Wyrobów Tłocznych. Co 
chwilę wyciągają się do przy­
wódcy partii przyjazne ręce, 
wymieniane są mocne uściski 
dłoni, słychać pozdrowienia i 
serdeczne życzenia. I tutaj, w 
otoczeniu maszyn i urządzeń,

& Podczas burzy, która przeszła 
w piątek w południe nad Pozna­
niem, piorun uderzył w wieżę ko- 
scioła Jezuitów przy ul. Szewskiej. 
Dzięki szybkiej akcji Straży, Po­
żarnej pożar stłumiony został 
v. krotce w zarodku. Straty szacuje 
sie na około 2 000 zł.

© Na ul. Przemysłowej w Ma- 
lińcu w pobliżu Konina zderzył się 
samochód osobowy z ciężarówką. 
Dwie osoby zginęły, a jedna od­
niosła rany.

® Do szpitala w Ostrowie prze­
wieziono w czwartek 2 motorowe 
rzystów, którzy zderzyli się w Gra 
dowcu. Zawinił Wiesław S.. gdyż 
żajechał drogę jadącemu z prze­
ciwka Stanisławowi J.

Wymuszenie przejazdu przez 
Edmunda Ch.’ doprowadziło we 
Wrześni do zderzenia sie kierowa 
nego przezeń wózka akumulato­
rowego z motorowerzystą Włady­
sławem C. 'Ten ostatni odniósł tak 
poważne obrażenia. że no przewie 
zieniu do szpitala zmarł.

□ EDDA
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

rozpogodzeniami. Opady przelotne 
i miejscami burze. Temperatura 
minimalna od 7 do 12 stonni. ma­
ksymalna od 15 do 21 stopni.

— że znajdujecie dla nas 
czas i zainteresowanie. Naszą 
wdzięczność wyrazimy dobrą 
robotą.

Wszyscy zatrzymują się 
przed gotowym silnikiem okrę 
towym napędu głównego, o 
mocy 29 000 KM. To czwarty 
silnik z tej serii i 660 w his­
torii zakładów. Zamyka on 
szósty milion koni fnechani- 
cznych „wyprodukowanych” 
przez załogę. Na pierwszy mi­
lion potrzeba było 8,5 lat, dla 
szóstego miliona — 15 miesię­
cy. Meldunek o gotowości sil­
nika do rozruchu składa bry- 
-gadzista Zdzisław Pawiński, 
który wręcza też dostojnemu 
gościowi pamiątkowy propo­

rzec.
Do zgromadzonych przed 

silnikiem cegielszczaków prze­
mawia Edward Gierek. Dzięku­
je za poparcie wyrażone Ko­
mitetowi Centralnemu partii i 
jej pierwszemu sekretarzowi. 
Tak jak dotychczas — mówi 
między innymi — będziemy 
przeobrażali nasze miasta, za­
kłady, nasze życie tak, by by­
ło ono na miarę naszych moż­
liwości i nadziei. Wszystko jest 
w naszych, polskich rękach. 
Rezultaty waszej, drodzy ce- 
gielszczacy, pracy budzą po­
dziw, serdeczną wdzięczność i 
uznanie. Możecie być wzorem 
dla wielu załóg w kraju.

Następuje szczególna chwila: 
I sekretarz KC PZPR uru­
chamia okrętowy silnik o mo­
cy 29 000 koni mechanicz­
nych. Stalowy kolos zaczyna 
nabierać życia. Rozlegają się 
oklaski, okrzyki: „Niech żyje 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego naszej partii!”

Z kolei odbyło się spotkanie 
Edwarda Gierka z Egzekuty­
wą Komitetu Zakładowego 
PZPR oraz z przedstawiciela­
mi aktywu społeczno-politycz­
nego zakładów.

— Spotkanie z wami jest 
dla nas, przedstawicieli dwu- 
dziestotysięcznej załogi „Ce­
gielskiego”. dużym wyróżnie­
niem i satysfakcją — powie­
dział na wstępie I sekretarz 
KZ, Zenon Jaśkowiak. — Jest 
ono jeszcze jednym potwier­
dzeniem uznania partii dla na­
szego udziału w socjalistycz­
nych przeobrażeniach kraju.

Mówiąc o wynikach dzia­
łalności gospodarczej zakła­
dów, dyrektor naczelny HCP 
— Edward Idziak podkreślił, 
że przyrost produkcji w mi­
nionej pięciolatce wyniósł 80 
procent, eksport się podwoił, 
zaś średnie płace wzrosły o

rzałości i patriotyzmu. Słowa 
I sekretarza Komitetu Central 
nego partii przyjmowane są ze 
zrozumieniem, potwierdzonym 
gorącymi oklaskami. Towarzy 
szą też one Edwardowi Gier- 
kowi w chwili, kiedy dostoj­
ny gość opuszcza zakłady, w 
których zawsze witany jest o- 
twartym sercem i dobrą robo­
tą.

U SPÓŁDZIELCÓW
W BUSZEWKU — DĘB NIE

Już na pierwszy rzut oka 
RKS Buszewko — Dębina pre 
zentuje się zadbanymi upra- 

“wami ókalającymi rozległy
kompleks gospodarczych 
dowań.- Ten spółdzielczy 
binat, gospodarujący na 
ha jest największym w

zabu 
kom 
2300 

woje
wództwie, z wielu uzyskiwa­
nymi tu wynikami znajduje 
się w czołówce rolniczej kraju. 
Zapobiegliwi gospodarze przy 
jęli wizytę I sekretarza KC 
jako wyraz wysokiego uzna­
nia dla rolniczego, spółdziel­
czego trudu. Na skraj spół­
dzielczego parku wylegli pra-
wie wszyscy 
Dębina.

Edwarda

mieszkańcy wsi

Gierka wita w
imieniu kolektywu trójka spół 
dzielców: Helena Grześkowiak 
— zatrudniona w hodowli oraz 
Leon Rusinek i Michał Swia- 
tłowski z brygady budowlanej. 
Witają tradycyjnie, ze staro­
polską gościnnością, serdecz­
nym słowem, chlebem i solą. 
Przygrywa wiejska kapela w 
szamotulskich strojach.

Spotkanie z ludźmi spół­
dzielczej wsi ma gorący, ży­
wiołowy charakter. Ktoś wzno 
si okrzyk — Niech żyje I se­
kretarz KC partii! Gospoda­
rze województwa w asyście 
spółdzielców idą środkiem po 
dwórza. Kiedy przechodzą o- 
bok wznoszonego budynku, je 
den z cieśli w białym kasku 
wznosi okrzyk z wysokości 
dachowych wiązań „Niech ży­
je Edward Gierek!”.

O rozwoju spółdzielczego 
kombinatu informuje I sekre­
tarza KC prezes Marian Za­
wadzki. Rozmowa wychodząc 
od miejscowych spraw, doty­
czy problemów całego poznań­
skiego rolnictwa. Edward Gie­
rek wymienia opinie z gospo­
darzami województwa Jerzym
Zasadą i Stanisławem 
siem.

Po zwiedzeniu obory 
bukatów, w których

Coza-

pełnej 
tuczu

RKS się specjalizuje, Edward 
Gierek wraz z towarzyszącymi
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mu esobami zwiedził tutejszy 
sklep, a także miejscową ma­
sarnię pracującą także na 
rzecz Szamotuł i Poznania! Z 
masarni droga wiodła na spół­
dzielcze pola. Cztery traktoro 
we pokosówki dokonywały 
akurat sprzętu dorodnego rze­
paku. Kiedy zaczęło padać. Ma 
rian Zawadzki powiedział do 
I sekretarza KC: — Trochę pa 
da, ale deszcz jest potrzebny. 
— Na okopowe to jak złoto — 
dorzucił któryś ze spółdziel­
ców.

W samym Buszewie prowa­
dzącym intensywny tucz kilku 
tysięcy sztuk trzody, gospoda­
rze spółdzielni poinformowali I 
sekretarza KC o swych zamie­
rzeniach w rozwoju hodowli 
i możliwym dzięki temu zwięk 
staniu dostaw mięsa na po­
trzeby rynku.

Pod koniec swego pobytu w 
tym pracowitym kombinacie 
Edward Gierek wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami rozma 
wiał ze spółdzielczym akty­
wem o aktualnych i perspekty 
wicznych problemach naszego 
rolnictwa.

FELIKS BIŁOŚ 
KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI 
MACIEJ GRYFIN

Przyjęcie uchwały
Dokończenie ze str. 1 

twarzania artykułów spożyw­
czych i przemysłowych towa­
rów powszechnego użytku. 
Uchwała mówi także o moder 
nizacji i rozbudowie transpor­
tu i komunikacji między na­
szymi krajami oraz o rozsze­
rzeniu współpracy między sy­
stemami energetycznymi euro 
pejskich państw Rady.

Uroczystym, końcowym ak­
centem berlińskiej sesji było 
podpisanie protokołu, z obrad. 
Złożyli pod nim podpisy prze­
wodniczący wszystkich delega 
cji. Ze strony polskiej — pre­
zes Rady Ministrów, Piotr 
Jaroszewicz.

W imieniu delegacji państw 
uczestniczących w XXX Sesji 
RWPG premier Piotr Jarosze­
wicz złożył gospodarzom — 
•członkom najwyższych władz
partyjnych państwowych
NRD serdeczne pódziękówania 
za wysiłek organizacyjny, któ 
ry sorzyjał snrawnemu prze­
biegowi obrad.

9 bm. powróciła z Berlina 
delegacja PRL, która pod 
przewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
prezesa Rady Ministrów — 
Piotra Jaroszewicza ‘ uczestni­
czyła w obradach XXX Sesji 
Rady Wzajemnej Pomocy Gos 
podarczej. Na lotnisku Okęcie 
w Warszawie delegację witali 
członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR oraz 
członkowie Prezyd;um Rządu.

(Komunikat o XXX Sesji 
RWPG zamieszczamy na str. 3).

Obrady na Krelnlu
W piątek na Kremlu zakończyła 

się sesja Rady Najwyższej Federa
cji Rosyjskiej największej
republik radzieckich. W obradach 
uczestniczyli Leonid Breżniew, 
Aleksiej Kosygin oraz inni przy­
wódcy radzieccy. Uchwalono m. 
in. ustawę o zasobach bogactw na 
turalnych tej republiki, na któ­
rej terytorium zna idu je się więk 
szość radzieckich złóż surowców i 
kopalin.

Walki wokół Tel el Zaatar
Jak podaje agencja AFP z Bej 

rutu, prawica chrześcijańska skon 
centrowała w piątek ponownie 
swe siły na froncie wokół palestyń 
skiego obozu Tel el Zaatar, po­
nieważ bitwa na północy Libanu 
w praktyce została zakończona.

G. Macovescu opuścił RFN
Minister spraw zagranicznych 

Rumunii Macovescu zakończył ofi 
cjalną wizytę w RFN. Przeprowa 
dził on rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych RFN, Gen­
scherem, w których szczególnie 
wiele uwagi poświęcono realizacji

i prezesów WK ZSL
Najważniejsze, bieżące problemy społeczno-gospodarcze, a 

zwłaszcza sprawy, dotyczące da szego rozwoju rolnictwa i 
zbioru tegorocznych plonów były 9 bm. w Warszawie 
głównym tematem narady aktywu centralnego ZSL, w 
której uczestniczyli także prezesi wojewódzkich komitetów 
stronnictwa. Naradzie przewodniczył prezes NK ZSL —
Stanisław Gucwa.
W ogólnonarodowej debacie 

nad niezwykle istotnymi spra­
wami dalszego rozwoju kraju 
oraz poziomu cen. członkowie 
ZSL — jak stwierdzono w 
czasie narady — zajmują jed 
noznaczne stanowisko: w peł­
ni popierają przedstawione
kierunki działania zasady
zmian w strukturze cen, będą 
ce nieodzownym warunkiem 
pomyślnej realizacji naszej 
strategii rozwojowej, zawartej 
w uchwałach VI i VII Zjazdu 
PZPR.

W listach kierowanych do 
I sekretarza KC PZPR — Ed
warda Gierka, 
ZSL, rolnicy i 
akcentują, że 
kształtowanie

a także do NK 
mieszkańcy wsi 
prawidłowe u- 
systemu cen

sprzyjać będzie dalszemu roz 
wojowi rolnictwa, a tym sa­
mym poprawie wyżywienia na 
rodu. Osiągnięcia minionego 
5-lecia są odczuwalne i znane 
przez każdego obywatela na­
szego kraju.

Dla dalszego powiększania 
towarowej produkcji rolnej, 
która decyduje o stopniu po­
krycia potrzeb na żywność, 
niezbędna jest także — wska­
zywano — dalsza poprawa o- 
płacalności produkcji rolnej, 
co wymaga podwyższenia cen 
skupu niektórych produktów 
rolnych przy równoczesnym

Pierwsza ruda i ZSRR
dla Huty „Katowice"

HUTĄ

9 bm. ze sta­
cji kolejowej
Żurawica 
Przemyśl 
Medyka wy-

podniesieniu cen określonych 
środków do tej produkcji. 
Zmiany takie staną się bodź­
cem do intensyfikowania pro­
dukcji.

Najlepszym poparciem dla 
polityki rolnej PZPR i ZSL 
będzie — zdaniem uczestników 
narady — rzetelna praca, w 
każdym gospodarstwie, praca 
dl", siebie i dla kraju.

W rocznicę rewolucji w Mongolii

1 ■ . —— ekspediowany
został pierwszy pociąg z ra­
dziecką rudą żelazną dla 
Huty .„Katowice”. .Pociąg ude 
korowany. . transparentem z 
napisem „Pierwsza ruda dla 
Huty „Katowice” z ZSRR”, 
składał się z 27 wagonów wy­
pełnionych aglorudą hematy- 
tową. Dowiezie on do specjal­
nie uruchomionej dla kombi­
natu stacji kolejowej Strze­
mieszyce — huta około 2 400 
ton rudy z Krzywego Rogu. 
Jego przybycie do stacji do­
celowej spodziewane jest 10 
bm. w godzinach tannych.

Jeszcze w bieżącym miesią­
cu przez Medykę przejedzie 
około 160 000 ton rudy kr*y- 
woroskiej, przeznaczonej dla 
naszego giganta metalurgicz­
nego, w sierpniu zaś — 173 009 
ton. (PAP)

Depesza 
przywódców Polski

Z okazji 55 rocznicy zwycię 
stwa rewolucji ludowej w Mon 
golii, przywódcy Polski prze­
słali depeszę pierwszemu se­
kretarzowi Komitetu Central­
nego Mongolskiej Partii Ludo 
wo-Rewolucyjnej, przewodni­
czącemu Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowe?" Mongol­
skiej Republiki Ludowej —■ 
Jumdżagiinowi Cedenbałowi i 
przewodniczącemu Rady Mini 
strów Mongolskiej Republiki 
Ludowej — Zambynowi Bat- 
munchowi.

W depeszy czytamy m. in.:
Naród polski z wielkim uzna­

niem odnosi się do godnych po­
dziwu sukcesów bratniego naro­
du mongolskiego, osiągniętych w 
budownictwie socjalizmu pod 
przewodnictwem swej marksistów 
sko-leninowskiej awangardy — 
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej. Wkroczenie przed laty 
na drogę historycznych przemian 
społeczno-gospodarczych w wyni­
ku zwycięstwa rewolucji ludowej 
stanowiło dla narodu mongolskie 
go przejście wprost z epoki feu 
dalizmu do ery budownictwa so­
cjalistycznego. W ciągu minio­
nych dziesięcioleci Mongolska Re 
publika Ludowa, dzięki ofiarnej 
pracy swego społeczeństwa i po­
mocy przyjaciół, przeobraziła się 
w dynamicznie rozwijające się 
państwo socjalistyczne, pomyślnie 
realizujące ambitne plany w dzie 
dżinie rozbudowy gospodarki na­
rodowej i kultury, w podnoszeniu 
stopy życiowej ludzi pracy.

Depesze podpisali: I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie 
rek, przewodniczący Rady Pań 
stwa PRL — Henryk Jabłoń­
ski i prezes Rady Ministrów 
PRL — Piotr Jaroszewicz.

Z tej samej okazji przewód 
niczący CRZZ — Władysław 
Kruczek przesłał depesze na 
rece przewodniczącego CRZZ 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej Gembodżawyna Oczyrba- 
ta, (PAP)

zasad Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie, podkre­
ślając konieczność wspólnych wy­
siłków wszystkich krajów konty­
nentu europejskiego na rzecz wcie 
lania w życie postanowień aktu 
końco-wego KBWE. Poruszono rów 
nież problemy stosunków handlo­
wych i gospodarczych między obu 
krajami.

Przed reformami w Hiszpanii
W Hiszpanii partie, zajmujące 

umiarkowane stanowisko w proce

W Bilbao zorganizowano w czwar 
tek największą od wojny domo­
wej w Hiszpanii w latach 1936—39 
demonstrację antyrządową. Wzięło 
w niej udział przeszło 150 000 Ba­
sków.

Wypowiedź L. Tindemansa
Premier Belgii Tindemans,

wybrany w czwartek w Luksem­
burgu przewodniczącym ’ nowo 
utworzonej „Europejskiej Partii 
Ludowej”, jednoczącej partie 
chrześcijańsko - demokratyczne 7 
krajów EWG (bez Danii i W. Bry 
tanii), wyraził ubolewanie wobec 
faktu, że wspólny rynek nie po­
trafił sprostać stojącym przed nim
zadaniom okresie dotkliwego
kryzysu gospodarczego i społecz­
nego.

sie 
no 
ły 
ra

demokratyzacji życia społecz- 
- politycznego w kraju, wezwa 
w czwartek nowy rząd premie 
A. Suareza do negocjacji z opo

zycją w sprawie reform demokra 
tycznych. Partia socjaldemokraty­

czna oświadczyła, że reformy te 
mogą być osiągnięte jedynie dro­
gą rozmów między rządem a par­
tiami opozycji i wezwała rząd do 
natychmiastowego rozszerzenia 
swobód politycznych oraz ogłosze­
nia amnestii dla więźniów polity­
cznych.

Jak 
nych,

W Sudanie spokój
wynika z doniesień agencyj- 
po próbie zamachu stanu,

podjętej 2 lipca, sytuacja w sto­
licy Sudanu i jej okolicach stop­
niowo normalizuje się. Otwarto 
międzynarodowy port lotniczy, a 
w najbliższym czasie ma być znie 
siony stan wyjątkowy. Wojsko i 
policja kontynuują aresztowania 
osób zamieszanych w spisek anty 
rządowy.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SP OŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 

600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora

PRASA KSIĄŻKA RUCH”

naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział Informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. gj 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują od­
działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). El 
Indeks nr 23528.

H-10GŁOS — 10/11 VII 1976



Refleksje obywatelskie Komunikat o XXX Sesji RWPG

Coś w tym Jest, że tak się 
pomiędzy rodakami upow 
szechniło powiedzenie 

„wszędzie dobrze tam gdzie nas 
nie ma", które w wolnym prze­
kładzie oznacza, iż poza grani­
cami Polski wcale nie żyje się lu 
dziom tak różowo, Jak się to nie 
którym wydaje.

Do ugruntowania tej opinii wal 
nie przyczynia się zintensyfiko­
wanie wyjazdów służbowych, 
naukowych, stypendialnych i tu­
rystycznych, Oto piewca swobód 
amerykańskich wraca na Ojczy­
zny łono, relacjonując ponure wie 
czory w wielkich miastach USA, 
gdzie oficjalnie wzywa się oby­
wateli by raczej pozostawali w 
domach ze względu na groźbę na 
padów. Oto zwolennik demokra­
cji „madę in England", po kilku­
miesięcznym stażu w Londynie, 
powróciwszy nad Wisłę rozkoszu 
je się spokojem, nie przerywa­
nym detonacjami bomb, podkła­
danych w wielkich skupiskach 
ludzkich i pociągających za so­
bą liczne ofiary.

Nie zmierzam ku temu by po­
cieszać Was i siebie metodą: sko 
ro gdzieś jest źle, to u nas — na 
tym tle — źle nie jest; po prostu 
przypominam niektóre niezbite 
fakty, dzisiaj znane każdemu Po­
lakowi, w minimalnym choćby 
stopniu interesującemu się tym 
co słychać na świecie. Fakty te 
przypomniałem po to by uzmysło 
wić narastające z biegiem czasu 
wśród naszego społeczeństwa 
przekonanie, iż za granicą moż­
na się sporo nauczyć, warto tam 
co nieco zarobić, ale żyć I miesz 
kać pragnie się w Polsce. I jej 
kształty, instytucje, formy życia 
społeczno-gospodarczego chce 
się w związku z tym widzieć co­
raz doskonalszymi.

Wieki całe, następujące po so 
bie pokolenia naszych przodków, 
marzyły o demokracji, kiedy tyl­
ko się dało czynnie do walki o 
nią stając. „A imię jego 44";.. 
Rok 1944, z czego wielu nie zda 
wało sobie wówczas sprawy, 
przyniósł brzask wschodzącej 
ludowej demokracji, której bar­
wy, z biegiem czasu, pod wodzą 
partii wraz z dorobkiem wypra­
cowywanym latami, przekształca 
liśmy w demokrację socjalistyczną. 
Nabrzmiały pracą i wydarze­
niami na skalę historyczną był 
to okres, jeśli weźmiemy pod u- 
wagę i przemiany ustrojowe, i 
przesunięcie gronie, i wędrówkę 
milionów Polaków we wszystkich 

Walka z marnotraw­
stwem podejmowana 
je^st każdego dnia, 

w każdym zakładzie pra­
cy, w każdej szkole, w każ 
dej gazecie Walka z mar­
notrawstwem jest zaciekła.

W życiu niestety równo 
waży ją samo marnotraw, 
stwo. Oto istnieją w Pol­
sce, podobnie jak na całym 
świecie, trudności związa­
ne z produkcją papieru. 
Papieru brak — papieru 
na książki, papieru higie­
nicznego (importowanego 
zresztą obecnie po cenach 
wysokich). Jednocześnie 
papieru jest bardzo dużo. 
Wydaje się wiele książek, 
które pokonują z kolei 
trudności zbytu (choć są i 
takie, których dostać w 
ogóle nie można, ponieważ 
ich nakłady nie przekracza 
ją kilku tysięcy egzempla. 
rzy), niemal wszystkie 
przedsiębiorstwa wydają 
swoje foldery, ba, drukują 
także w sporych w sumie 
nakładach kwartalne i rocz 
ne sprawozdania informu­
jące o działalności. Ale to 
jeszcze nie wszystko.

Czytelnik „Trybuny Lu­
du” napisał do redakcji list 
(wydrukowany przez gaze­
tę), w którym informuje, 
że 10 tysięcy pracowników 
licznych przedsiębiorstw 
„Unitry” otrzymało do wy 
pełnienia, ankietę na temat 
wypoczynku Ankieta skła 
dała się z czterech kartek 
kredowego papieru i zawie 
rała wiele pytań „Przyj, 
muję, że każdy ankietowa 
ny musi poświęcić na 
przeczytanie i wypełnienie

możliwych kierunkach, I eksplo­
zyjny rozwój kraju. A jeszcze do­
dać trzeba, że nieraz problemy 
nasuwane przez życie i rozwój 
społeczny były rozwiązywane 
nie zawsze dobrze i wnikliwie. 
Zdarzało się, że nie wysłuchiwa 
no głosu narodu, nie korzystano 
z rozumu i doświadczenia ludzi 
pracy.

Od niecałych sześciu lat na­
sza polska demokracja rozwinę­
ła się — z inspiracji partii — 
na wielu płaszczyznach. Zinten­
syfikował swą działalność Sejm, 
rady narodowe w obrębie człer 
dziestu dziewięciu województw 
zyskały nowe pole do działania, 
puls życia organizacji społecz­
no-politycznych i rozmaitych form 
samorządu na wsi oraz w mia­
stach jest rytmiczny. Powstały 
warunki nieporównanie korzy­
stniejsze niż w państwach o in­
nym ustroju — uczenia się de­
mokracji, uczenia się korzystania 
z niej a zarazem umacniania 
jej założeń.

Psychika ludzka ma to do sie­
bie, że łatwo aprobuje przeja­
wy dorobku, pozytywnych zmian, 
przechodząc nad nimi do porząd 
ku dziennego. A przecież nie 
tak znów dawno temu częste, 
nieodświęłne spotkania ludzi 
pracy z przywódcami narodu nie 
były czymś powszednim. Od kil­
ku lat Edward Gierek i Piotr 
Jaroszewicz, czasem w odstę­
pach zaledwie kilkudniowych, 
odwiedzają fabryczne załogi, 
rozmawiają z rolnikami, grupa­
mi inteligencji, trafiając w różne 
strony kraju. Stało się praktyką 
zasięganie opinii członków 
PZPR, ale też stronnictw polity­
cznych i bezpartyjnych, przed 
zjazdami partii, przed innymi 
zamierzeniami o dużym znacze­
niu, jak na przykład wprowadza­
nie zmian do Konstytucji. Przy­
wódca partii co pewien czas 
kieruje osobiste listy do przed­
stawicieli rozmaitych środowisk: 
robotników, ludzi nauki, osób z 
kręgów artystycznych — z su­
gestiami by wyrazili swe poglą­
dy, dotyczące najważniejszych, 
ich zdaniem, spraw kraju.

O tym wszystkim wiemy. I, jak 
to bywa, nie zawszę to docenia­
my. Nieco spowszedniały nam 
demokratyczne formy kierowania 
i rządzenia, a form tych można 
by przecież przytoczyć o wiele 
więcej. Stały się one naszą co­
dziennością. Trwa bowiem na­
dal, przy współudziale znakomi­

Nie zawsze na linii

Ankieta kosztuje najmniej?
kwestionariusza co naj­
mniej 30 minut. W godzi­
nach pracy oczywiście — 
pisze czytelnik. — Przyj­
muję również, że papier 
nie spada nam z nieba, że 
druk, transport itp. też 
kosztują. Jeśli stwierdzę, 
że za sumę, którą pochło. 
nęła ankieta można by w 
naszych ośrodkach wybudo 
wać ładnych parę domków 
— to nie będzie dalekie od 
prawdy”.

W petrochemii wybudo­
wano — wyjątkowo ładny 
— ośrodek wypoczynkowy 
z materiałów budowlanych 
wygospodarowanych pod­
czas fabrycznych inwesty­
cji. W zasadzie była to 
działalność niezgodna z 
przepisami, przysparzająca 
zresztą dyrekcji zakładów 
pewne kłopoty. Kto inny 
zmarnowałby materiały 
budowlane unikając kłopo 
tów. Petrochemia zbudowa 
ła. ośrodek wypoczynkowy. 
Jest to z kolei przykład 
ofiarnej walki z marnotra. 
wstwem.

Takich przykładów jest 
więcej. Ktoś gdzieś orga­
nizuje zbiórkę złomu i za­
rabia pieniądze na waka­
cje dla powiedzmy 150 lu. 
dzi. Ktoś gdzieś stawia w 
kącie hali fabrycznej ma­
szyny sprowadzone z zagra 
nicy, bo nie potrafi poprą 
wić ich usterek i te maszy 

tej większości narodu, nasza 
polska wielka lekcja 
edukacji obywatel­
skiej.

Ostatnio w Katowicach, w to­
ku pamiętnego spotkania nasy­
conego patriotyczną treścią, Ed­
ward Gierek mówił o tym, że 
naród nasz ceni socjalistyczną 
demokrację i chce jej rozwoju. 
Ale demokracji nie da się za­
dekretować, to znaczy zarządzić 
by trwała i kwitła. Demokracji 
trzeba się rzetelnie i mądrze u- 
czyć. Musi ona głęboko wro­
snąć w życie narodu, w obycza­
je i postawy społeczne, musi 
nierozdzielnie zespolić się z dys 
cypliną i poczuciem obywatel­
skiej odpowiedzialności.

Podczas tego samego kałowi 
ckiego spotkania przywódca na­
rodu i partii podkreślił z nacis­
kiem, że żywotne sprawy Pola­
ków muszą być, są i będą roz­
wiązywane razem ze społeczeń­
stwem, z jego udziałem, przy 
jego zrozumieniu i poparciu. 
Było to ponowne, sformułowa­
ne wobec całej Polski obecnej 
przy telewizorach, potwierdzenie 
woli partii — służenia narodo­
wi, niezachwianego kroczenia 
drogą socjalistycznej demokra­
cji, wiary w polityczną mądrość 
i dojrzałość rodaków.

To właśnie godne jest szcze­
gólnego podkreślenia: polityczna 
mądrość, dojrzałość. Nie mogą 
się one ze strony trzydziestu 
czterech milionów obywateli prze 
jawiać — choć i to w określo­
nych chwilach jest ważne — de­
klaracjami. Te cechy społeczeń­
stwa muszą być potwierdzane z 
pomocą wzorowego zdyscyplino­
wania społecznego, przykładne­
go wykonywania obowiązków, 
uczciwego przestrzegania zasad 
postępowania określających u- 
zuskany przez nas poziom kul­
tury politycznej.

Odpowiada nam demokratycz­
ne kierowanie państwem i na­
rodem. Jeśli tak, to konieczne 
jest zdawanie sobie sprawy z 
potrzeby świadomego korzysta­
nia z praw i przywilejów i świa 
domego, płynącego ze zrozu­
mienia i przekonania, wypełnia­
nia zawodowych i obywatelskich 
powinności. Myślenie katego­
riami społecznymi, wyrabianie

Dokończenie na str. 6
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ny niszczeją. Ktoś gdzieś 
buduje w czynie społecz­
nym boisko szkolne, to 
znów szkołę w śródmieściu 
Warszawy zamyka się, two 
rżąc w niej inną instytucję 
państwową i piękne boisko, 
wylane asfaltem, oświetla 
ne latarniami stoi bezuży­
teczne, zamknięte po po. 
łudniu, niedostępne niko­
mu. I tak codziennie toczy 
się walka ludzi oszczęd­
nych z rozrzutnymi, ludzi 
myślących z bezmyślnymi. 
Cieszymy się, gdy wygry­
wają ci pierwsi, zniechęcę 
ni nie chcemy patrzeć na 
działalność tych drugich.

Ludzie często uśmiecha, 
ją się ironicznie, mówiąc: 
jesteśmy bardzo bogaci. 
„Unitra” zapewne biedna 
nie jest, skoro ankiety so­
cjologiczne drukować może 
na papierze przeznaczo­
nym na ogół dla albumów 
reprodukujących dzieła sztu 
ki i innych cennych wy­
dawnictw. Ale w tym przy 
padku chodzi chyba nie 
tylko o pieniądze. Jest w 
tym pozór działalności Wy 
poczynek ludzi pracy jest 
sprawą ważną. I trzeba się 
nią zająć. Więc jeśli przed, 
siębiorstwo rozpisze wśród 
pracowników wielką an­
kietę, to nikt nie może za­
rzucić, że nie zauważa pro 
blemu wypoczynku. A czę 
sto przecież wystarczy, że

Sesja rozpatrzyła sprawoz­
danie Komitetu Wykonawcze­
go o wynikach współpracy gos 
podarczej i naukowo-technicz­
nej, o realizacji kompleksowe 
go programu na lata 1971— 
1975 oraz o dalszym pogłębie­
niu i rozwijaniu współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej krajów członkowskich 
RWPG.

Stwierdzono, że kraje RWPG 
osiągnęły znaczne sukcesy w 
budowie socjalizmu i komuniz 
mu. Pomyślnie zostały wyko­
nane 5-letnie plany gospodar­
cze, szybko rozwijają się siły 
wytwórcze, rośnie efektyw­
ność produkcji oraz stopa ży­
ciowa ludzi pracy.

Odnosząc sukcesy w rozwo­
ju gospodarki, nauki i techni­
ki, stale pogłębiając i dosko­
naląc demokrację socjalistycz­
ną, podnosząc stopę życiową 
mas pracujących, każdy kraj 
członkowski RWPG wypełnia 
ważny obowiązek narodowy i 
międzynarodowy. Duży wkład 
w rozwój międzynarodowych 
stosunków gospodarczych no­
wego typu oraz w umocnienie 
pozycji światowego socjaliz­
mu wnosi Związek Radziecki.

Niedawne zjazdy partii ko­
munistycznych i robotniczych 
krajów członkowskich RWPG 
podsumowały wyniki realiza­
cji planów w poprzednim pię­
cioleciu, nakreśliły programy 
dalszego wszechstronnego roz­
woju społeczno-gospodarczego 
tych krajów na bieżące pięcio­
lecie oraz potwierdziły wspól­
nie wypracowaną linię brat­
nich partii, zmierzającą do rea 
lizaćj i przedsięwzięć komplek 
sowego programu dalszego po­
głębienia i doskonalenia współ 
pracy oraz rozwoju socjalisty­
cznej integracji gospodarczej 
krajów RWPG.

Sesja zaaprobowała działal­
ność Komitetu Wykonawczego 
i innych organów RWPG w za 
kresie organizacji i realizacji 
prac związanych z urzeczywi­
stnieniem kompleksowego pro 
gramu i uchwał sesji Rady, 
przyjętych na jej XXV—XXIX 
posiedzeniu.

Podkreślono, że szeroka 
działalność krajów RWPG, or­
ganów rady i jej międzynaro­
dowych organizacji gospodar­
czych zapewniła pomyślne i 
w zasadzie terminowe wyko­
nanie przedsięwzięć przewi­
dzianych w kompleksowym 
programie socjalistycznej inte 
gracji gospodarczej krajów 
członkowskich RWPG na lata 
1971—1975.

Realizując ten program kra­
je RWPG przystąpiły wspólnie 
do urzeczywistnienia nowych 
ważnych przedsięwzięć w sfe­
rze produkcji materialnej. Roz 

dostrzeżemy problem, a 
już mamy poczucie jakbyś- 
my go rozwiązali. Przed, 
siębiorstwu potrzebny jest 
nowoczesny sprzęt, więc 
importujemy maszyny. Ale 

'jeśli te maszyny nie zosta 
ną z jakichś powodów uru 
chomione — to już zupeł­
nie inna sprawa. Problem 
notooczesności został do­
strzeżony. A, że póki co 
nie rozwiązany — to zaw­
sze można jakoś wytłuma 
czyć. Sądzę, że wiele przy 
kładów marnotrawstwa wy 
nika z pozorów działania.

W sytuacji, kiedy coś 
trzeba pilnie zrobić, rozwią 
zać jakiś palący problem, 
najłatwiej zanoszę wydać 
pieniądze. Tak postępuje 
się w pracy zawodowej, 
tak postępuje się w życiu 
prywatnym. Rodzice, któ. 
rych gryzie sumienie, że 
nie dość troskliwie zajmu­
ją się swymi dziećmi, bar­
dzo lubią kupić im czasem 
coś drogiego w „komisie”. 
Każdy wtedy powie, że 
może brak im czasu dla 
dzieci, ale przecież zajmu- 
ią się nimi, dbają o nie Bo 
pieniądze są w gruncie rze 
czy tym, co najmniej kosz 
tuje. Trudniej pokonać 
trudniej pomyśleć, trudniej 
zbudować, trudniej komuś 
pomóc. Najłatwiej otwo. 
rzyć portfel.

KRYSTYNA JAGIEŁŁO

poczęto budowę wielkich obiek 
tów w przemysłach paliwo­
wych i surowcowych. Zawarto 
wiele wielostronnych i dwu­
stronnych umów o współpracy 
gospodarczej.

Wyższość socjalistycznych 
stosunków produkcji, zalety 
socjalistycznej współpracy, 
opartej na zasadach plano­
wych, szczególnie wyraźnie 
widoczne są na tle narastają­
cych sprzeczności i pogłębia­
nia się zjawisk kryzysowych 
w gospodarce kapitalistycznej. 
Współpraca ta prowadzi do 
umocnienia pozycji krajów 
członkowskich RWPG w eko 
nornice światowej oraz wpły­
wa na wzrost międzynarodo­
wego autorytetu Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej.

Uchwała o opracowaniu kie 
runkowych programów w 
dziedzinie produkcji materiał 
nej odzwierciedla niezłomną 
gotowość państw RWPG do 
umacniania i wszechstronne­
go rozwijania procesów współ 
pracy i socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej, wspólne­
go wykorzystywania w intere 
sie narodowym i wspólnym — 
poprzez współpracę i koope­
rację — bogactw naturalnych, 
zasobów materiałowych i siły 
roboczej, zgodnie z zasadami 
i celami, jakie przewiduje 
kompleksowy program.

Podkreśliwszy znaczenie dłu 
gofalowych programów kie­
runkowych sesja stwierdziła, 
że będą one zawierać szereg 
posunięć, które razem wzię­
te złożą się na cały kompleks 
działań praktycznych i w rze 
czywistości staną się uogólnić 
nym programem, mającym 
przyczynić się do przyspieszę 
nia procesu zbliżenia i wyrów 
ny wania poziomu rozwoju 
gospodarczego państw człon­
kowskich RWPG.

Szefowie rządów państw 
RWPG potwierdzają raz jesz 
cze, iż dalsze pogłębienie i 
doskonalenie współpracy oraz 
rozwój socjalistycznej Integra 
cji gospodarczej będą nadal 
realizowane zgodnie z zasada 
mi internacjonalizmu socjalis 
tycznego, na gruncie poszano 
wania suwerenności państwo 
wej, niezależności, oraz intere 
sów narodowych, nieingerowa 
nia w sprawy wewnętrzne 
krajów, całkowitego równo­
uprawnienia, wzajemnych ko 
rzyści i braterskiej pomocy 
wzajemnej.

Sesja rady ' zatwierdziła 
główne posunięcia mające na 
celu rozwój połączonych sys­
temów energetycznych, które 
przyczynią się do zaspokoje­
nia rosnącego zapotrzebowa­
nia krajów na energię elek­
tryczną, do bardziej efektyw­
nego wykorzystania przez 
kraje własnych zasobów pali­
wo w« -ener ge t yc zn y eh.

Sesja rozpatrzyła również 
referat o rozwoju współpra­
cy krajów członkowskich 
RWPG dla zaspokojenia ros­
nących potrzeb w zakresie 
wzajemnych przewozów pasa 
żerskich i towarowych -w przy 
szłości oraz zaaprobowała 
„Główne kierunki i zadiania 
współpracy krajów członków 
skich RWPG w dziedzinie 
transportu na lata 1976—1980 
i na ckres późniejszy".

Sesja szczególnie podkreśli­
ła konieczność poświęcania 
stałej uwagi doskonaleniu 
współpracy w dziedzinie pla­
nowania. Uznano za konieczne 
podniesienie roli i skutecznoś 
ci wzajemnych konsultacji do 
tyczących głównych proble­
mów polityki gospodarczej i 
naukowo-1echnicznej, doskcn a 
lenie koordynacji planów pię 
cio i wieloletnich, szersze za­
stosowanie wspólnego plano­
wania w zakresie poszczegól­
nych gałęzi przemysłu i ro­
dzajów produkcji oraz dosko­
nalenie opracowywania uzgod 
nionych planów wielostron­
nych przedsięwzięć integra­
cyjnych.

Sesja uważa, że obecny sy­
stem stosunków handlowych 
i walutowo-finansowych kra­
jów RWPG jest zgodny z in­
teresami planowej współpra­
cy gospodarczej, gwarantuje 
ekwiwalentność rozliczeń oraz 
równe prawa wszystkich u- 
czestników.

Z zadowoleniem stwierdza­
jąc wzrost międzynarodowego 
autorytetu RWPG, sesja uwa­
ża. iż należy kontynuować 
wysiłki w kierunku doskona­
lenia działalności rady oraz 
stylu i metod pracy jej orga­
nów, -

Kraje członkowskie RWPG 
potwierdziły swą gotowość do 
dalszej intensyfikacji współ­
pracy gospodarczej z innymi 
krajami socjalistycznymi. Wy 
raziły one zdecydowaną wo­
lę popierania dążeń państw 
rozwijających się do postępu, 
wolę rozszerzania wzajemnie 
korzystnych stosunków gospo 
darczych ze wszystkimi kra­
jami świata.

Coraz pomyślniejsze per­
spektywy współpracy gospo­
darczej otwierają się w związ 
ku ze znacznymi zmianami na 
lepsze w sytuacji na świecie. . 
Szefowie rządów krajów człon 
kowskich RWPG wysoko oce 
nili pomyślne zakończenie 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, której 
akt końcowy daje dobre pod­
stawy do dalszego rozszerza­
nia i pogłębiania stosunków 
gospodarczych, kulturalnych i 
innych między wszystkimi pań 
stwami europejskimi.

Wydarzeniem historycznej 
wagi bvła Konferencia Partii 
Komunistycznych i Robotni­
czych Europy w Berlinie. Jej 
rezultatv będą sprzyjać po­
myślniejszemu zaspokajaniu 
żywotnych interesów gospo­
darczych i politycznych wszy­
stkich ludzi pracy oraz inten­
syfikacji wysiłków narodów 
w walce o nokój, beznieczeń- 
stwo, współpracę i postęp spo 
łeczny.

Kraje RWPG będą niezmien 
nie solidaryzować się z kra­
jami rozwijającymi się w ich 
walce o przezwyciężenie na­
rzuconych przez imperializm 
stosunków nierówności i uci­
sku jednych państw przez in­
ne, a także będą konsekwent­
nie przyczyniać się do likwi­
dacji dysproporcji między po 
złomami rozwoju gospodarcze 
go rozmaitych krajów świata.

Równocześnie kraje człon­
kowskie RWPG zdecydowanie 
podkreślają, że całą odpowie­
dzialność za zacofanie krajów 
rozwijających się ponoszą m0 
carstwa, imperialistyczne, ich 
kolonialistyczna i neokoloniali 
styczna polityka.

Sesja wyraża niezłomne 
órzekoname, że realizując- na 
kreślone przedsięwzięcia. zmie 
rzające do szybszej realizacji 
orogramu kompleksowego, kra 
je członkowskie RWPG cdnio 
są nowe wielkie sukcesy w 
rozwoju społeczno-gospodar­
czym, w dalszym rozszerzaniu 
i pogłębianiu wzajemnej współ 
pracy, na gruncie socialistycz 
nyęh zasad stosunków mię­
dzy równoprawnymi, bratnimi 
państwami. (PAP)

Nowa moneta
200-złotowa

Od 12 bm. Narodowy Bank 
Polski rozpoczyna wprowadza 
nie do obiegu nowej monety 
200-złotowej, emitowanej z o- 
kazji igrzysk XXI Olimpiady.

Moneta wykonana jest ze 
srebra próby 625/1000, według 
projektu artysty plastyka Sta 
nisławy Wątróbskiej.

Na monecie znajdują się 
symbole igrzysk — płonący 
znicz i pięć kółek olimpij­
skich. (PAP)

„Salut-5“ pomyślnie 
kontynuuje lot

O godz. 9.40 czasu moskiew­
skiego rozpoczął się wczoraj 
drugi roboczy dzień kosmonau 
tów Borisa Wołynowa i Wita­
lija Zołobowa na pokładzie or 
bitalnej stacji naukowej „Sa- 
lut-5”. Załoga kontynuowała 
prace przy rozkonserwowywa- 
niu stacji i sprawdzała apara 
turę pokładową.

Według danych informacji 
telemetrycznej i meldunków 
kosmonautów systemy pokła­
dowe stacji funkcjonują nor­
malnie. W kabinie utrzymuje 
się temperatura plus 22 stop­
nie Celsjusza i ciśnienie 840 
mm słupka rtęci.

Pod koniec dnia kosmonauci 
przystąpili do przeprowadza­
nia eksperymentów biologicz­
nych. Jeden z nich dotyczy za 
Chowania się ryb w stanie nie 
ważkości.

Lot przebiega normalnie.
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Zielone fojemmice

Człowiek wśród drzew
Można śmiało stwierdzić, 

że u większości ludzi 
drzewa wzbudzają sym­

patię, a nawet szacunek. Czy 
dzieje się tak dlatego, że nasi 
praprzodkowie drzewa właśnie 
obdarzali szczególnym kultem, 
przypisując im magiczne wła­
ściwości sprowadzania deszczu 
i pogody oraz wpływania na 
losy ludzkie? My dziś także w 
pewnym sensie „czcimy” drze 
wa, ale kierujemy się racjonal 
nymi wskazówkami, które da- 
je nam niejedna z dyscyplin 
naukowych.

Nauka stara się odsłaniać 
coraz więcej „zielonych tajem 
nic”, związanych z rolą sku­
pisk roślinności drzewiastej w 
przyrodniczym środowisku lu­
dzi. A zagraża temu środowi­
sku sam człowiek — rozwój 
wielkiego przemysłu i rozbu­
dowa dużych aglomeracji miej 
skich — gdyż człowiek z bar­
barzyńską niekiedy bezduszno 
ścią niszczył i niszczy nadal 
ina szczęście coraz rzadziej) 
swoje środowisko przyrodni­
cze. Obecnie ustawodawstwo i 
technika we wszystkich kra­
jach cywilizowanych starają 
się chronić i kształtować śro­
dowiska naturalne, w którym 
bardzo znaczna rola przypada 
właśnie drzewom.

Skupiska roślinności drze­
wiastej (lasy przede wszyst­
kim) są żywą, stale działającą 
fabryką tlenu. Obliczono, że 
jedno tylko niewielkie drzew­
ko klonu wychwytuje w ciągu 
roku z wielkomiejskiego po­
wietrza około 120 000 metrów 
sześciennych dwutlenku wę­
gla, a dostarcza (na drodze fo­
tosyntezy) około 390 kg czy­
stego tlenu. Ileż więc setek 
ton tlenu dostarcza rocznie ca 
ły las?

Skupiska drzew to także do 
skonały filtr biologiczny powie 
trza zanieczyszczonego pyłami 
i gazami, z których jedne po­
chłaniają życiodajne promienie 
słońca, a inne zawierają sub­
stancje trujące dla człowieka. 
Skupiska drzew potrafią wpły 
wać na prędkość i kierunek 
ruchu zanieczyszczonego po­
wietrza i pochłaniać corocznie 
tony pyłów i gazów, jak rów­
nież zatrzymywać stałe części 
spalin. Dlatego sadzi się lasy 
ochronne wokół wielkich aglo 
meracji miejskich i obiektów

Na małym ekranie

Co zobaczymy
w teatrze

Miłośników Teatru Sensacji 
TV czeka w tym roku jeszcze 
wiele wrażeń i emocji. Na naj­
bliższe miesiące zapowiada się 
szereg atrakcyjnych widowisk.

Graczy w „Totka" zainteresuje 
przewidziany na lipiec spektakl 
pt. „System" Janusza Wiśniew­
skiego. Jest to historia młodego 
naukowca, który wynalazł sys­
tem gwarantujący ' wygrane we 
wszystkich rodzajach gier. Spek 
taki reżyserują Antoni Halor i 
Józef Gębski. W sierpniu na 
ekranach telewizyjnych pojawi 
się Joe A!exa „Samolot do Lon­
dynu", w reżyserii Józefa Słot- 
wińskiego. Akcja utworu toczy 
się wokół dramatycznej historii 
rozgrywającej się podczas lotu 
z Afryki Południowej do stolicy 
Wielkiej Brytanii. Na wrzesień 
zaplanowano widowisko „Mor­
derstwo odkrywa prawdę” Patrie 
ka Ouentina, w reżyserii Barba­
ry Sałackiej. 3-odcinkowy serial 
Francisa Durbridge’a „Brutalna 
gra”, w reżyserii Anny Minkie­
wicz, zobaczymy w październiku 
i listopadzie. W grudniu prze­
widziana jest emisja 2-cdc:nko- 
wego widowiska wg scenariusza 
Aleksandra Rowińskiego „Grobo 
wiec rodzinny", w reżyserii Krzy 
sztofa Gradowskiego.

Interesująco zapowiadają się 
również plany Teatru Sensacji 
na przyszłość. — Zasadniczo w 
naszej działalności istnieją dwa 
nurty — mówi kierownik Teatru 
— Ewa Chodkowska. Pierwszy 
to nurt rozrywkowy — krzyżów­
ka, szarada, thriller. Typowym
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przemysłowych, a pasy zieleni 
— w miastach oraz wzdłuż 
szos. Czy rola „bariery zanie­
czyszczeń” jest obojętna dla 
zdrowia drzew? Na pewno nie 
— wierną że drzewa przecią­
żone zanieczyszczeniami same 
zapadają na „chorobę przemy 
słową”. Jeśli jednak do walki 
z zanieczyszczeniami powie­
trza włąęzy się technika, to 
dla „filtru biologicznego” pozo 
stanie tylko drobna cząstka ta 
kich zanieczyszczeń, których 
nie potrafimy jeszcze elimino­
wać u źródła ich powstawa­
nia. Wówczas drzewa nie do­
znają szkody, a ludzie będą za 
beznieczeni przed zgubnym 
działaniem zanieczyszczeń.

Pospiech, hałas, napięcia 
psychiczne, różne szkodliwości 
chemiczne, zanieczyszczenia po 
wietrzą stanowią obciążenia 
naszego organizmu mogące 
prowadzić do „chorób cywili­
zacji”. Do chorób tych zalicza 
się schorzenia nowotworowe, 
choroby układu krążenia, ner­
wice. Niepokojąco wzrasta w 
krajach cywilizowanych liczba 
schorzeń psychicznych. W za- 
pobieganiu i leczeniu chorób 
cywilizacji może nam przyjść 
z pomocą nasz sprzymierze­
niec — drzewa.

Pomagają one człowiekowi 
zwalczać hałas, który jest 
przyczyną poważnych zabu­
rzeń nie tylko samego narzą­
du słuchu. Hałas działa na ca­
ły układ wegetatywny, na 
czynność serca, mięśni gład­
kich i gruczołów dokrewnych. 
Znane są przypadki występo­
wania zaparcia stolca,, zakłó­
cenia rytmu serca, skurcze na 
czyń skóry u ludzi pracują­
cych w hałasie. Hałas daje znu 
żenie psychiczne, może prowa 
dzić do nerwic, może stać się 
przyczyną wypadków. Skupi­
ska drzew działają jak tłumi­
ki, pochłaniają i obniżają na­
tężenie hałasu. Zielona barwa 
lasu działa kojąco na oczy, 
uspokaja nerwy, daje przeży­
cia estetyczne.

Nauka odkryła jeszcze jed­
ną zieloną tajemnicę: skupiska 
drzew wydzielają korzystne 
dla ludzkiego zdrowia ładunki 
elektryczne, wywołując sprzy- 
j*ającą nam jonizację powie­
trza. Nie można również za­
pomnieć o jeszcze jednej roli 
zielonego sojusznika. Drzewa

sensacji?
dla tego rodzaju nurtem jest 
przygotowywany obecnie do rea 
lizacji spektakl „Osaczony” Mi- 
chela Careya', w reżyserii Witol­
da Orzechowskiego. Jest to hi­
storia osaczonego przez mafię 
amerykańskiego policjanta. Kla­
sycznym „thrillerem” zbudowa­
nym na zasadzie klimatu grozy 
będzie spektakl Elaine Morgan 
„Przecież ty nie żyjesz”, w reży­
serii Wojciecha Marczewskiego.

Drugi nasz nurt — widowiska 
społecznie zaangażowane — sta 
ramy się realizować przy pomo­
cy polskich autorów. Spośród te 
go typu widowisk warto zasyg­
nalizować „Przerwaną grę” He­
leny Sekuły. Akcja utworu (któ­
ry będzie reżyserował Kazimierz 
Oracz), rozgrywa się współcześ­
nie w środowisku ludzi zajmu­
jących się nielegalnym organizo 
waniem gier hazardowych. Boha 
terem innej tego typu pozycji pt. 
„Fikcja" Macieja Zenona Bordo- 
wicza, jest pisarz, który zbiera­
jąc materiały do swej książki, 
wplątał się w niebezpieczną hi­
storię. Reżyseria Jerzego Doma­
radzkiego. Na ukończeniu znaj­
dują się prace nad realizacją 3- 
edeinkowego serialu, którego 
akcja toczy się w 20-leciu mię­
dzywojennym pt. „Honor bez 
motywów" Juliusza Znamierow­
skiego, w reżyserii Bogdana Au­
gustyniaka.

— W przyszłym roku będzie­
my się starać połączyć obydwa 
nurty w gatunku fantastyki nau­
kowej, science-fiction. Zamówio­
ne zostały już scenariusze opar 
te na utworach Stanisława Le­
ma, Konrada Fijałkowskiego, 
Krzysztofa Borunia oraz autorów 
radzickich — Arkadego i Bory­
sa Strugackich. (PAP) 

pomagają ludziom w walce z 
bakteriami chorobotwórczymi. 
Wydzielają bowiem lotne ciała 
tzw. fitoncydy, którymi potra­
fią (nawet na odległość) pora­
żać biliony bakterii.

Człowiek pierwotny wierzył 
w magiczną siłę drzew. Dzisiej 
sza nauka potwierdza tę „siłę”, 
drzewa bowiem odgrywają bar’ 
dzo ważną rolę w życiu środo 
wiska przyrodniczego człowie­
ka. To przecież lasy łagodzą 
klimat, utrzymują wilgotność 
powietrza i gleby, chronią 
przed wiatrem i powodzią. To 
lasy zabezpieczają glebę przed 
erozją i nie pozwalają, by kraj 
obraz zmienił się w stepowy.

Związki ludzi i drzew są od 
wieczne. Powinniśmy we włas 
nym interesie jeszcze bardziej 
je zacieśniać. Istnieje między 
ludźmi a drzewami swoiste 
braterstwo krwi. Tę zieloną ta 
jemnicę odkrył prof. Leon 
Marchlewski (brat Juliana). 
Oto chlorofil roślin jest spo­
krewniony chemicznie z he­
mem — barwnym składnikiem 
cząsteczki hemoglobiny ludz­
kiej krwi. Tyle, że w chloro­
filu jest, jak wiemy, „ubocz­
ne” uwalnianie tlenu przez roś 
linę, a w naszym organizmie 
krewna chlorofilu — hemoglo­
bina, jest właśnie przenośni­
kiem tlenu. W ten oto sposób 
przyroda zamyka jedno ze swo 
ich „zaczarowanych kół”. 
Niech nigdy nie zabraknie w 
tym kole przyjaznych nam 
drzew.

Dbajmy o drzewa już istnie 
jące i sadźmy nowe. Wielkie 
tu pole działania dla inicjaty­
wy społecznej, dla komitetów 
osiedlowych, młodzieży i sto­
warzyszeń regionalnych. Ak­
cję taką rozpoczęły już Towa­
rzystwo Miłośników Puszczy­
kowa i Wielkopolskiego Parku 
Narodowego, sadząc jesienią 
1975 r. dęby w Rogalinie. Sta­
re przysłowie wschodnie mó­
wi: Mędrcem jest człowiek, 
który napisał 1000 ksiąg — 
mędrszym od niego taki, co za 
sadził jedno drzewo.-

ALINA ZWOLSKA

Na wybrzeżu sezon w pełni Powodzenie ma bleła flota. Na 
zdjęciu: przy molo w Gdyni.

CAF — fot. Uklejewski

Stanowisko episkopatów 
Kościoła rzymskokatolic 
kiego wobec politycz­

nych walk wyborczych toczo­
nych w poszczególnych kra­
jach Europy Zachodniej jest 
zróżnicowane. Na przykład 
we Włoszech hierarchia koś­
cielna w obliczu czerwcowych 
wyborów parlaimemtarnych u- 
czestniczyła bezpośrednio w 
walce politycznej i pobudzała 
wiernych, aby głosowali na 
chadecję.

W odróżnieniu od tego epi­
skopat austriacki w ogóle nie 
angażuje się w konflikty dzie 
łące partię chadecką i socjal­
demokratyczną. Przewodniczą­
cy tego episkopatu — arcybi­
skup Wiednia, kardynał Frań 
Ciszek Konóg oznajmił' niedaw 
no, że „czasy politycznego ka 
tolieyzmu już minęły”, Kościół 
ogranicza się jedynie do na­
woływania wiernych, aby dizia 
lali w poczuciu odpowiedzial­
ności, która obarcza każdą jed 
nostkę za to, jaką politykę u- 
prawia się w tej czy innej 
partii i jaką politykę obiera 
Austria. Kardynał dał do zro 
zumienia, że austriacka chrześ 
cijańska demokracja nie mo­
że liczyć na bezpośrednie 
wsparcie Kościoła.

W Hiszpanii hierarchia koś 
cielna^ ktćra niegdyś była fi­
larem reżimu faszystowskie­
go, jeszcze za życia gen. Frań 
co przeszła do. opozycji anty­
rządowej i powiązała się z si­

Turystyczny przekładaniec
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ŻYWIECKI ZAPRASZA

Tradycyjny u nas auto­
stop — najtańsza forma 
zwiedzania kraju — ma 

powodzenie. Od inauguracji ko 
lejnego sezonu minęło zaled­
wie kilka tygodni, a szosami 
Polski już wędruje ponad 
20 000 autostopowiczów. Prze­
waża wśród nich młodzież 
szkolna i studenci. Ale — jak 
co roku — nie brak „tradycjo 
nalistów” w bardziej już pode 
szłym wieku. Do takich nale­
żą: dr Aleksander Melech (94 
lata) z Bydgoszczy, Ryszard 
Niwiński (89) i Franciszek Sa 
wieki (77) z Warszawy, Stefan 
Stradowski (75) z Łodzi, Stani 
sława Młodzianowska (70) z 
Lublina. Podróżują także licz 
ni turyści z zagranicy, głów­
nie z NRD, Węgier, Szwecji, 
USA, Belgii i Hiszpanii. W 
krajach tych nasza forma au­
tostopu wzbudza zaintereso­
wanie, o czym świadczą głosy 
tamtejszej prasy. Szeroko- pi- 
sze o polskim autostopie, 
zwłaszcza prasa NRD, Szwecji 
i USA.

Nadal wśród autostopowi­
czów najbardziej popularne 
są takie regiony kraju, jak: 
Mazury, Roztocze, Bieszczady, 
Tatry i Karkonosze. Wynika 
ta statystyka z meldunków, 
napływających od kierowców. 
A w ogóle, to zanosi się na to 
iż tegoroczny autostop pobije 
wszystkie dotychczasowe re­
kordy.

Ziemia Chełmska leży na 
podkładzie kredowym. 
Jego warstwa ma miej­

scami grubość od 500 do 
1000 m. Kreda znajdowała się 
w niektórych miejscach tuż 
pod piwnicami domów, o czym 
przekonywali się już budow­
niczowie Chełma w XVI w.

Toteż tutaj właśnie zaczęła się 
eksploatacja pokładów kredy. To 
dzikie kopalnictwo spowodowało, 
że pod miastem powstał ciąg ko 
rytarzy i pieczar, pozostałych po 
wybranym wapnie. Ale podziemia 
te odkryto dopiero na początku

łami demokratycznymi. Ina­
czej dzieje się w Portugalii', 
gdzie episkopat niezmiennie, 
również po rewolucyjnym 
przewrocie, stoi na pozycjach 
skrajnej prawicy politycznej.

Episkopat francuski opowie 
dział się natomiast za plura­
lizmem politycznym w środo­
wiskach swoich -wyznawców, 
jako rzeczą nieuniknioną. W 
deklaracji uchwalonej przez 
Konferencję episkopatu Fran­
cji w październiku 1972 r. 
stwierdza się, że katolicy fran 
cuscy „reprezentują cały wa­
chlarz orientacji politycznych” 
przy czym „Zajmowanie 
przez chrześcijan takiego lub 
innego stanowiska polityczne 
go, dokonywanie różnorod­
nych -wyborów jest rzeczą w 
pełni uprawmioną. Możliwość 
takich decyzji i wyborów jest 
sprawą podstawową”.

W RFN Kościół katolicki w 
okresie kampanii wyborczej w 
1969 roku zajmował postawę 
„neutralną” w tym sensie, że 
nie opowiadał się wprost za 
żadną z partii uczestniczą­
cych w wyborach. Kolejne 
przyspieszone wybory do Bun 
destagu odbyły się na jesieni 
1972 roku; tym razem episko­
pat zachodhioniemiecki zale­
cił duchowieństwu i w’szyst- 

obecnego stulecia. Opracowano na 
wet ich pierwsze plany. Wszakże 
minęło 40 lat zanim władze zaję­
ły się bliżej owymi korytarzami. 
Przystąpiono do ich konserwacji 
i zabezpieczenia w łatach 50-tych.

Przed kilku laty udostępnię 
no chełmskie podziemia zwie 
dzającym. Korytarze ciągną 
się pod miastem na głęboko­
ści 10 — 16 m, a długość ich 
wynosi około 12 km. Renowa­
cji poddano jednak tylko 
nieco ponad kilometrowy od­
cinek. Kto — będąc w Cheł­
mie — pragnie go zwiedzić, 
musi w centrum miasta odna 
leźć pawilon, z którego pro­
wadzi zejście do podziemi. A 
warto, bo stanowią one jedną 
z nielicznych tego rodzaju 
atrakcji w Europie. Niestety, 
jak do tej pory nikt nie po­
myślał o wydaniu jakiegoś fol 
dera na ten temat.

Od niedawna znów czynne 
są wszystkie przejścia gra 
niczne dla wyjeżdżają­

cych do NRD i dalej na za­
chód. Warto przy tej okazji 
zwrócić uwagę na bardzo dla 
wielu Polaków dogodne przejś 
cie w Olszynie, nieco na po­
łudnie od Gubina, na auto­
stradzie Wrocław — Forst — 
Berlin (trasa E—22). Samo 
przejście czynne jest zaledwie 
dwa lata, od momentu należy­
tego wyposażenia tego punktu 
granicznego i wyremontowania 
przygranicznego odcinka auto­
strady.

W nowoczesnym budynku 
mieszczą się urzędy służby 
granicznej oraz celnej Polski i 
NRD, placówki międzynaro­
dowej spedycji, kiosk „Balto­
ny”, punkt PZMot., kawiaren­
ka, poczta, kasa wymiany wa­
lut. W okresie sezonu odpra­
wia się w Olszynie dziennie 
około 4 000 podróżnych, głównie 
turystów samochodowych. Od­
prawa paszportowo-celna prze 
biega szybko.

Niestety, są i mankamenty. 
Otóż brak na miejscu lub w pobłi 
żu stacji CPN oraz — po drodze — 
także zajazdów, barów czy re­
stauracji. Gorzej, bo wszystkie 
czynne na przejściu placówki usłu 
gowe kończą służbę o godz. 15. 
Przyjazd do Olszyny po tym ter­
minie wyklucza przyzwoity odpo­
czynek. Tylko odprawa graniczni 
i... jazda dalej. Należy oczekiwać, 
że gospodarze trasy E—22 pesta- 
rają się o bardziej wygodne jej 
wyposażenie i pomyślą o potrze­
bach turystów na samym przejś­
ciu.

Głośno było w prasie, gdy 
w czerwcu 1972 roku spio 
nął w Kazimierzu nad 

Wisłą stary spichlerz, siedziba 
Domu Wycieczkowego PTTK. 
Toteż warto turystów wybie­
rających się w ten rejon po­
informować, że spichlerz od­
budowano i znów można w 
nim znaleźć nocleg. Obiekt ma 

ITiSEJESE

Pokłosie uchwał soborowych

Stosunek do spraw
kim pozostającym w dyspozy 
cji Kościoła środkom przeką­
su, aby agitowali na rzecz 
CDU/CSU a zarazem przeciw 
ko koalicji rządowej SPD— 
FDP. Podobnie postępował e- 
piskopat w RFN w czasie wy 
borów do parlamentów kra­
jowych, które odbywały się w 
ostatnich latach.

Inną była postawa zwierz- 
chmctwa Kościoła ewangelic­
kiego w RFN, które w okresie 
wyborów dó Bundestagu i land 
tagów wstrzymywało się od 
udzielania swym wyznawcom 
rad, na kogo mają głosować. 
Podkreślało, że nie jest powo 
laniem Kościoła bezpośrednio 
angażować się w działalności 
politycznej; ewangelicy u- 
czestniczący w wyborach -win 
ni kierować sję swoim włas­
nym chrześcijańskim sumie­
niem. W ostatnich latach e- 
w a n g e 1 ic y z ach odnd cni em i ec c y 
w zdecydowanej większości 
głosują na kcalicję SPD— 
FDP.

obecnie 120 łóżek w pokojach 
wieloosobowych. Na piętrze — 
recepcja i świetlica z salą te­
lewizyjną. Na każdym piętrze 
sanitariaty z prysznicami, a w 
mniejszych pokojach umywal­
nie. Wy budowa no również dru 
gą klatkę schodową. Mieszczą 
ca się w budynku restauracja 
ma 80 miejsc i może wydawać 
dziennie od 600 do 700 obia­
dów.

Dzięki ponownemu oddaniu 
do użytku zabytkowego splchle 
rza, baza noclegowa w Kazi­
mierzu liczy 300 miejsc.

Spośród osób wybierają­
cych się na wakacyjne 
pobyty czy wędrówki w 

Beskid Żywiecki wiele zna tyl 
ko Wisłę, ustronie czy Szczyrk. 
Mało kto pamięta, że w rejo­
nie tym znajdują się tak pięk 
nie położone i urocze miej­
scowości, jak: Rajcza, Węgier 
ska Górka, Jeleśnia, Bystra k. 
Bielska, Brenna i inne. Poby­
ty w tych miejscowośeach 
poleca Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Turystyczne „Beski­
dy”, które na bieżący sezon 
przygotowało dla turystów 
i wczasowiczów dodatkowe 
atrakcje.

Wspomniane miejscowości nie 
mogą przyjmować jeszcze tylu 
gości ilu by chciały, a to ze wzglę 
du na szczupłą stosunkowo bazę 
gastronomiczną (z wyjątkiem Wę­
gierskiej Górki i Rajczy). Ale za- 
prasza się turystów na: zielone ku 
ligi, wczasy w siodle, loty samo­
lotem md Beskidem, spotkania z 
gawędziarzami, pieczenie barana 
na rożnie itp.

w^^ziec prząd wyjaz 
ęjdem na wakacje, ż= w Ng 

nieckach przy trasie E-81 
z Warszawy do Gdańska i 
Olsztyna otwarto Centrum In­
formacji Turystycznej, a przy 
nim restaurację. Dla zmotorv- 
zowanych jest to wygodne. Po 
godz. 22, gdy lokal zamyka 
już podwoje, czynny pozustaje 
cała noc bar kawowy. Są też 
pomieszczenia z natryskami i 
sauną.

Natomiast wybierający się 
do Wieliczki niechaj wiedzą, 
że w tym sezonie — ze wzglę­
du na remont szybów — zwie 
dranie kopalni jest możliwe 
tylko w godzinach nopołudnio 
wych. Przez cały dzień tylko 
w soboty i dni świąteczne.

"Wyjeżdżający w rejon no- 
wosądecki powinni upewnić 
się przedtem o możliwościach 
noclegowych w tym zakątku 
kraju. Służy temu telefon 
20-000 w Nowym Sączu (po­
gotowie urlopowe), ponieważ 
baza noclegowa w Nowosądec 
kiom jest już przepełniona po­
nad miarę wykluczone są 
wszelkie wycieczki „na dziko”, 
uprzednio nie zgłoszone.

EUGENIUSZ COFTA

Kolejne wybory do Bunde­
stagu odbędą się 3 paździer­
nika 1976 roku. Rada Kościo­
ła ewangelickiego (najwyższy 
kościelny organ wykonawczy) 
już ogłosiła^ iż podobnie jak 
dotychczas do kampanii wy­
borczej włączać się nie bę­
dzie. W związku z nadchodzą 
cym i wyborami głos zabrał 
również przewodniczący epis­
kopatu katolickiego kardynał 
Juliusz 'Dópfner. 25 kwietnia 
br. Dópfner oznajmił w wy­
wiadzie prasowym: „Ufamy, 
że nasi katoliccy współobywa 
tele w wyborach do Bundes­
tagu 1976 będą mieli na 
względzie problemy, które w 
ciągu ostatnich lat były przed 
miotem naszych rozważań, że 
przemyślą te problemy zanim 
zostaną rozstrzygnięte”. Kar­
dynał podkreślił, że idzie tu 
o dokonywane lub zamierzo­
ne reformy dotyczące prawa 
małżeńskiego i rodzinnego o- 
raz dopuszczalność przerywa­
nia ciąży. Z tymi reformami 
Kościół nie może się pogo­
nić, stoi bowiem „na grun­
cie podstawowych wartości



25 lot i 5 milionów zdjęć

„Kamera musi myśleć..."
"*" - - ■ - — - - - .................

ROZMOWA Z SERGIUSZEM KŁACZKOWEM
redaktorem naczelnym centralnej agencji fotograficznej

— Jest to obsługa prasy kra 
jowej i zagranicznej. Wyłączo 
no z naszej agencji wszystko 
to co nie ma związku z prasą. 
Pracujemy wyłącznie na po­
trzeby prasy.

Dwadzieścia pięć lat 
to piękny wiek — 
zwracamy się do 

Sergiusza Kłaczkowa, reda kto 
ra naczelnego — dyrektora 
Centralnej Agencji Fotogra­
ficznej, której właśnie „bije” 
ćwierć wieku istnienia.

— Zgadzam się, tym bar­
dziej, że za tymi latami kry- 
ją się określone wyniki; oaią 
gnięcia, sukcesy. Gdyby liczyć 
na sztuki wykonane zdjęcia, a 
ich liczby naprawdę dokładnie

zdjęć, które oddają jakieś wy 
darzenie.

— CAF jest chyba potenta­
tem i monopolistą w rejestro 
waniu wszystkich ważniej­
szych wydarzeń?

— Przez te wszystkie lata 
CAF był tam, gdzie coś się 
działo. A więc towarzyszył 
wszystkim podstawowym budo 
wom w naszym kraju. Zdjęcia 
te mamy w naszych archi­
wach, wszystkie wydarzenia 
są udokumentowane.

— Mówiliśmy o wysokim 
poziomie kadry fotoreporte­
rów, czy to samo można po­
wiedzieć o sprzęcie fotogra­
ficznym, którym CAF dyspo­
nuje?

— Zadano mi kiedyś podob 
ne pytanie, tylko bardziej zło 
śliwę: „Czy to prawda, że 
takimi aparatami, jakie CAF 
posiada, robimy najlepsze na 
świecie zdjęcia?”. Tak rzeczy 
wiście było, ale nastąpiła już 
znaczna poprawa i większość 
zużytego sprzętu została wy­
mieniona. W ub. roku otrzy­
maliśmy partię najnowocześ­
niejszego sprzętu, o którym 
marzą wszyscy fotoreporterzy 
w kraju. Są to Hasełblath i 
Canony. Ale naturalnie najlep 
szy nawet aparat nie zrobi 
zdjęcia, bo do tego potrzebny 
jest człowiek z dobrym okiem. 
Mówimy między sobą, że ka­
mera musi być myśląca — 
najpierw pomyśleć, potem na 
cisnąć, a nie odwrotnie. Trud 
no bowiem potem biegać ze 
zdjęciem i opowiadać, co na 
nim powinno być.

— Stosunkowo niedawno 
CAF przeżył reorganizację, po 
której wyłonił się nam KAW. 
Jakie zadania stoją obecnie 
przed CAF-em?

— Które ze zdjęć CAF.u 
zrobiło karierę światową?

— Było to zdjęcie przedsta­
wiające Bolesława Miedzę 
wśród lwów. Rzecz działa się 
na wybiegu w ZOO, ale są­
dzę, że wizyta złożona lwom 
przez naszego fotoreportera 
nie była zapowiadana dyrekto 
rowi ZOO. Ciekawostką dodat 
kową tego zdjęcia jest to, że 
Miedza bezpardonowo odpy­
cha od siebie te zwierzęta, po 
nieważ nie dają mu swobod­
nie fotografować. Zdjęcie obie 
gło wszystkie agencje, „zabija 
no” się o nie!

— Myślę jednak, że naj­
ładniejsze zdjęcia ma pan, re­
daktorze?

•— Fotoreporterzy CAF nie 
robią zdjęć prywatnych!

— Nie zrobią tego nawet dla 
redaktora naczelnego?

— Nie, muszę się sam obsłu 
giwać. Czasami wyręczam się 
dziećmi. Tylko w pilnych przy 
padkach robię sobie w CAF 
zdjęcia legitymacyjne.

— Czego życzyć jubilatce?
— Szybkiego zrealizowania 

wszystkich przedsięwzięć, do­
brej kadry, która by z biegiem 
lat zdobywała jeszcze więcej 
doświadczeń; żadnej wpadki i 
w przyszłości komputerów, któ 
re ułatwią pracę redakcjom.

Rozmawiała:
MAŁGORZATA
L. SZWAJKOWSKA

Zdjęcie CAF-u z cyklu „Czło­
wiek i praca", wykonane w Za­
kładach HCP przez poznań­
skiego fotoreportera tej agencji 

— Zbigniewa Staszyszyna.
Z książką na ty

nikt w agencji nie zna, to bę­
dzie ich 4,5 — 5 milionów.

Można też na mijające 25- 
lecie patrzeć poprzez pracę 
fotoreporterów i zdobywane 
nagrody. Były to nagrody kra 
jowe, międzynarodowe, świa­
towe, a w sumie aż trzysta! 
Może ktoś powiedzieć, że nie 
jest to dużo, ale zważywszy 
charakter pracy w agencji, 
który odbiega od pracy w re­
dakcji... zresztą widać to naj­
lepiej po zużyciu aparatów. 
Jeśli np. w redakcji aparat 
służy bezawaryjnie kilka lat, 
to u nas w zasadzie rok.

Myślę, że wielu czytelni­
kom prasy kojarzą się trzy li­
terki CAF z nazwiskami: Dą- 
browiecki, Uchymiak, Miedza, 
Kosycarz, Langda, Matuszew­
ski. Są to znani, cemeni i wie­
loletni fotoreporterzy naszej 
agencji. Wymieniam oczywiś­
cie przykładowo, bo właściwie 
wszyscy koledzy mają na 
swoich kontach osiągnięcia. 
Nawet ci najmłodsi, którzy 
niedawno do nas przyszli, zdo 
byli w konkursie fotografii 
ogólnopolskiej na dziesięć moż 
liwych nagród —. osiem. Były 
to konkurencje zdjęć praso­
wych, pojedynczych, a więc

politycznych
chrześcijańskich przeciwko 
wszelkim formom socjalizmu 
i liberalizmu”.

Wsipomniane przez kar dyna 
ta reformy (idące niewątpli­
wie w kierunku postępowym) 
już od kilku lat forsują SPD 
i FDP, sprzeciwia im się na- 
tómiast chadecja. Kierunek
propagandy przedwyborczej
obrany przez Ddpfnera 
więc oczywisty.

jest

Jak więc widać, katolickie 
Kościoły lokalne w Europie 
Zachodniej zajmują różne sta­
nowiska w sprawach zaanga-
żowania politycznego. są
one przecież związane z uch­
wałami II Soboru Watykań­
skiego d^82 — 1985)’ które 
Kościołowi jako całości zale­
cają daleko idącą powściągli­
wość, umiar i rozsadek w po­
litycznych kwestiach.

Dla ilustracji warto przyto­
czyć fragmenty uchwał sobo­
rowych traktujących o stosun 
ku kościoła do polityki. _W 
Konstytucji duszpasterskiej o 
Kcściele w świec ie współezes 
nym „Gaudium et spes” stwier 
diza się między innymi: „Koś-

Z różnych dziedzin
Nakładem Politechniki Po­

znańskiej ukazała się 
bardzo ciekawa praca. 

Jest to pięknie graficznie wy 
dany, blisko 500-stronicowy 
tom pt. „Politechnika Poznań 
ska i wcześniejsze uczelnie 
techniczne w Poznaniu", pod 
redakcją ogólną Władysławy 
Dembeckiej.

Tradycje wyższego szkol­
nictwa technicznego ma już 
Poznań bogate, warte też by 
ły upamiętnienia. Znamienne, 
iż przez cały niemal czas 
swej działalności Politechni­
ka Poznańska powiązana by 
ła z Zakładami Cegielskiego, 
co może stanowić istotny 
przyczynek dla badań nad roz 
wojem przemysłu w Wielko- 
polsce i olbrzymiej roli, ja-
ką właśnie te Zakłady 
grały.

Geneza uczelni jest 
ciekawa, dobrze też,

tu ode

bardzo 
że w

książce szeroko uwzględnio­
no wszystkie etapy rozwojo­
we, wydobywając z niepamię 
ci nazwiska, ustrój szkoły, 
analizując działanie poszcze­
gólnych katedr, przemiany,

ciół, który z racji swego za­
dania i kompetencji w żaden 
sposób nie utożsamia się ze 
wspólnotą polityczną ani nie 
wiąże się z żadnym systemem 
politycznym, jest zarazem zna
kiem i zabezpieczeniem 
cedentnego charakteru 
luidzfcieij”.

Dekret o działalności

trans 
osoby

misyj
nej Kościoła „Ad gentes dl- 
vinitus” głosi: „Kościół w żad 
nym wypadku nie chce się 
wtrącać w rządy ziemskiego 
państwa. Nie żąda dla siebie

jakim ulegały. Bogata ikono­
grafia dopełnia cennej infor­
macji. Słuszna jest też ogól­
na koncepcja tomu, obok roz 
wojowego zarysu historyczne 
go, przynosząca również bo- 
gatg część informacyjną. W 
sumie stwarza to przejrzysty 
obraz pracy uczelni, jej coraz 
ambitniejszych zadań, jak też 
daje orientację personalną i 
pogląd na jej perspektywy 
rozwojowe.

Sprawia to wielką satysfak 
cję, gdy coraz częściej w od­
niesieniu do różnych dyscy­
plin nauki, w wydawnictwach 
krajowych pojawiają się naz­
wiska związane z Poznaniem. 
W cennej i poszukiwanej se­
rii Wiedzy Powszechnej — 
„Omega”, ukazała się popu­
larno-naukowa praca wybit­
nego genetyka Antoniego 
Horsta pt. „Ekologia człowie­
ka". Autor podejmuje bardzo 
ważny temat środowiska czło 
wieka. Istnieje w ludzkości 
stan niepokoju związany z 
rozwojem współczesnych 
form życia człowieczego. Nie 
pokój ten przybiera niekiedy 
formy wręcz panikarskie, co 
utrudnia właściwe rozezna­
nie. Autor wspomnianej pra­
cy, protestując przeciw czy­
nieniu z tego problemu swoi­
stego strażaka, w sposób 
rzeczowy, posiłkując się głę­
boką własną wiedzą i wszech 
stronną literaturą przedmiotu, 
ukazuje zagadnienie w jego 
właściwych wymiarach. Nie 
przesadzając w snuciu ponu 
rych horoskopów, omawia 
rzeczywisty stan rzeczy, wska 
zując na te zjawiska, które 
niosą ze sobą prawdziwe ża­
grożenie szukając form

żadinej innej pr en? o gafy wy
prócz tej, aby z pomocą Bo­
żą mógł służyć ludziom miłcś
ci ą wiernym posługiwa­
rnem .

Te Kościoły loksf.ine, które 
udzielają swoim wiernym dy­
rektyw partyjno-politycznych, 
nieuchronnie popadają w 
sprzeczność z uchwała’mii so­
borowymi. Również t<e Koś­
cioły zachodnioeuropejskie, 
które zabierają głos w imie-
niu swoich wyznawców 
s p r a wach pozarel i g i jn y c h

w

chcą występować jako i,ch re 
prezentacja polityczna, wykra 
czają daleko poza kompeten­
cje przyznane im przez Sobór. 
W świetle uchwał soborowych 
i wvmegań czasów wspćłczes 
nych, przyszłość przed sobą 
ma niewątpliwie taka drosa 
jaką obrały Kościoły w Aus­
trii i we Francji.

STANISŁAW MARKIEWICZ

przeciwdziałania maksymal­
nie skutecznego. Nader istot 
na jest tutaj część wstępna, 
ukazująca fi"'olog’czne pod- • 
stawy współżycia człowieka 
ze środowiskiem, gdzie autor 
stwarza jakby platformę wyjś 
ciową do dalszych rozważań, 
takich jak zagadnienie rege­
neracji, jak problem adapta­
cji człowieka do środowiska 
— ąż wreszcie pojawiają się 
sprawy rzeczywistych zagro­
żeń. Tutaj mamy już bardzo 
konkretne wskazania na nie­
które zjawiska, zarazem jed­
nak formułowane są sposo­
by przeciwstawienia i obro­
ny. Praca bardzo ciekawa, 
imponująca obszarem wiedzy 
autora, a zarazem jakże dziś 
rzadką pośród naukowców 
umiejętnością przekazania tej 
wiedzy czytelnikowi w spo­
sób przystępny i bardzo cie­
kawy.

Nie przeczę iż przy tej lek­
turze doznawałem i pewnej 
satysfakcji osobistej, skoro

autor poruszył sprawy mi bli 
skie i dobrze znane z pierw­
szych lat powojennych. Ale 
problem jest szerszy, wskazu 
jący na doniosłość tej pracy, 
pierwszej tego typu w boga­
tej już wszakże literaturze 
naukowej związanej z terena 
mi Nadodrza i Północy. Spod 
pióra Hieronima Rybickiego, 
nakładem Wydawnictwa Po­
znańskiego ukazała się książ 
ka pt. „Powstanie i działal­
ność władzy ludowej na za­
chodnich i północnych obsza 
rach Polski”, stawiająca so­
bie za cel ukazanie procesu 
wykształcania się ogólnych 
koncepcji zarządzania ziemia 
mi zachodnimi i północnymi, 
a także wcielania ich w ży­
cie. Czynnikiem realizują­
cym te założenia była admi­
nistracja państwowa i samo­
rządowa, której roli w obej­
mowaniu i zagospodarowy­
waniu tych ziem nie można 
nie doceniać. Jej wysiłek bo 
wiem, niezależnie od pew­
nych potknięć, zrozumiałych 
w okresie początkowego chao 
su, spowodował, iż okres od­
budowy, zasiedlenia i inte­
gracji trwał bardzo krótko, a 
ziemie te zaskakująco szybko 
włączyły się w nurt ogólno­
polskiego życia gospodarcze­
go i społeczno-politycznego. 
Autora interesuje głównie 
okres 1945—1948, gdy obsza 
ry ziem zachodnich i północ­
nych administrowane były 
przez Ministerstwo Ziem Od­
zyskanych. Likwidacja tego 
ministerstwa w styczniu 1949 
roku znosiła zarazem odręb­
ność administrowania oma­
wianymi terenami. Autor 
przeprowadza gruntowną ana 
lizę pierwszego etapu powro­
tu naszego nad Odrę, Nysę 
Łużycką i Bałtyk, szczególną 
uwagę poświęcając central­
nym organom zarządu tych 
obszarów Polski. Dopiero po 
tern przechodzi do zagadnie­
nia kształtowania się i roz­
woju administracji terenowej, 
co z kolei zezwala mu na 
prześledzenie przeobrażeń 
ekonomiczno - społecznych. 
Nie sposób tutaj szerzej oma 
wiać to dzie'o. Zna­
mienne że przy tak pozornie 
suchym temacie, Rybicki po­
trafi pisać zajmująco i cie­
kawie nawet dla mniej obzna- 
jomionego ze zjawiskami 
prawno-administracyjnymi czy 
telnika. Cieszyć się trzeba, iż 
książka ta się ukazała, tym 
samym zasypując jeszcze je-d 
ną z nielicznych już luk, ja­
kie istnieją w badaniach nad 
historią naszego powrotu na 
obszary zachodnie i północ­
ne.

■ EUGENIUSZ PAUKSZTA

Jednak uzasadniona
UJ związku z listem pt.

„Niesłuszna decyzja” za­
mieszczonym na łamach „Gło 
su” z 29 maja br., (dotyczył on 
przeniesienia lokali „opieki 
społecznej”), Zespół Opieki 
Zdrowotnej Poznań — Statre 
Miasto wyjaśnia, że (...) obec­
ne pomieszczenia przy ul. Og­
rodowej 5 pozwoliły na scen, 
trawizowanie w jednym miej­
scu wszystkich agend Działu 
Służb Społecznych i w wyni­
ku tego podopieczni mogą 
wszystkie swoje sprawy za łat 
wić w jednym miejscu. Nowe 
lokale Działu Służb Społecz­
nych znajdują się na II pię­
trze. Dla wygody interesan­
tów na każdym półpiętrze us­
tawiono ławki, przeznaczone 
do odpoczynku. Lokale te by­
ły zawsze użytkowane jako 
biurowe, a ich odległość od 
najbliższego przystanku tram, 
wajowego przy pl. Wiosny Lu 
dów wynosi około 150 m.

Osoby starsze wiekiem, fi­
zycznie niesprawne, wymaga­
jące i korzystające z pomocy 
społecznej, nie muszą zgłaszać 
się osobiście, ponieważ w ich 
imieniu działają właściwi te­
renowi opiekunowie społecz. 
ni, odwiedzają ich w domu o- 
raz załatwiają wszystkie spra­
wy dotyczące uzyskania świad 
czeń. (1980)

lek me4. T.ESZ.EK SIEŃKO 
dyrektor ZOZ

Przyczyny
usterek w TVP

Z ogromną uwagą przeczy, 
tailiśmy list pana Józefa 

Magdziarka (Głos z 2. IV. br. 
w rubryce „OPO”), dotyczący 
polepszenia jakości pracy Te­
lewizji.

„Fuszerki” — jak to określa 
czytelnik — zdarzające się na 
gminnie, nie zawsze zawinia, 
ne są przez człowieka. Pro­
blem złej jakości odbioru pro. 
gramu telewizyjnego często wy 
nika z niewłaściwej eksploa­
tacji odbiornika telewizyjne, 
go. Zniekształcenia odbioru 
powodowane są również przez 
złe warunki atmosferyczne. 
Jak z tego wynika, przyczyn 
usterek może być wiele. (...)

Krótkie przeprosiny spiker­
ki za zakłócenia w programie 
— nie są lakoniczną informa­
cją. To właśnie Telewizja przy 
znoje się do błędu i za to prze 
prasza. Spikerka również prze 
prasza wtedy, gdy pracowni­
cy łącz — obserwujący i kon. 
trałujący program — zauwa­
żyli np. zanik dźwięku z po- 
wodu burzy. Kto wtedy zawi­
nił?

Szczegółowo zbadaliśmy 
przyczyny ostatnio porasta, 
łych usterek i stwierdzić mu- 
simy, że w większości nie moż 
na ich było przewidzieć. (1322) 
Komitet do Spraw Radia i Tele­
wizji „Eolskie Radio i Telewizja” 

Warszawa

By zwrócić uwagę...
onieważ w „Głosie” z ubić 
glego tygodnia oraz, z mi­

nionej środy w rubryce „Opi­
nie, Polemiki, Odpowiedzi” 
wypowiadało się kilku czytel­
ników na temat dyskutowanej 
obecnie powszechnie sprawy 
cen, więc i ja postanowiłam 
sformułować kilka uwag, któ. 
re mi się w związku z tym na 
sunęły.

Prowadzę gospodarstwo, do­
mowe i nie będę taiła, że ta 
nowa sytuacja budzi we mnie 
niepokój. Nie tyle jednak 
mam tu na myśli oficjalnie 
zapowiadane przez nasze wła­
dze podwyżki cen niektórych 
artykułów, bo to ma być w 
jakiś sposób rekompensowane. 
Doję się czego innego, a mia­
nowicie, że to może zachęcić 
np. szewca do podwyższania 
opłat za reperację obuwia, hy

draulika do odpowiedniej zmia 
ny taksy za założenie uszczel­
ki w kranie, handel do sprze­
dawania przede wszystkim 
w sklepach tych artykułów, 
które zapewniają wysokie ob­
roty itp.

Już przecież spotykaliśmy 
się z takim zjawiskiem. Gdczu 
liśmy to np. w domowym 
budżecie wiosną, kiedy sklepy 
toarzywnicze nie chciały (jak 
się później okazało) zamawiać 
i sprzedawać ziemniaków, bo 
sklepikarki mówiły, że dla 
nich „to żaden interes,, a tylko 
się człowiek przy ważeniu na 
robi”. I od razu na targu ce­
ny ziemniaków podskoczyły 
prawie trzykrotnie w porów, 
naniu do ceny, ustanowionej 
przez państwo. Gdyby wtedy 
redakcja „Głosu” nie zajęła 
się tą sprawą i nie wytknęła 
aspołecznej postawy niektó­
rych kierowników sklepów, to 
by ziemniaki pogniły w maga 
zynach, a w sklepach by ich 
nie można było kupić.

Przypominam o tym żeby 
(jeżeli redakcja wykorzysta 
mój list) władze zwróciły u- 
wagę na poruszony przeze 
mnie problem i zapobiegły e- 
wentualnym próbom wprowa­
dzenia nie ustanowionych, 
przez państwo, podwyżek Cen.

(2505) 
MAŁGORZATA Z.

Poznań—Zegrze

Ważkie problemy
/ / ważamy powszechnie, że 

felietony z ^cyklu „Co o 
tym sądzicie”, poruszające 
ważkie problemy społećzne, 
są bardzo potrzebne. Osobiś­
cie jestem głęboko usatysfak­
cjonowana wydrukowaniem 
mojego głosu w dyskusji na 
temat art. „Oceny”. Propono- 
loałabym podjęcie w przyszbo 
ści następujących problemów: 
1. marnotrawstwa społecznego 
grosza, 2. nadużywania zwol­
nień lekarskich (np. zarobko­
wania, gdy się ma L4), 3. o- 
pieki nad ludźmi starymi, 4. 
problemów, wynikających ze 
wspólnych mieszkań. (2099)

HANNA ZABACKA 
Poznań

OD REDAKCJI — Dziękujemy 
za propozycje, postaramy się je 
w przyszłości uwzględnić.

W poznańskim 
parku

zytałem niedawno w „Gło­
sie” płatny inserat o ko­

nieczności oszczędzania wody. 
Było tam również pouczenie 
o obowiązku natychmiastowe­
go usuwania przecieków w 
wodociągach. Tymczasem na 
terenie poznańskiego parku 
im. M. Kasprzaka od paru ty. 
godni uszkodzony jest hydrant 
przy głównej alei (niedaleko 
muszli koncertowej) i wyciek 
wody jest tak duży, że nie 
pozwala przejść suchą nogą. 
I od kilku lat (!) obserwuję 
uszkodzenie hydrantu w in­
nym miejscu tego parku, na 
trawniku przy alei (w pobli­
żu „Magnolii”)

Jednocześnie woda w sta­
wie jest brudna i coraz moc­
niej cuchnąca, bo dawno jej 
me odświeżano i chyba nieco 
przesadzono z ilością umiesz­
czonego tam ptactwa. Atrak­
cją parku (któremu przydało­
by się też bardziej dokładne 
sprzątanie), byłyby zapewne 
również ryby w stawie, a na 
drzewach wiewiórki. (2480)

JANUSZ D.
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 60-939 Poznań.
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KIERUNKI USPRAWNIENIA PRACY TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 
I USŁUG MOTORYZACYJNYCH fi PROJEKT UCHWAŁY W SPRAWIE 
PRODUKCJI ODBIORNIKÓW TELEWIZJI KOLOROWEJ fi ZMIANY W 
OPRACOWYWANIU PLANÓW ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO 

fi NOWE ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO.

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 9 bm. Prezy­

dium Rządu na swoim kolejnym posiedzeniu rozpatrzyło 
zagadnienia związane z uspr awnieniem pracy transportu 
i rozwojem usług motoryzacyjnych oraz omówiło propozy­
cje mające na celu uruchomienie produkcji telewizorów ko­
lorowych. Przyjęto projekt uchwały określający zasady 
i tryb sporządzania planów zagospodarowania przestrzen­
nego, jak również rozważono niektóre sprawy dotyczące 
budownictwa rolniczego.
Na posiedzeniu akceptowa­

no przedstawione przez resort 
•komunikacji kierunki działa­
nia zmierzające do dalszej po 
prawy struktur organizacyj­
nych i zwiększenia stopnia 
koncentracji w transporcie 
samochodowym. Jest to spra- 
wa o istotnym znaczeniu dla 
dalszego usprawnienia pracy 
tej gałęzi gospodarki. Rola i za 
dania transportu samochodor 
wrgo szybko rosną. W ub. pię 
cioleciu przewozy dokonane 
samochodami zwiększyły się 
ponad dwukrotnie. Zostało to 
osiągnięte przy znacznie 
mniejszym wzroście taboru, 
co świadczy o coraz lepszym 
jego wykorzystaniu i popra­
wie wskaźników eksploatacyj 
no-technicznych. Na taki stan 
rzeczy poważnie wpłynął pro­
ces porządkowania organiza­
cji transportu samochodowe­
go.

W przyjętej uchwale okre­
ślono zadania dla resortu ko­
munikacji oraz resortów gos­

Nasza codzienna 
demokracja

Dokończenie ze str. 3
w sobie umiejętności ogarnia­
nia zjawisk w ich złożoności i 
uwarunkowaniach; ocenianie sy­
tuacji w sposób wolny od emo­
cji, nacechowany rozwagą; zdol 
ność do rzeczowego wyciągania 
wniosków, dostrzeganie propor­
cji i ich faktycznej, a nie wy- 
Olbrzymionej (czy pomniejszo­
nej) skali; poczucie przynależno 
ści do wspólnoty społecznej i 
współodpowiedzialności za jej 
przyszłość — wszystko to mieś­
ci się w pojemnym określeniu 
„kultura polityczna".

W twierdzeniu, iż należyte 
zdyscyplinowanie społeczne jest 
warunkiem rozszerzania demo­
kracji, nie ma sprzeczności. Al­
bowiem socjalistyczna demokra 
cja jest zorganizowaną forma­
cją — w odróżnieniu od anarchii, 
gdzie każdemu z osobna chodzi 
o coś innego, a w sumie niko­
mu o nic, gdzie panują bezhoło- 
wie, samowola i bezrząd.

Nasza, polska, socjalistyczna 
demokracja, nie od święta, lecz 
na co dzień, stała się nam blis- 
ska. Warto, trzeba być obecnym 
w życiu kraju — i sercem i my­
ślą.

WIESŁAW PORZYCKI

W „PERSPEKTYWACH” — „Mon 
treal 76”, olimpijskie vademecum. 
Obszerny kalendarz imprez, które 
odbędą się podczas Igrzysk, infor 
macja o obiektach, zdjęcia i his­
toria przygotowań kanadyjskich 
metropolii do tej wielkiej impre­
zy. Zamieszczono tam również frag 
ment wywiadu z merem Montrealu 
dotyczący kosztów organizacji 
Igrzysk: — Początkowo wydatki 
określano na 310 min dolarów. 
Można było przewidzieć ich 
wzrost, ale to nie było przeszkodą 
w stwierdzeniu o skromnych Igrzy 
skach (...) Nikt nie mówił, że to 
będzie kosztowało miliard, gdy roz 
poczynaliśmy prace. A koszt same 
go tylko toru wioślarskiego wzrósł 
z 16 do 25 min. To nie jest dla 
nikogo przyjemność. To przykre — 
dla mera Montrealu — widzieć te 
liczby.

W „KULTURZE” — dr Augusto 
Forti, kierujący wydziałem 
UNESCO zajmującym się zastoso­
waniem metod matematycznych w 
badaniach społecznych, omawia 
prognozy dotyczące „Stanu naszej 
planety”. Oto fragment tekstu o 
energii: — Dotychczas byliśmy 
przyzwyczajeni do posługiwania 
się energią słoneczną zmagazyno­
waną pod postacią węgla i nafty. 
Węgiel, choć coraz trudniejszy do 
wydobycia, wystarczy na 500 lat. 
Nafta co najwyżej na 50 lat. W 
roku 2020 zapotrzebowanie na ener 
gię przy zaludnieniu w granicach 
6-7 miliardów, powinno się kształ­
tować na poziomie 4-10 razy więk 
szym od zużycia zanotowanego w 
roku 1972. Będzie to olbrzymia 
ilość energii trudnej do otrzyma- 

STRONA
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podarczych. Przewidfciano two 
rżenie dalszych bądź poszerza 
nie zakresu działania i rozwój 
już istniejących w różnych 
pionach gospodarki wyspecjali 
zowanych przedsiębiorstw 
transportowych o zasięgu 
ogólnokrajowym. W ramach 
tego typu przedsięwzięć zwró 
ci się również uwagę na przy 
śpieszenie rozwoju państwo­
wej komunikacji samochodo­
wej.

Prezydium Rządu podjęło 
również decyzje, które mają 
na celu dalszą racjonalizację 
przewozów towarowych we 
wszystkich pionach transpor­
tu. Rozwiązanie tego złożone­
go problemu wymaga współ­
działania resortów gospodar­
czych z resortem komunika­
cji oraz skoordynowania resor 
tów prac o różnorodnym cha­
rakterze. Z myślą o tym posta 
nowiano utworzyć międzyre­
sortowy zespół d.s. racjonali­
zacji przewozów towarowych 
oraz określono jego zadania.

Kierując się dążeniem do 
lepszego zaspokojenia wzra­
stających potrzeb w dziedzi­
nie usług motoryzacyjnych 
Prezydium Rządu powzięło de 
cyzję w sprawie budowy ma­
łych stacji obsługi i napraw 
przez terenowe jednostki spół 
dzielczości pracy, spółdzielczo 
ści rzemieślniczej i rzemiosło. 
Zobowiązano wojewodów i 
prezydentów miast do przepro 
wadzenia, w porozumieniu z 
zainteresowanymi ogniwami 
gospodarki, odpowiednich dzia 
łań, które stwarzałyby warun 
ki do rozwoju' usług motory­
zacyjnych, świadczonych przez 
spółdzielczość i rzemiosło.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu rozpatrzyło 
projekt uchwały, wniesiony 
przez ministra przemysłu ma­
szynowego, w sprawie urucho 
mienia produkcji odbiorników 
telewizji kolorowej, kinesko­
pów kolorowych i podzespo­
łów specjalistycznych. W do­
kumencie określa się zadania 
i obowiązki przemysłu maszy 
nowego i innych gałęzi gospo 
darki związane z przewidywa­
nym uruchomieniem, po raz 
pierwszy w naszym kraju, wie 
Ikoseryjnej produkcji nowoczes 
nych odbiorników umożliwia­
jących odbiór programów te­
lewizyjnych w kolorze.

W związku z przeprowadzo

fil PRASIE
nia, a która postawi na porządku 
dziennym ważkie problemy doty­
czące środowiska. Trzeba będzie 
oszczędnie gospodarować naftą i 
przeznaczać ją przede wszystkim 
dla petrochemii, która obecnie po 
chlania mniej niż ic proc, nafty.

W „ARGUMENTACH” — Stefan 
Bratkowski pisze o Kościuszce w 
„Rodowodzie nieznanego żołnie­
rza”. We wstępie autor stwierdza: 
— Z wszystkim, co czytelnik będzie 
miał okazję (i może — ochotę) prze 
czytać w tych szkicach, myślałem 
czekać do książki (...), ale przeczy 
talem w „Kulturze” artykuł pana 
W. Dąbkowskiego, który podsumo­
wał raz jeszcze Kościuszkę — z tą 
samą nonszalancką dezynwolturą, 
z jaką podsumowali go czcigodni 
przedstawiciele romantyzmu w na 
szej historiografii. 1 o mnie spro­
wokowało. Nie, żebym chciał po­
lemizować; za wcześnie na polemi­
kę — nnisiałaby się toczyć na grun 
cie konfliktu między brązowni- 
ctwem a odbrązowianiem, tymcza­
sem zaś grunt nawet dla stawiania 
brązu nie wydaje mi się dziś przy 
gotowany. Cóż mówić o odbrązo- 
wianiu!

W „TYGODNIU” — Obszerny ar 
tykuł Mieczysława SKąpskiego przy 
pominający proces Artura Greise- 
ra. Tamże w korespondencji Bog­
dana Danowicza współczesny obraz 
Polski w oczach obywatela RFN: 
— Innym monachijczykiem, który 
pozwolił mi spojrzeć bardziej op­

ną swego czasu reformą tere­
nowych organów administra­
cji państwowej, zaszła ko­
nieczność dokonania pewnych 
zmian w zasadach i trybie spo 
rządzania, uzgadniania i za­
twierdzania miejscowych pla­
nów zagospodarowania prze­
strzennego. Prezydium Rządu 
przyjęło uchwałę, która regu­
luje te sprawy i ustala obo­
wiązki terenowych organów 
administracji państwowej po­
szczególnych szczebli.

Na posiedzeniu zapadła de­
cyzja o połączeniu zjednoczeń 
budownictwa rolniczego w 
Kielcach i Łodzi, w jedną jed 
nostkę gospodarczą, która 
mieć będzie odpowiednio więk 
szy potencjał przerobowy. O- 
czekuje się, że pozwoli to le­
piej wykorzystać moce produk 
cyjne podległych przedsię­
biorstw wykonawczych oraz 
przyniesie pewne oszczędno­
ści etatowe i finansowe. No­
we zjednoczenie z siedzibą w 
Kielcach obejmie swym za­
sięgiem działania następujące 
województwa: kieleckie, łódz­
kie, piotrkowskie, radomskie, 
sieradzkie, skierniewickie i 
tarnobrzeskie. (PAP)

W rześnia w „Banku 440“

Na zdjęciu: jeden z kilku cią­
gów handlowych Wrześni 
wzdłuż zamkniętej dla ruchu 

ulicy.
Fot. — S. Ossowski 

tymistycznie na stosunki kultural­
ne między Polską 3 RFN był dy­
rektor monachijskiego teatru ka­
meralnego Hans Rheihard Mulet. 
To w jego teatrze reżyserowali i 
nadal reżyserują Polacy: Axer i 
Jarocki (...) Jeśli w RFN jest 
trzech wybitnych reżyserów rzeki 
mi dyrektor Muler — to w Polsce 
jest ich co najmniej tuzin, dlatego 
teatr w Polsce jest tak fascynu­
jący.

W „PRZYJAŹNI” — Interesujący 
artykuł Mariusza Kuklińskiego pt. 
„Jeti żył w Jakucji?”: — „Przy­
bysz z miasta, który odwiedzi trud 
no dostępne rejonv w dorzeczu 
Indigirki, może usłyszeć od miej­
scowych myśliwych niezwykłą opo 
wieść kończącą się przestrogą by 
nie wybierał się wieczorami w sa­
motne wędrówki. Żyje tam bo­
wiem, jak twierdzą, „Czuczunaa” 
— jakucki „człowiek śniegu” (...). 
35-letni Michaił Szołkanow w roku 
1940 widział „Czuczunaa” w miej 
scowości Beti w rejonie ałłaichow- 
skim. Do opisu „człowieka śniegu” 
dodaje, że jest on bardzo chudy i 
nosi ogromnie włochatą czapę, 
„jak kopę siana”. Podchodzi do 
siedzib ludzkich i wykrada ryby, 
nie mówi, tylko świszczę. (...) Mo­
że „Czuczunaa” jest ostatkiem ple 
mienia pra-Czukczów, którzy 
przed wiekami schronili się w gó­
rach i do tej pory unikają kontak­
tu z człowiekiem?

LEKTOR

„Tarpanami*4 w góry Azji

Poznańska wyprawa 
po egzotyczne stawonogi
Zakład Morfologii Zwierząt 

Instytutu Biologii Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu jest jedynym zakła 
dem naukowym w Polsce, 
którego przedmiotem badaw­
czych zainteresowań są żyją- 
ce poza obszarem Polski (zwła 
szcza na kontynentach Euro­
py i Azji) acary, czyli rozto­
cza — stawonogi mające bio­
logiczne znaczenie w ochronie 
lasów oraz w epidemiologii. 
Zakład utrzymuje kontakty 
z kilkudziesięcioma placówka 
mi naukowymi na świecie 
(wymiana preparatów mate­
riałów i publikacji). Własne 
materiały badawcze uzyskuje 
się m. in. przez organizowa­
nie zagranicznych wypraw 
naukowych.

W czwartek (8 bm.) wyru­
szyła z Poznania 9-osobowa 
studencka wyprawa naukowa 
pod kierunkiem dr. Czesława 
Błaszaka. Członkowie ekspedy 
cji w ciągu trzech miesięcy 
orzemierzą „Tarpanami” udo­
stępnionymi przez Fabrykę Sa 
mochodów Rolniczych w Po­
znaniu 6000 km na terenie Af 
sanistanu, Pakistanu i Indii. 
Głównymi rejonami badaw­

Choć Września w wo­
jewództwie poznań­

skim i Końskie w Kielec- 
kiem są od siebie daleko 
położone, obie miejscowo­
ści łączy wiele wspólnego:
przemysłowy charakter, roz 
winięty handel i budownic­
two przemysłowe, rolnicza 
gospodarność gmin, społe­
czne zaangażowanie miesz­
kańców. Osiągnięcia i za­
mierzenia w tych dziedzi­
nach zadecydują, kto oka- 
że się lepszy w kolejnej 
edycji telewizyjnego „Ban­
ku 440”, która rozegrana zo­
stanie w niedzielę.

Pojedynkowe zmagania 
we Wrześni od dawna się 
do nich przygotowującej 
odbywać się będą w amfi­
teatrze. Przewidziano wie­
le atrakcyjnych i widowis­
kowych konkursów: w tym 
mieście — dojenie krów, 
rozbijanie namiotów i „zbi­
janie” balonów ładowaczem 
„Cyklop”, w Końskich zaś 
— konkurs ładowania wor­
ków na przyczepy, składa­
nia wozu drabiniastego i 
strażacki mecz prądopiłka. 
W obu miastach prowadzo­
ne będą jednocześnie kon­
kursy zbierania szmat i ma 
kulatury, konkursy zespo­
łów artystycznych, a za­
kłady pracy zaprezentują 
swoje wyroby w specjal­
nych korowodach. Rela­
cję z Wrześni nada TVP 
dwukrotnie w godz. 14— 
15.20 i 17.50—18.10. (bop) 

czymi będą w Afganistanie — 
góry Hindukusz oraz w In­
diach — Kashmir i rejon 
górski Himachal Pradesh. 
Przywiozą oni do Poznania 
ściółkę glebową z roztoczami, 
przezrocza, fotografie i filmy. 
Materiały te będą opracowy­
wane w Zakładzie Morfologii 
Zwierząt pod kierunkiem kie 
równika Zakładu, prof. dr. 
Jana Rafalskiego.

Jednocześnie zadaniem eks­
pedycji jest sprawdzenie „Tar 
panów” na terenach górskich. 
Samochody te będą bowiem 
po raz pierwszy eksploatowa 
ne na wysokościach 2500— 
3500 m. Oprócz Fabryki Samo 
chodów Rolniczych w Pozna­
niu dużą pomoc w przygoto­
waniu wyprawy okazały wła 
dze administracyjne Pozna­
nia i województwa poznań­
skiego oraz leszczyńskiego, a 
także zakłady pracy obu wo­
jewództw. (gra)

Z końca sezonu (II)

Wielkie koncerty
Chóru Stuligrosza

Chór Chłopięcy i Męski 
Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu od początku swe 

go istnienia zajmował się ambit 
nym repertuarem. Twórca i kie­
rownik artystyczny zespołu — 
Stefan Stuligrosz, nawiązując do 
tradycji chóru zdecydowanie u- 
kierunkował jego działalność na 
wykonawstwo muzyki dawnej, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
polskich dzieł z bkresu Odrodze­
nia. I w tej dziedzinie głównie 
uchodził przez długie lata za nie 
zrównanego specjalistę. Przy­
zwyczailiśmy się więc do wystę 
pów Chóru Stuligrosza z takim 
właśnie programem, złożonym z 
szeregu pieśni a cappella, wzbo 
gaconym o coraz to nowe odkry 
wane, bądź też nowe, z innych 
epok pochodzące pozycje. Były 
to zawsze koncerty cieszące się 
powodzeniem i uznaniem god­
nym rangi i światowej sławy 
zespołu. Ten typ programów do 
minował w działalności Chóru 
Stuligrosza bardzo długo, a nie­
zmienne zainteresowanie publicz 
ności nie pobudzało do wprowa 
dzania zmian w tym zakresie.

Od kilku lat wszakże daje się 
zauważyć wyraźny zwrot chóru 
w kierunku wielkich form cykli­
cznych, uprawianych wprawdzie 
i dawniej, ale raczej sporadycz­
nie. Oskitnio stały się one jakby 
drugą główną linią repertuarową 
zespołu. Przy czym godna pod­
kreślenia jest tu konsekwencja 
w jej realizowaniu. Nie chodzi 
mi tylko o to, że swego rodza­
ju tradycją stało się już prezen­
towanie przez Stuligrosza co naj 
mniej jednej z takich wielkich 
form w sezonie koncertowym. 
Istotniejszą wartością tej linii 
jest ujęcie jej przez Stuligrosza 
w cykle monograficzne. W ten 
sposób mieliśmy okazję usłyszę 
nia kilku oratoriów Haendla, a 
w bieżącym sezonie zespół przed 
stawia nam msze Wolfganga A- 
madeusza Mozarta. Po Wielkiej 
Mszy c-moll, przyszła kolej na 
najsłynniejsze: Mszę Koronacyj­
ną oraz Requiem — obie wyko­
nane 18 czerwca br.w auli UAM.

Jest rzeczą imponującą, w jak 
krótkim okresie Chór Stuligrosza, 
którego domeną były utwory 
bądź co bądź niewielkich roz­
miarów, by nie powiedzieć mi­
niatury, potrafił osiągnąć tak sa 
mo wysoki stopień specjalizacji 
w dziedzinie wielkiego repertu­
aru typu oratoryjnego. Wystar­
czy wspomnieć wykonanie „Sam 
sona" i „Mesjasza" Haendla, 
Wielkiej Mszy h-moll J. S. Ba­
cha czy wreszcie wymienionych 
już trzech dzieł Mozarta, by u- 
świadomić sobie ogromny krok 
naprzód w rozwoju możliwości 
chóru i jego dyrygenta. Owo mis 
trzostwo wykonawcze polega m. 
in. na dalszym wzroście kondycji 
młodocianych chórzystów, co 
wiaże się z ich coraz dosko­
nalszym wyszkoleniem wokal­
nym. Ważniejsze jednak jest tu 
samo podejście dyrygenta do 
kształtowania tej specyficznej i 
niezwykle trudnej formy. Nie 
sposób wyobrazić sobie, ile we­
wnętrznego napięcia i dyscypli­
ny trzeba, by oratorium lub

Kryzys rządowy we Włoszech

Najdelikatniejszy 
w powojennej historii
w piątek, 9 bm. premier Al- 

do Moro złożył na ręce prezy 
denta Włoch, Giovanniego Le­
one formalne potwierdzenie 
dymisji swego rządu (gabinet 
Moro podał się do dymisji już 
30 kwietnia br., z chwilą podję 
cia decyzji o rozpisaniu przed 
terminowych wyborów pow­
szechnych, faktycznie jednak 
pełnił funkcję do chwili obec­
nej, zajmując się najpilniejszy 
mi, bieżącymi problemami). 
Tym samym we Włoszech for 
malnie rozpoczął się kryzys 
rządowy, uważany za naj dęli 
katniejszy w powojennej his­
torii kraju.

W poniedziałek, 12. bm. pre 
zydent Leone rozpocznie kon­
sultacje polityczne, a do koń­
ca przyszłego tygodnia powin 
no być znane nazwisko polity 
ka, któremu prezydent powie 
rzy misję utworzenia nowego 
rządu. Zgodnie z przyjętą pro 
cedurą, funkcja ta należy się 
przedstawicielowi partii, któ­
ra zdobyła największą liczbę 
głosów w wyborach powsze­
chnych, a więc Partii Demo­
kracji Chrześcijańskiej (DC).

mszę przekazać jako monolit, by 
kompozycja taka nie zabrzmiała 
jak przypadkowy zestaw mniej­
szych całości, z jakich przecież 
składają się owe dzieła.

W takiej też, absorbującej nie 
przerwanie słuchacza postaci od 
tworzone zostały pod koniec 
sezonu Msza Koronacyjna i Re- 
quiem Mozarta. Nie bez znaczę 
nia była tu również czysta i sub 
teina gra orkiestry kameralnej 
Filharmonii Poznańskiej oraz dob 
rze dobrani śpiewacy soliści: 
Zofia Janukowicz, Barbara Fi- 
gas, Marian Kouba i Piotr Lisz­
kowski. Każdy z nich reprezen­
tuje wysokie walory wokalne. 
Istotniejsze jednak jest to, że 
tworzyli oni zgodnie z mozar- 
towskim stylem współbrzmiący 
zespół, co należy uznać za chlub 
ny wyjątek od reguły.

ANDRZEJ SATURNA

Cenne deszcze

W Poznańskie™ 
rozpoczęto zbiory 

jęczmienia
Sprawdzają się prognorzy 

IMGW o niewielkich, przelot 
nych opadach. W tym tygod­
niu po raz diru.gi spadlo w 
Wielkopoilsce trochę deszczu. 
W nocy z czwartku na piątek 
nad Piłą przeszła gwałtowna 
burza z piorunami, wczoraj 
rano znów obficie popadało 
tak, że ilość opadów w tym 
rejonie wyniosła 10 mm. Prze 
ciętnie opady poprzedniej no­
cy wahały się wszędzie w gra 
nicach 2—3 mm. Wczoraj na­
tomiast z północnego zachodu 
przywędrowała burza nad 
Poznań, przynosząc dalsze 
3,5 mm deszczu. Podobną sy­
tuację zanotowano w połud­
niowo-zachodniej części Wiel 
kopolski; burzowa fala prze­
sunęła się w kierunku Wro­
cławia.

Po długotrwałej suszy cie­
szy każdy deszcz; ma on duże 
znaczenie dla roślin, a przede 
wszystkim dla ziemniaków, 
buraków, kukurydzy a także 
zbóż jarych.

Jak już informowaliśmy, 
rzeoakowe żniwa w pełni. 
PGR-y w woj. poznańskim 
Skosiły^ do wczoraj około 340 
hektarów tych upraw. Indy­
widualni plantatorzy także 
wszędzie obkaszają pola. Roz­
poczęły się już także zbiory 
jęczmienia. Jako pierwsze 
przystąpiło do tych prac PGR 
Rybno w gminie Kiszkowo. 
Trwa także intensywne zwal­
czanie stonki, której sprzyja­
ły dotychczasowe warunki at­
mosferyczne i która poważnie 
zaatakowała ziemniaczane 
plantacje, (zd)



Złoty medal
kolarza z Poznania

LIPIEC
10

Amelii, 
Filipa

Sobota
Olgi, 
Pelagii11

Niedziela Słońce: 3.31—19.59

pancernych”: 17 Studio Młodych —
Radiokurier; 18 Muz. : 
18.30 Parada polskiej

aktualn.; 
piosenki;

Dokończenie ze str. 1
zajął pierwsze miejsce, wy­
przedzając o 0,4 sek. F. Sączu 
ka (Katowice) i o 3,2 sek. J. 
Kossowskiego z Łomży.

Zwycięzca Igrzysk, w’. Lisek, 
nie jest postacią zupełnie nową w 
kolarstwie. W maju bieżącego ro 
ku zajął on drugie miejsce w 
crganizowanym corocznie przez 
,,Express Poznański” Małym Wyś­
cigu Pokoju.

Następne medale dla reprezen­
tacji Poznania zdobyli akrobaci. 
W skokach na ścieżce Wojciechów 
ski zdobył srebrny medal. Ten 
sam medal w czwórkach chłop­
ców wywalczyła reprezentacja Po 
znania.

Innym naszym zawodnikom nie 
ndało się wczoraj stanąć n.a po­
dium. Najbliżsi tego byli pływa­
cy. Dwójką naszych reprezentan­
tów zakwalifikowała się do fina­
łów, lecz w ostatecznej rozgryw­
ce nie zanotowała sukcesów. 
Skrzypczak zaięła 6 miejsce na 
zon m zmiennym, a Hercką był 
S w finale 200 m grzbietowym.

W szermierce rozgrywano floret 
dziewcząt. Do półfinału awanso­
wały dwie nasze reprezentantki: 
Grzana i Bartecka. Do finału żad 
na z nich nie zdołała się zakwa­
lifikować. Grzana zajęła 8 miej­
sce, a Bartecka uplasowała się na 
11 pozycji.

Pomyślnie wystartowali zawod­
nicy Poznania w tenisie stoło­
wym w konkurencji drużynowej. 
"W pierwszym swym meczu poko­
nali oni zespół Katowic 5:4 i w 
finałach ubiegać się będą o miej- 

1—4.
W turnieju koszykówki dziew­

cząt. Poznań nie miał kłopotów 
7. pokonaniem Nowego Sacza, zwy 
cieżaiąc 59:36.

W Igrzyskach Studenckich pił­
karze ręczni Akademii Ekono; 
micznei z Poznania zwyciężyli 
Akademię Medyczna Białystok 
Ł3P8.

Oto zdobywcy medali w zawo­
dach piątkowych: kolarstwo — 
jazda indywidualna na czas — 1. 
Lisek (Poznań). 2. Sac-zuk (Kato­
wice), 3. Kossakowski (Łomża). 
Floret dziewcząt: 1. Orzechowska 
(Katowice), 2. Wardęga (Legnica), 
3. Winnik (Szczecin). Pływanie 
chłopcy: 209 m grzbiet. — 1. Gór­
ski (Olsztyn). 2. Rokoszewski 
(Łódź), 3. Michalak (Opole). 209 m 
dow. 1. Michalski (Bydgoszcz). 2. 
Warchoł (Gdańsk), 3. Stasiak 
(Łódź), 400 m zmiennym 1. Wolski 
(Lublin), 2. Jansa (Warszawa), 3. 
Kasperek (Lublin).

Dziewczęta: 100 m grzbiet. Ł 
Szydłowska (Olsztyn), ^"Klimas 
(Łódź), 3. Wojnowska (Tarnów), 
200 m dow. 1. Stępień (Lublin). 2. 
Kaczmarek (Łódź), 3. Gulatowska 
(Gorzów), 400 m zmiennym 1. Gęb 
lei (Lublin), 2. Pizoń (Lublin), 3. 
Dydykało (Olsztyn).

AkTobatyka — skoki na ścieżce 
mężczyzn: 1. Wiliński (Opole). 2: 
Wojciechowski (Poznań), 3. Za­
bierowski (Warszawa). Czwórki 
chłopców: 1. Lublin, 2. Poznań, 3. 
Rzeszów.

nia Czwórboju na starcie stanęło 
360 000 zawodników z 5 500 szkół.

Początkowo imprezę rozgrywano 
w konkurencji krajowej. W 1956 
roku do udziału w zawodach re­
dakcja Świata Młodych zaprosiła 
reprezentacje ZSRR, NRD, CSRS. 
Od tego czasu grono uczestników 
systematycznie się powiększa, i w 
bieżącym roku na starcie ujrzy­
my już przedstawicieli 14 państw.

Pro-gram Czwórboju obejmuje 
następujące konkurencje: bieg na 
60 m, skok wzwyż, skok w dal i rzut 
piłeczką palantową Nasz kraj w 
tym roku reprezentować będą: w 
konkurencji dziewcząt Zbiorcza 
Szkoła Gminna w Ostródzie, a 
wśród chłopców Szkoła Podstawo 
wa nr 1 w Zł-ocieńcu. Zawody roz 
poczną się w sobotę o godz. 9.15 
i W niedzielę o godz. 10. (wił)

Odlot naszych 
olimpijczyków

Niecodzieny ruch panował w 
piątek rano w międzynarodowym 
porcie lo-tniczym „Okęcie”. Żegna­
no ponad 130-osobową, główną 
grupę polskich olimpijczyków, 
odlatujących do Montrealu. Dwo­
ma samolotami — czarterowym i 
rejśowym — udali się do miasta 
XXI letnich Igrzysk: bokserzy, 
gimnastycy, kolarze torowi, pię- 
ciobo-iści nowocześni, piłkarze, 
siatkarze, piłkarze ręczni, cięża­
rowcy, strzelcy, floreciści, wiosła 
rze, zapaśnicy stylu klasycznego, 
a także grupa dziennikarzy pra­
sy, radia i tv, którzy relacjono­
wać będą przebieg olimpijskich 
zmagań. (PAP)

Prowadzą hokeiści 
Pomorzanina 

i Polonii Środa

CZWÓRBÓJ PRZYJAŹNI

Przez dwa dni na stadionie AZS 
przy ul. Pułaskiego rozgrywana 
będzie impreza towarzysząca Ig­
rzyskom —- XX międzynarodowy 
lekkoatletyczny Czwórbój Przyjaź 
ni. Zgromadzi on na starcie re­
prezentacje 14 państw: Bułgarii, 
Czechosłowacji, Francji, Jugosła­
wii, Finlandii, Kuby, Mongolii, 
NRD. Norwegii, Rumunii, Widna 
mu. Węgier, ZSRR i Polski.

Impreza ta zrodziła się z inicja 
tywy działaczy Szkolnego Związ­
ku Sportowego w 1955 roku. Roli 
organizatora i propagatora podię 
ła się redakcja „Świata Młodych”. 
Już w pierwszym roku rozgrywa

Rajd. Polski 
wystartował

W piątek o godz. 15 z stadionu 
olimpijskiego we Wrocławiu wy­
startowali uczestnicy XXXVI Sa­
mochodowego Rajdu Polski 
jednej z najtrudniejszych elimi­
nacji mistrzostw Europy, kierów 
ców i rozgrywek o „Puchar Poko 
ju i Przyjaźni” krajów socjalisty 
cznych. Ostatecznie do rajdu do­
puszczono 74 załogi z kilkunastu 
krajów Europy. Rajd trwać będzie 
dwie doby — kierowcy mają do 
przejechania podczas dwóch eta­
pów na drogach województw wro 
clawskiego, wałbrzyskiego i jele­
niogórskiego ogółem 1589 km, W 
tym 41 odcinków specjalnych o 
długości 457 km. (PAP)

H.C. Blerick (Holandia), Duessel 
dorfer HC (RFN), Lech i Poczto­
wiec z Poznania, Pomorzanin To­
ruń, Polonia Środa oraz Sparta i 
Start z Gniezna — te zespoły ju­
niorów, podzielone na dwie grupy, 
rozpoczęły wczoraj w Poznaniu 
trzydniowe rozgrywki w hokeju 
na trawie. Stawką tego tradycyj­
nego turnieju (odbywa się po raz 
15) jest puchar przechodni Rozgło­
śni Poznańskiej Polskiego Radia, 
Rady Kultury Fizycznej i Turysty 
ki WRZZ oraz Wojewódzkiej Fe­
deracji Sportu.

Eliminacje w grupie A (na boisku 
Warty) rozpoczęły się meczem 
Sparta — Duesseldorfer HC. Dru­
żyna z Gniezna — zdobywca pu­
charu w latach 1973—74 wyraźnie 
przewyższała przeciwnika i wy­
grała 2:0 (0:0). Bramki strzelili 
Gędek i Meller.

W następnym meczu Lech zre­
misował z Pomorzaninem 2:2 (1:1). 
Jest to sukces poznańskiej dru­
żyny, bowiem toruńczycy to ubie 
głoroczni zdobywcy pucharu. 
Strzelcami bramek dla Lecha byli: 
Nowakowski i Culicki. Gole dla 
Pomorzanina zdobył Jagielski.

W pierwszym meczu popołud­
niowym Duesseldorfer raczej nie 
spodziewanie pokonał Lecha 1:0. 
Bramkę dla zwycięzców uzyskał 
Bauer. W takim samym stosunku 
Pomorzanin zwyciężył Spartę.

W pierwszym spotkaniu w gru­
pie B (rozgrywki odbywają się na 
boisku przy ul. Świerczewskiego) 
Pocztowiec bez większych trudno 
ści zaaplikował trzy bramki HC 
Blerick, a sam nie stracił ani jed 
nej. (Do przerwy prowadził 1:0). 
Zdobywcy goli: Andrzejczak, 
Skrzypek i Michalak.

Polonia po zaciętej grze poko­
nała Start 2:1 (0:0) uzyskując 
bramki ze strzałów Szulca i Miś- 
kiewicza. Bramkę dla pokonanych 
zdobył Landsztet.

Po południu najpierw Start wy 
grał z Pocztowcem 2:0. Bramki dla 
zwycięskiego zespołu strzelili Ba­
szczyński i Landsztet. z kolei 
Blerick zremisował z Polonią 1:1. 
Bramkę dla Holendrów zdobył Se­
men, a dla Polonii — Szkudlarek.

O wyrównanym poziomie uczest 
ników turnieju świadczy fakt, że 
żadnej z drużyn nie udało się 
wczoraj zdobyć kompletu punk­
tów. Najwięcej zgromadziły ich 
Pomorzanin i Polonia — po 3. (y)

x dalekopisem KTO l KIM 
GDZIE
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W

TEATRY i

19.15 W kręgu melodii operetko­
wych; 20.05 Program z dywani­
kiem; 21.10 Gwiazdy 7 stolic; 21.35 
Przy muzyce o sporcie; 22.20 Ze­
spół „Ergo”; 22.30 Sobotnia dysko­
teka; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Sobotnia dyskoteka.

Wiadomości: 0,01, 1, 2, 3. 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 19, 20, 22. 23.

Wiadomości: 5, 6 ,7, 8, 10.30, 12-05, 
15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Transm. z Pr. 
I; 12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej fo
noteki muz. (stereo । 
13.50 3 Konc. Przyjaźni 
14.25 Teatr PR — Studio 
ne „Cyrulik Sewilski”; 
nest Chansson: Poemat

ogólnop.)
— rep.:

। Klasycz-
15.40 
op.

Er-

PROGRAM II 
oper i baletów;

7.45 Z polskich
8.35 Sprawy eo­

16.05 Nbwiny i nowinki muzyczne
Londyn Mekka opery; 16.30 Roz-
mowy i refleksje

POLSKI — sob.. niedz. 
Łerby w pałacu”.

KINA
SOBOTA i NIEDZIELA

19

KDF MUZA — g. 16, 1«, 20 „Po­
licjanci” (USA 18 l.k

KDF PAŁACOWE — sob. g. 10 
„Spotkanie na Kasjopei” sob

S- 15- l‘-30 — s. zamkn., g.’
20 „KróL, dama, walet” (RFN 18

APOLLO — g. 15, 17.30. 20 „Spot 
kanie” (ang. 15 1.).

dzienne; 9 Cykl audycji pt. „Ba­
rok i muzyka naszego stulecia” — 
cz- I; 10 Teatr PR — Studio Współ 
czesne „Kwartet”; 11 „Barok i mu 
zyka naszego stulecia” — cz. II; 
11.35 Od Tatr do Bałtyku — Wiel­
kopolska; 11.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Mongolia wciąż nieznana” fragm. 
książki S. Kojły; 12.45 „Barok i 
muzyka naszego stulecia” — cz. 
III; 13.35 Magazyn łowiecki, 13.50 
Konc. z nagrań Chóru PR i TV w 
Krakowie pod dyr. T. Dobrzańskie 
go; 1'4.10 Więcej, lepiej, nowocześ­
niej; 14.25 „Barok j muzyka na-

16.40 „Listy spod Lipy”
16.50 Kadioexpress;

pedagogiczne

17 Muz.
szych sąsiadów'; 17.15 Aud.
na- 
dów 
add.

17.30 Muzyka naszych

lei.; 
na-

aktual 
sąsia-

„Rewia młodych laskarzy” 
sportowa; 18 „Grająca sza-

ta”; 18.25 Czy znasz swoje prawo? 
Rozwiązanie stosunku pracy — cz. 
HI; 18.40 Ziemia, człowiek, wszech 
świat „Mieszkańcy radioplanety”; 
19 Jak być rodziną? Tragedia wy-
boru Minimalizacja skutków

tSpm”; 16 Konc. chopinowski — R- 
Trsuard gra walce; 16.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 18 R- 
Schumann, Kwartet fortepianowy
Es-dur; 18.35 Felieton aktualny; 19
Teatr PR Studio Współczesne
„Pater noster” — słuch.; 20.05 Muz- 
rozrywk.; 20.20 Poematy syfom. R. 
Straussa; 21 Wojsko — strategia — 
obronność; 21.15 Piosenki żołnier­
skie; 21.55 H. Cowell komentuje i 
grą swe utwory fortep.; 22.30 Li­
sty z teatrów nr 122; 23 Chansons
Johannesa Ockeghama wyk.
spół „Pro 
Brukseli;

M lisica Antiąua1
ze-

’ z
23.35 Zdzisław Piernik

gra n.a tubie.
Wiadomości: 5.39 6.39, 7.30, 8..30, 

12.39, 18.30, 21.30, 23.30.
PROGRAM III: 8.35 Co kto lubi;

9 „Najdłuższe pożegnanie’ cdc.

ARENA 
(USA).

■ BAŁTYK 
1«, 20.15
blondyna” 
„Szczęki”

GONG —

20.30 „Szczęki’ szego stulecia” cz. IV; 15 Ra­

— sob., niedz. g. 15.30, 
„Powrót tajemniczego 
(fr. 15 1.), sob. g. 22.15 

(USA).
sob. g. 10. 12, 16, 18, 

niedz. g. 18, 20 „Con Amore” (poi. 
15 1.), sob. g. 20 „Niewinni o brud

dioferie; 16 Meksykańskie tańce 
ludowe; 16.10 Rytm, rynek, rekla­
ma; 16.25 Mel. z musicali; 16.4<) Ma 
gazyn informac.; 16.50 Radi»ex- 
press; 17 „Barok i muzyka nasze­
go stulecia” — cz. V; 17.20 Moje 
przygody poetyckie — I- Schiryc-
ki; 17.40 „Czata’ magazyn woj

nych rękach” (fr. 18 1.), niedz. g. 
10, 12, 14 ,16 „Kapitan Mikuła Ma­
ły” (jug. b.o.).

GRUNV7ALD — niedz. g. 12 
„Kaśka i Baśka w cyrku” (bajka), 
sob„ niedz. g. 17, 19.30 „Miłość w 
godzinach nadliczbowych” (ang.

GWIAZDA — sob. g. 16, 1S „Hel 
ga” (RFN 15 1.), g. 20. niedz. g. 15, 
17.30, 20 „Mayerling” (fr. 15 1.), 
niedz. g. 11, 13 „Winnetou w Doli­
nie Śmierci” (jug. b.o.).

MALTA — g. 17 „6 niedźwiedzi i 
clown Cebulka” (czech. b.o.), g. 19 
„Kazimierz Wielki” (poi. 15 1.).

OLIMPIA — sob., niedz. g. 17.39 
„Zorro” (fr. b.o.), g. 20 „Mazepa” 
(poi. 15 1.), niedz. g, 10. 11, 12 baj­
ki.

PANCERNIAK — g. 17 „Wyspa 
złoczyńców” (poi. b.o.), g. 19.30 
„Obrazki z życia” (poi. 15 1.).

skowy; 17.55 „Barok i muzyka na­
szego stulecia” — cz. VI; 18.40 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiako­
wie”; 19.30 Sto lat festiwali wagne 
rowskich w Bayreuth — cz. I; 20.30 
Przegląd filmowy — Kamera; 20.45 
„76 lat muzyki naszego stulecia 
Rok 1959”; 21.50 Barok dla wszyst­
kich; 22.30 Turystyczny „Savoir 
vivre” aud. satyr.; 23 „Panorama 
stylów jazzowych”; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 „Barok i mu 
zyką naszego stulecia” — cz. VII.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.39, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.39.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Hungaroton; 8.30 Co

rozbicia rodziny; 19.15 Język ro­
syjski; 19.30 Pr. stereof.: 22.15 Ra­
diowe portrety Polaków — E. Pas 
śendorfer — profesor Uniwersyte­
tu Warszawskiego, znany geolog; 
22.35 Panorama muzyki ekspery­
mentalnej.

Wiadomości: 12, 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 8.15 

Przeboje sprzed lat; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10 05 Standard w 
trzech wersjach „Swanee river”; 
10.25 Usta przebojów; 11 Dla dzie 
ci: Teatr Fantazji: ,,Ma-Tari- Ka­
ri” dobry ptak; 11.20 Radiowa mu 
sicorama; 12.05 „W samo połu­
dnie”; 12.35 Konc. muz. popular­
nej; 13 Wizerunki ludzi myślących 
— prof. K. Demel; 13.30 Graj gra

pow.; 9.10 „Lipcowy poranek” — 
gra i śpiewa zespół Uriah Heep; 
9.39 Dyskoteka pod gruszą; 10 60 
minut na godzinę: 11 Dyskoteka 
pod gruszą: 12 „Klucze Wisły” — 
ode. słuch.; 12.25 Muz. z sal kon­
certowych; 13.20 Z nowych nagrań 
Pr. III; 13.45 Samba na jednej nu-
cie; 14 Peryskop przegląd wy-
darzeń tygodnia; 14.30 Samba na 
dwie nuty: 14.45 Za kierownica; 
15.10 Przeboje z nowych pł^t: 15.50 
Solo i w zespole — Tbiis van 
I.eer; 16.15 Maryśka ze Śląska — 
rep.; 16.45 Solo i w zespole — Ewa 
Bem i Ewa Wanal: 17.15 Antologia 
piosenki franc.; 17.40 Poszukiwa­
nia i Uerunki — o sztuce rozma­
wiają D. Wróblewska i A. Maty­
nia; 17.55 Mini-max — czyli mini-
mum s w.
18 30 „Punkt

maksimum muzyki
83” słuch

cyku wybieramy najlepsze ze-
„Mars w konstelacji Wagi”

19.02 
— gra

RIALTO
17.30, 20 
pressie”
12.30

sob., niedz. g.
,Morderstwo w Orient 
(ang. 15 1.), niedz. g.

15, 
Ex 
10,

.Trzej muszkieterowie”
(panam, b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Poławiacze skarbów” (poi. b.o.),
g. 17, 19.30 „C(M

TĘCZA 
15, 17
(panam i

(poi. 15

„Trzej muszkieterowie'
sob.. niedz. g.

.Ostatnie zadanie” (USA 18 1.).
WARTA — 

18, 20, niedz,
sob. g. 10, 12, 14,
g. 12, 14, 16,

,Świat Dzikiego Zachodu
18.

19

16,
20

(USA
15 1.), niedz. g. 10, 11 „Na tropach 
Yetti” (bajka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. g. 14 „Michał Waleczny” (rum. 
b.o.), sob.. niedz. g. 16. 18.30 „No­
ce i dnie” cz. I (ool. 12 1.). niedz. 
g. 14 „Bitwa o kozi dwór” (poi.

WILDA — sob.. niedz. g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Sandakan nr 8” 
(jap. 18 L), sob. g. 22.30 „Maria”
(szwedz.).

WRZOS (Luboń) — nied 
na Zachodzie”„Daleko

b.o.), g. 19 „Nieuchwytny morder-
ca” (wł. 18 1.).

WRZOS (Mosina) sob. g. 17
„Blokada” cz. I i II (radź. 15 1.), 
niedz. g. 16 „Smocza jama” (ooł.
b.o.), 
rów’

g. 17, 19.1.5 „Pojedynek potwo
(jap. b.o.).

ZOO ul. Krańca 
rzyntecka g. 9—20.

■wa i ul. Zwie-

K PYlUłtY

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka — ul. Gai’- 
bary 17; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza. 7; laryngologia, neu­
rologia — ul. Przybyszewskiego 49; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7: laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

SOBOTA i NIEDZIELA

kto lubi; 9
nie” ode. pow.;

.Najdłuższe pożegna-
9.10 Na włoskim

rynku płytowym; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Interradio — magazyn aktual 
ności muzycznych; 10.25 „Czas mi­
łości” śpiewa I.aura Nyro; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Życie ro 
dzienne; 11.30 Słynne ork. jazzowe 
— L. Armstrong; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Próba ognia i wody” — ode. 
pow.; 14 I.ato w Filharmonii; 15.10 
Filadelfijskie brzmienie; 15.30 Stu­
dio 202 — Wrocławski magazyn 
rozrywk.; 16.30 „Miłość trwa wiecz 
nie” — śpiewa B. Sauvat: 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Czciciele Allacha z Czy 
stego Kraju; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Z koncertowych nagrań „Cannon- 
balla” Adderleya; 19.15 Książka
tygodnia;
B. Britten

19 35 Opera tygodnia

„Najdłuższe pożegnanie’
19 59 
ode.

pow. Osvalda Seriano; 29 Z.apra- 
do trójki: 22.08 Śpiewa —szamv 

Frroll 
dźw.
„Blues 
Kenny

Carner; 22.15 Pow. w wyd.
„Lekcja poloneza”; 22.45 
w nocy” — na gitarze gra 
Burrell; 23 Miniatury poe-

ivckie — Dedykację rodzinnę: ?3.f5 
Wieczorne spotkanie z J. Rebro- 
wem; 23.50 Gra S. Mendes.

Z 3 składek NFOZ

społy i kapele ludowe; 14 Recital 
z pauzą — A. Zwierz; 14.19 Tygo­
dniowy przegląd prasy; 14.29 Re­
cital z pauzą; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Teatr

zespół E. Bander sona: 19.10 Piosen 
ki z magnetow-du; 19.35 Opera ty-
gedn'a

19.59
R. Britten „Albert Her

„Najdłuższe nnżegna-

PR — Studio Współczesne
kiś okrzyk czy 
Gwiazdy jazzu;

błaganie”
„Ja- 
16.45

Wenezueli: 
le — Pavid

17.15 Niedzielne

. no w.: 29 
29.35 S")o 

I CDvton 
wiersze

Spotkania Studia Młodych; 18.10

Śpiewacy z 
i w zesp"- 
Thomas: 21 
L. J- Ker- 
Stebnicka:

3XR Radiowa Rewia Rozryw-
ki; 19.15 Przy muzyce o sporcie;
20.05 Dyskusja na tematy miedzy-
narodowe; 20.20 Muzyka; 20.30 X
Festiwal Piosenki Żołnierskiej — 
Kołobrzeg 76. Konc. calowy; 23.05 
Ogólnop. wiadom. sport-; 23.20 
Ballady jazzowre.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3. Ł 5, 6, 
7, 8, 9, 10. 16, 19, 20, 23.

i śpiewa M. 
Obecność” —

O psach 
na mówi 
21.29

2’.<»8 Śpię

23T0
Beatles”;

Alii^bki.
I, 8.30. 19.30.

O ludziach i zwie
22.39 Sol" i w zespole —

PROGRAM II:
pantoflach; 
dzielę” — 
międzynar.;

8.25
7.45 W rannych 
„Zawsze w nie-

felieton; 8.35 Public.
8.45 Muz. upominek;

9 „Poezja i rodło”; 9.30 Organista 
radziecki B. Romanow gra utwory 
J. S. Bacha; 9.50 Tygodn. prze­
gląd prasy; 10 Nowości Polskich 
Nagrań — K. Szymanowski: Balet 
„Harnasie”; 10.30 „Tajemnice pro-

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Niedzielny pora­
nek; 9 Wielkopolska Niedziela; 
10 Godzina przebojów w waka­
cyjnym nastroju; 11 Nowości pły­
toteki radiowej; 12.05 „W samo po 
ludnie”; 12.35 Muzyka; 13 Opero- 
balety C- Monteverdiego; 14 Stu­
dio stereo zaprasza (ogólnop); 
16.05 Słuch, fantastyczne; 17 Pro-

zy” 
pcw.

.Tylko Beatrycze” fragm.
gram stereofoniczny .Jazz

T. Parnickiego;
Młodych; 11.40 Czy znasz

Studio 
mapę

świata?; 12.05 Pianista Abbey Si­
mon gra utwory Ravela; 12.35 Czy 
znasz tę książkę?; 13 Poranek 
symf. z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie pod dyr. K. Missony; 14 
i’"nfrontacje „Wielki układ” — 
Om A. Piotrowskiego; 14.30 Rep. 
z Ogólnop. Konkursu Kapel i 
Śpiewaków ludowych — Kazi­
mierz nad Wisłą 1976: 15 Wakacyj­
ny Teatr dla Dzieci i Młodzieży —

piosenka”; ’7.30 Warszawski Ty­
godnik Dż: * kowy; 18 Muzyka; 
18.30 Encyklopedia Kultury: „List” 
— rożne formy listów; 19 Recital 
J. Tourel i L. Bernsteina w Cir 
negie Hall w 1969 roku; 19.50 Lud
wik van p.eethoven - 
skrzypcowy D-dur op.

Koncert
61; 29.40

„Kanltąn Nemo władca mórz

Sr«aty W. A. Mozarta na forte­
pian na 4 rece i na 2 fortepiany 
grają pianiści węgierscy; 21.27 Sym 
fonie J- Sibeliusa: VI Symfonia 
d-mołl op- 194: 22 Wi-^rnpols^i 
kalejdoskop sportowy.; 22.10 Labo

ił słuch.; 15.30 „Dom. rodzinny
cz. ' ratorianą; v -

Wiadomości: 7, 8, 16.

Budowa i modernizacja
placówek służby zdrowia

Prezydium Wojewódzkiego Komitetu 
duszu Ochrony Zdrowia w P o-zraniu 
wydatków, które w przyszłej pięciolatce

Zwycięzcą II etapu kolarskiego 
wyścigu o wielką nagrodę prowin 
cji Quebec został reprezentant 
Włoch Dino Porrini. Po dwóch 
etapach prowadzi Holender Hes- 
sing 6:54.50. Wyprzedza on nasze­
go kolarza Wojciecha Matusiaka 
o 15 sek. oraz Vladimira Vondra 
czka (CSRS) o 20 sek.

W zachodnioniemieckiej miej­
scowości Luedenscheid zakończył 
się międzypaństwowy lekkoatlety 
czny mecz juniorów RFN — USA. 
Zwyciężyła reprezentacja USA, 
w konkurencji juniorów 136:86, a 
w meczu jniorek 71:64.

VIII OGÓLNOPOLSKIE IGRZY­
SKA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 1 
STUDENCKIEJ. Sobota i 
niedziela, w godzinach od 9— 
29 zawody na kilkunastu obiek­
tach sportowych Poznania (szcze­
gółowy program Igrzysk zamieści­
liśmy w „Glosie” z 7 bin.).

HOKEJ NA TRAWIE. Międzyna­
rodowy turniej juniorów. Sobo­
ta — godzina 19 na boiskach przy 
ul. Olimpijskiej i ul. Świerczew­
skiego. Niedziela — godzina 
9.30 na boisku przy ul. Olimpij­
skiej.

WIOŚLARSTWO. Międzynarodo­
we regaty na Malcie, sobota — 
godzma 14, niedziela — godzi­
na 13.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g- 7—22. tel. 939.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego —- 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
osycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu Drawa rodzinnego, opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51. ,

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
319, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12. Kórnicka 24, Słowiańska. Sta- 
rołecka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(c^ła dobę).

UWAGA: Apteki przy ul. Gło­
gowskie! 145, Kraszewskiego 12. 
Dzierż^^ńskmgo ?49 Osiedlu Pia­
stowskim 75, WmO^pdy 47. 'Wro- 
cławsk-ei 18 — w sobotę, 10. VI — 
są zamknięte.

DYŻURY
NIEDZIELA

Sklep nr -188 — ul. Dąbrowskiego 
41a — czynny cd g. 10 do 15.

K WABIB V
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 W 
kręgu muz. instrument.; 9.05 Po 
jednej piosence; 9.30 Moskwa z 
melodią i piosenką; 9.45 „Nieza­
pomniane stronice” — Pamiętniki 
Jana Chryzostoma Paska: 10 I.ato 
z radiem; 12.25 Zesp. Rozrywk. 
Rozgł. Opolskiej: 13 Zesp. B. Cie- 
sielskiegO; 13.15 Konc. życzeń: 13.35 
Pół wieku polskiej piosenki; 14 
Stare tematy w nowym wykona­
niu; 14.25 Ze świata nauki i tech­
niki franc.; 14.30 Przekrój muzycz 
ny tygodnia; 15.10 Muzyka i poe­
zja — Poetycki IFónc. życzeń: 16-05 
Festiwal Piosenki Żołnierskiej — 
Kołobrzeg 76 „Ballada o czterech

złotówek, wpłacanych przez
Zadania,, ktćre postawiono 

przed służbą zdrowia, reali­
zowane będą w trzech gru­
pach. Pierwsza/ to obiekty 
podlegające Wydziałowi Zdro 
wia Urzędu Wojewódzkiego 
w Pciznaniu. Największym 
przedsięwzięciem jest szpital 
na Ratajach, przeznaczony dla 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 
Poznań — Nowe Miasto. Ze 
społecznego funduszu przeka­
zane będzie na par.tawienie 
budynku głównego 245 min 
zł w tym pięcioleciu i 100 mi­
lionów ■złotych po roku 1980. 
Sześć milionów złotych prze­
kazane też zostanie na bUdo- 
wę Przychodni Obwodowej 
przy ulicy Opolskiej w Po­
znaniu, a 2,4 miliona na robo

Plenerowa 
spotkania muzyczna 
Tradycyjnym zwyczajem 

Wydział Kultury i Sztuki Urzę 
du Miejskiego oraz Poznańskie 
Towarzystwo Muzyczne im. 
Henryka Wieniawskiego orga­
nizują niedzielne imprezy ple­
nerowe. Tym razem, 11 bm. w 
amfiteatrze na Cytadeli zapre­
zentuje się orkiestra rozryw­
kowa pod dyrekcją Antoniego 
Gręfa z udziałem solistów 
(godz. 16); koncert ten zostanie 
powtórzony w Parku Kasprza 
ka (godz. 13).

Miłośnicy orkiestr dętych 
będą mieli okazję spotkać się z 
zespołem HCP: o godz. 12 na 
tarasie „Arkadii”, o 15 — w 
Wielkopolskim Parku Zoolo­
gicznym na Malcie, a o 18 — 
w Parku Tysiąclecia, (res)

Nanodowego Fun- 
zatwicrdj/.ło plan 

pokryte będą ze 
społeczeństwo.
ty wykończeniowe przepro­
wadzane w internacie dba pie 
lęgniarek przy ulicy Lutyc- 
kiej. Wa.rto dodać, że dc tej 
pory przeznaczono na tein 
obiekt 36 milionów złotych.

Natomiast w województwie 
poznańskim społeczne zło­
tówki zasilą fundusze na bu­
dowę Gminnego Ośrodka 
Zdrowia w Mieleszynie (2,2 
món) i apteki, która jest sta­
wiana przy wybudowanym ze 
środków NFOZ Ośrcclku Zdro 
wia. w Mieścisku. Poz.a tym 
kwotę jednego miliona prze­
znaczono na zakończeń:e bu­
dowy Miejsko - Gminnego 
Ośrodka Zdrowia w Buku — 
postawionego całkowicie ze 
składek NFOZ.

Niezależnie od tego przewi­
dziano wydatkowanie 42 mi- 
licnów na wyposażenie w spe 
ciaHstyczny snrzęt placówek 
służby zdrowia w mieście i 
w terenie.

Druga grupa wydatków wią 
ż.e się z potrzebami przemy­
słowej służby zdrowia. Tylko 
w roku 1976 przeznaczy się 7 
milionów złotych na poprawę 
warunków lokalowych i wy­
posażenie w sprzęt medyczny 
przychodni zakładowych i 
międzyzakładowych. Dwa mi 
liony otrzyma Wiełkcnolski 
Zespół Specjalistyczny Medy­
cyny Przemysłowej na mo­
dernizację Oddziału Chorób 
Zawodowych i Ośrodka Tok­
sykologicznego.

Dla Akademii Medycznej — 
bo z nią właśnie Wiąże się 
trzecia grupa wydatków — 
przekazanych zostanie z Na­
rodowego Funduszu 10 mili0 
nów złotych. Wykorzystane 
one będą na modernizację kii

nik chirurgicznych przy ulicy 
Przybyszewsk ieg o, r ozbu do - 
wę Instytutu Stomatologii 
przy ulicy Święcickiego, a 
także na wyposażenie Szpita­
la przy ulicy Łąkowej.

Ogółem w bieżącym roku 
na potrzeby służby zdrowia 
w Poznaniu i w województ­
wie poznańskim przeznaczo­
nych jest z Narodowego Fun­
duszu Ochrony Zdrowia 39,9 
min złotych, (len)

INFORMUJEMY
© Nad jeziorem w Strzeszjmie 

czynny jest w niedziele od godz. 
16 punkt egzaminacyjny na spe­
cjalną kartę pływacką (żółty cze­
pek). • Koło PTTK nr 70 organi­
zuje niedzielną wycieczkę na tra­
sie Manieczki — Krajko-wo; zbiór­
ka o 7.40 na Dworcu Zachodnim. 
© Do 31 sierpnia br. przyjmuje 
się zapisy do rocznego podstawowe 
go studium zawodowego o kierun­
ku mechanicznym i budowlanym. 
Studium działać będzie w Pozna­
niu przy Szkole Podstawowej nr 2 
dla Pracujących (ul. Łukaszewicza 
9/13). Ponadto ogłasza się zapisy do 
klasy 7 i 8 dla pracujących. Bliż­
szych informacji udziela oraz zgło 
szenia przyjmuje sekretariat szko­
ły.

„Ms!y Lotek*1 płaci
PP Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w zzkładach Małego 
Lotka z dnia 7 bm. stwierdzono:

Losowanie 1 — 14 rozw. z 5 tra­
fieniami — wygrane po około 
45 500zł, 1133 rozw. z 4 trafienJw- 
mi — wygrane po 844 zł i 30 155 
rozw. z 3 trafieniami — wygrane 
po 52 zł.

Losowanie 2. — 1 rozw. z 5 tra 
fieniami — wygrana 623 210 zł, 377 
rozw. z 4 trafieniami — wygrane 
po 2479 zł i 16 160 rozw. z 3 tra­
fieniami — wygrane po 96 zł.
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21.40 — „Śmierć karpia” — film 
fab. prod. CSRS.

Poniedziałek 12 VII
PROG.RAM 1

Spbota 10 VII
PRÓG,RAM 1

9.00 — Program na dzień dobry;
11.25 — „Okazja” — franc. film 

fab.;
16.10 — Program 1 proponuje;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Telewizyjny informator 

wydawniczy;
17.20 — „Za kierownicą”;
17.40 — Program publ.;
19.00 — Kronika Igrzysk Młodzie­

ży;
19.10 — Wystąpienie ambasadora 

Mongolskiej Republiki Ludo­
wej;

19.20 — Dobraooc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Dyskretny czar Riviery” 

aing. film fab. (kol.);
21.59 — Dziennik (kol.);
22.10 — Wiadomości sport, (kol.);
22.25 — Program rozrywkowy.

Z najlepszymi życzeniami — 
dla prac, zakładów azotowych 
w Chorzowie.

9.00 — Program na dzień dobry;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — ><no Zwierzyńca (kol.);
17.30 — „Echo stadionu”;
18 .00 — „Ostatnia rozgrywka’’ — 

ostatni odcinek filmu ser. prod. 
bułg.;

19 .05 — Kronika Igrzysk Młodzie­
ży z Poznania;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Telewizji — Terence 

Rattigan: „Próba generalna”;
21.20 — „Między nami rodzicami”;
21.50 — Dziennik (kol.);
22.05 — „Polihymnia na wakac­

jach” — program muzyczno- 
rozrywkowy (kol.).

PROGRAM 2

PROGRAM 2

17.00 — „Czarne chmury” — ode. 
5 filmu ser. prod. poi. (kol.);

17.50 — ZAPOWIEDŹ DNIA MON 
GOLSKIEGO;

17.55 — „Mongolska Republika 
Ludowa” — film dok. (kol.);

18.25 — „Tarbagan”;
18.45 — „Nasze rozmowy” — pro­

gram studyjno-filmowy;
19.00 — Program informac.;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Mongolia w roku zjaz­

dów” — film dok. prod. TV 
ZSRR (kol.);

20.50 — „Goście dnia”;
21.15 — „Osada na bezkresnej Go 

■ bi” — film dok. (kol.);
21.40 — „Rok zaćmienia słońca” — 

film fab. prod. MRL (kol.).

22.35 — „Konsylium” — cz. 2;
22.50 — Dziennik (kol.);
23.05 — „Sąsiadka” — program 

rozrywk. (kol.);

PROGRAM 2

17.20 — „Jesteśmy kobietami” — 
wł. film fab.;

19.00 — Program informac.;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Studio Olimpijskie;
20.40 — „Nie taki diabeł strasz­

ny” — program muzyczny;
21.15 — „24 godziny” (kol.);
21.25 — „Mój program” — Halina 

Winiarska.

Czwartek 15 VII

Praca $ Nauka
Zatrudnię w zakładzie 
przetwórstwa tworzyw 
sztucznych — również na 
pół etatu. Ostatnia 5 — 
(Górczyn). 2588g

Ślusarza młodszego przyj 
mę do pracy stałej. Po­
znań, ul. Kościelna 21 — 
warsztat. 2732g

Potrzebny pracownik do 
pracy w gospodarstwie, 
za bardzo dobrym wyna­
grodzeniem. Konarzewo, 
ul. Szkolna 6. 2701g

Pomoc domowa na stałe, 
potrzebna, domek jedno­
rodzinny, 2 osoby, wyna­
grodzenie dobre. Zgłosze­
nia: Mickiewicza 18 — 
warsztat. 2773g

16.29 — Program 2 proponuje;
16.35 — „w stylu Dany” — pro­

gram publ. (kol.):
16.55 — Teleteka muzyczna: Etiu­

dy Chopiha gra R. Smendzian 
ka i Renesansowe miniatury 
baletowe;

17.35 — Ludzie z pierwszych stron 
gazet — program public.;

18LO5 — Przegląd Plebiscytu Wi­
dzów — Teatr Telewizji — 
Alberto Moravia: „Pogarda”;

19.06 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.):
19.30 — Monitor (kol.);
20.29 — „Bawimy się wśród

gwiazd” — widowisko muz.- 
rozrywkowe (kol.);

21.10 — „24 godziny” (kol.);
21.20 — „Bal na Grodzkiej’’ — 

widowisko rozrywkowe;
22.00 — „Kuchenne schody” — 

franc. *i1m fa’->., ode. 2.

Wtorek 13 VII

Niedzielo 11 VII

PROGRAM 1

PROGRAM 1

9 .00 — Program na dzień dobry; 
11-40 — „Eleonora” — ode. 1 fil­

mu ser. prod. włoskiej;
16 .30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Lektury Pegaza;
17.25 — Fakty, opinie, hipotezy — 

„Sprawa Popiela”;
18.00 — Studio Telewizji Młodych;
19.00 — Kronika Igrzysk Młodzie- 

ty;
19.15 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
19.20 — 'Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Paryscy Mohikanie” — 

ode. 5 filmu ser. prod. CSRS;
21.25 — „Świat i Polska” (kol.;
22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Wieczorne Kino Letnie.

PROGRAM 1

9.00 — Program na dzień dobry;
11.00 — „Montparnasse 19” — film 

fab. prod. franc.;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Teleferie” (kol.);
18.10 — „Rady, informacje, opi­

nie”;
18.15 — „Patrol”;
18.35 — Program publicystyczny;
19.15 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Studio Olimpijskie;
20.40 — „Podróże detektywa” — 

ode. pt. „Klejnoty rodzinne” — 
film ser. prod. ang. (kol.);

21.30 — Pegaz (kol.);
22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — „Gdzie moja miłość” — 

Spotkanie z Wandą Warską.

PROG.RAM 2
I

16.50 —„Moje miasto — Rybnik”; 1
17.10 — Magazyn: „Zderzak” — 

program rozrywkowy;
17.30 — Ludzie nauki — prof. dr 

Józef Mądalski;
18.00 — „Słynne ucieczki” — ode. 

pt. „Niewolnik galijski” — 
film ser. prod. franc. (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
77.15 — Studio Olimpijskie;
20.40 — Przegląd twórczości Jere­

miego Przybory: „Balladyna”;
21.10 — Jarmark pieśni i tańca — 

Mielec 76 (kol.);
21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — Róże Montreux — „Burt 

Bacharach” (kol.);
22.30 — „Granice rekordu”.

Przyjmę dozorcostwo oraz 
konserwację instalacji i 
urządzeń elektrycznych. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2794g.

Instalatora spawacza — 
zaraz zatrudnię na dob­
rych warunkach. Zgłoszę 
nia: ul. Szyszkowskiego 9 
m. 3, od godz. 15—19.

2813g

Parkieciarz, zaraz potrze 
bny, dobre warunki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2814g.

Członkowie SM, przyjmą 
dozorcostwo — warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2865g.

Technik leśny (20 lat pra 
ktyki), przyjmie pracę, 
najchętniej w lasach na­
leżących do Państwowych 
Gospodarstw Rolnych — 
względnie w PGR-owskich 
hodowlach drobnej zwie­
rzyny (bażanteria), wzglę 
dnie w szkółce zadrzewio 
nej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2936g.

zatrudnię uczniów i ren­
cistów w zawodzie insta­
lator - spawacz central­
nego ogrzewania. Warsz­
tat, ul. Skarbka 42, tel. 
426-67.  2969g

Potrzebna uczennica, fry 
zjerka kończąca 17 lat. 
Poznań, Głogowska 175.

2992g

Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Zgłoszenia: Czer 
wonej Armii 25 m. 9, od 
godz. 15—17. 3083g

Zatrudnię parkieciarza. 
Rakowski, Czerwonej Ar 
mii 23 m. 8, zgłoszenia w 
godz. 7—8 lub 19—20.

3088g

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 
ulica Marchlewskiego nr 128 

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej przy PPBP nr 2 

w Poznaniu 
na rok szkolny 1976/77

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
2 LATA NAUKI
— murarz - tynkarz, 
— monter konstrukcji żelbetowych, 
— monter konstrukcji drewnianych — cieśla
3 LATA NAUKI
— stolarz budowlany.

W okresie nauki uczniowie otrzymują przewidziane prze­
pisami wynagrodzenie.

Dyrekcja PPBP - 2 zapewnia również: młodzieży nie ma­
jącej warunków dojazdu — miejsce w internacie — (Domu 
Młodego Robotnika).

Po zakończeniu Szkoły absolwenci mają zapewnioną dal­
szą płatną pracę.

Uczniów zdolnych i chętnych kierujemy do Technikum 
Budowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Szkolenia i Adaptacji PPBP nr 2 w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 128, telefon 650-51.

3254-K1

Luxfery porozbiórkowe, 
większą ilość sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2736g.

Sprzedam kombajn Vistu 
la, zbiornikowy, w dob­
rym stanie. Kiełczewo 109 
gmina Kościan. 2771g

Sprzedam dwie maszyny 
trójfazowe do czyszczenia 
parkietu. Tel. 536-28, w 
godz. 8—18. 2767g

Sprzedam przyczepę cam 
pingową składaną. Swa­
rzędz, ul. P. Skargi 2.

2788g

Przyczepę ciągnikową — 
sprzedam. Osiedle Plewi- 
ska, Łąkowa 69. 2879g

7.20 — TV Technikum Rolnicze — 
Zadęła,. „więcej
paszy”;

7.40 —, Ty. Tpchnikum Rolnicze — 
Za jęci-a wakacyjne: „Opas 
czy mleko”;

8.50— „Przypominamy, radzimy”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”;
3.50 — Wiadomości sport, (kol.);
9.00 — Kino najmłodszych;
9.25 — „Antena”;
a.45 — X Festiwal Piosenki Żoł­

nierskiej w Kołobrzegu — 
,,Ballada o czterech pancer­
nych” (kol.);

11.00 — Wojskowy Film Dokumen 
talny — „Polacy w paradzie 
zwycięstwa”;

11.40 — Jubileusz Gazety Olsztyń­
skiej — progr. publ. kult.;

12)15 — Dziennik (kol.);
12.35 — „Ostatni wolni Indianie — 

byli władcami kontynentóxv” 
(kol.);

13.10 — Studio Montreal 76;
14.10 — Bank 440: Końskie — 

Września (kol.);
15.10 — Losowanie Dużego Lotka;
15.25 — Z kamerą wśród zwie­

rząt: „Lemury”;
15.55 — Wielka gra — Teleturniej;
16.35 — „Między nami jaskiniow­

cami” — film animowany USA 
(kol.);

17.00 — X Festiwal Piosenki Żoł­
nierskiej w Kołobrzegu — 
koncert galowy, cz. 1 (kol.);

18.00 — Bank 440 (kol.);
18.20 — Z cyklu: „Święty” — 

film prod. ang. pt. „Potwór”;
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych — 

„Bohater”;
20.30 — „Eleonora” — ode. 1 fil­

mu ser. prod. wł. (kol.);
21.35 — X Festiwal Piosenki Żoł­

nierskiej w’ Kołobrzegu — 
koncert galowy, cz. 2 (kol.);

23.05 — Informacyjny magazyn 
sportowy (kol.).

PROGRAM 2

15.45 — Spotkania z górami — 
„Tajemnicze wypadki”;

16.15 — „Baśń o Emilianie” — wi 
dowisko lalkowe;

17.05 — „Czarnoksiężnik, cesarz 
i złe duchy” — film dokum. 
(kol.);

17.35 — Listy śpiewające Agniesz 
ki Osieckiej — „A on do woj 
ska był przynależniony”;

18.20 — Pasja, przygoda, ryzyko — 
„Zielone złoto Kolumbii” —• 
film dok.;

19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Trojką po Friedrichstadt- 

Palast” — program estradowy 
TV NRD (kol.);

21.10 — „W domu mistrza Jana”;

o STRONA

PROG-RAM 2

17(05 •—*Telereklama:
'17.40 — Malarstwo i film — Se­

cesja i Józef Mahoffer (kol.);
18.25 — „Wkrótce lepiej nas po­

znacie” — program TV NRD;
19.00 — Program informac.;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Notatnik kulturalny;
20.35 — „Pierwszy rejs” — rep. 

filmowy (kol.);
20.55 — Twarze teatru — Bogu­

sław Sochnackl;
21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.49 — „Dramat Kovina Irelan- 

<Ta*’ — film fab. prod. USA 
(kol.);

22.30 — Wtorek melomana.

Piątek 16 VII

Przyjmę natychmiast de­
karza i pomocnika do 
pracy, na stałe. 'Zgłosze­
nia: 12 lipca od godz. 15 
do 17, Poznań, ul, Matej­
ki 35. 3115g

Kupno 0 Sprzedaż

Środa 14 VII
PROGRAM 1

9.00 — Program na dzień dobry;
11.00 — „Paryscy Mohikanie” — 

ode. 5 filmu ser. prod. TV 
CSRS;

16.20 — Dziennik (kol.);
16.39 — „Obiektyw”;
16.50 — Popołudnie najmłodszych 

— „Wakacje i piosenka”;
17.30 — I.osowanie Małego Lotka;
17.45 — Gndzina Mariusza Dmo­

chowskiego;
18.35 — „Konsylium” — cz. 1;
19.09 —- Kronika Igrzysk Młodzie­

ży;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
29.15 — Studio Olimpijskie;
20.40 — „Montparnasse 19” — 

franc. film fab.;

PROGRAM 1

9.00 — Program na dzień dobry;
11.00 — „Podróże detektywa” — 

ode. pt. „Klejnoty rodzinne” 
film ser. prod. ang. (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „XYZ” — cz. 1;
17.30 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
18.15 — „Przez maskę płetwonur­

ka” — film ser. prod. franc. 
pt. „U stóp wyspy kokoso­
wych palm”;

18.40 — „Eureka”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Studio Olimpijskie;
20.30 — Teatr Małych Form — 

Evelyn Waugh: „Mała prze­
chadzka pana Loveday’a”;

21.30 — Dziennik (koŁ);
21.45 — Wieczorne Kino Letnie.

PROGRAM 2

16.25 — Pegajz;
17.10 — „W okopach Stalingradu” 

— radź, film fab.;
18.55 — „Oferty”; '
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Studio Olimpijskie;
20.40 — „Olga Korbut” — film do 

kumentalny APN-u (kol.);
21.30 — Teatr Telewizji — Teren­

ce Rattigan: „Próba general­
na” (kol.);

22.30 — „24 godziny” (kol.);
22.40 — „Podróże detektywa” — 

ode. pt. „Klejnoty rodzinne” 
— film ser. prod. ang. (kol.);

Kupię bony PeKaO. Tel.
648-27. 2734g

Kupię wózek głęboki dla 
bliźniaków. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2993g.

Bony PeKaO, kupię. Po­
znań, tel. 67-92-55. 3039g

Słoje’ 3-litrowe, większą 
ilość — sprzedam. Poznań, 
Gorczyńska 19. 2595g

Nową walizkową maszynę 
do pisania Ericę — sprze 
dam. Tel. 69-36-46. 2118g

Sprzedam pianino marki 
Betting, czarne. Tel. 438-31 

2742g

Sprzedani materiał budów 
lany z rozbiórki — belki, 
łaty poddachówkowe, de­
ski. Wiadomość: tel. 32-77 
Gorzów Wlkp., w godz. 
16—21. 2658g

Okazyjnie sprzedam sy­
pialnię. Tel. 653-80. 2724g

Sprzedam nowy stół okrą 
gły biały i sześć krzeseł 
w stylu Ludwika. Tel. 
67-37-87. 2809g

Sprzedam złotą biżuterię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2827g.

Sprzedam dwa kanapo- 
tapczany, kupię kożuch 
damski, duży, stare apa­
raty fotograficzne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2835g.

Sprzedam 80 m= płyt dre­
wnopodobnych. Luboń 3, 
ul. Migalli 2. 2847g

W poniedziałek wszystkie muzea 
z wyjątkiem RZEMIOSŁ ARTYS 
TYCZNYCH i HISTORII m. PO­
ZNANIA są zamknięte.

MUZEUA ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod 
na 27) — codziennie E 10—16.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — ,.Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL" — co­
dziennie g. 10—15, środy i piątki 
g. 12—18 soboty 1 dni przedświą­
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g. 10—18. 
niedz 1 św. g. 10—16' od 21. IV 
wystawa plakatów 1 medali „Le­
nin”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek 45) — g. 9—15 
niedz 1 św g 10—15

NARODOWE (al Marcinkowskie 
I go 9) — Galerie: Galeria Malar- 
s stwa Obcego i Galeria Malarstwa

Polskiego (piętro) — codziennie 
g. 9—18, niedz. i święta g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro 
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) „Dawne fa­
janse polskie” (ze zbiorów muzeów 
krajowych) — pon. i śr. g. 12—18. 
wt., czw.. piąt. — g. 9—15, niedz. 
i św. g. 10—15. sob., dni przedśw. 
i 1'1, VII zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g 
9—18, niedz i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—16, niedz. 1 św. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z powodu remontu nieczynne

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16 (Galeria obrazów — nie­
czynna).

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13. piątki g. 15—18. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel Puszczyko­
wo 190)

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14. sob. g. 9—13.
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Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Usług Inwestycyjnych i Wy­
konawstwa w Poznaniu, ul. Hawelańska 1 — 
zatrudni zaraz: 

ślusarzy - spawaczy.
Zgłoszenia w Dziale Pracowniczym, tel. 20-32-41 

3257-K1
Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „POLFA” 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 189 — zatrud­
nią natychmiast:

— kierowców z II kat. prawa jazdy,
— mechaników - ślusarzy,
— kobiety do pracy w produkcji.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le d/s Pracowniczych. 3289-K1
Wielkopolsko - Lubuskie Zakłady Przemysłu
Cukierniczego „Goplana” w Poznaniu —: 
zatrudnią zaraz:

— tokarzy, frezerów,
— ślusarzy,
— robotników magazynowych, 
— rewidentów dozoru.
Zakład posiada stołówkę i bufet.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Spraw Osobowych i Szkolenia WLZPC 
„Goplana” — Poznań, ul. Wawrzyniaka nr 11, 
telefon : 404-81. 3293-K1

Minikalkulator wielodzia ! 
łaniowy, sprzedam oka- i 
zyjnie. Oferty z podaniem j 
ceny „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2848g.

Sprzedam maszynę suma 
tor elektroniczny „Facit”. 
Os. Jagiellońskie 3 m. 23. |

2853g I

Sprzedam Castrol GTX.
Tel. 646-93. 2854g '

Sprzedam korzystnie dy­
wany - Kowary 3X2,3 m 
wełna oraz igłowy 3,2X2,2 
m. Grodziska 115 m. 1.

2873g

Sprzedam taksometr. Po 
znań, ul. Grunwaldzka 33b 
m. 14. 2877g

— UWAGA, ZBIERACZE !

Centralny Ośrodek Doskonalenia Kadr 
i Upowszechniania Postępu w Rolnictwie

POSZUKUJE DO KUPNA
BUDYNKU 

na pomieszczenia biurowe 
o powierzchni do 300 m2

Oferty prosimy składać pod naszym 
adresem — Poznań, ul. Naramowicka 150, 
tel. 20-06-61 w. 393.

3220-K1

Trabanta 600 Combi, sprze 
dam. Informacje: telefon 
67-22-08. 2698g

Sprzedam wózek głęboki, 
w dobrym stanie. Warzyw 
na 7 m. 3 — Winogrady. 

2906g

— UWAGA, MŁODZIEŻY SZKOLNA !
Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol"’ 

Poznań, ul. Towarowa 47/ 51

SKUPUJĄ BEZ OGRANICZENIA
kwiat kocanki, kwirt lipy, ziele dziurawca

I PŁACĄ ZA 1 KG SUROWCA :

dnić z najbliższym punktem skupu na terenie Oddziału Tere­

Cena za 1 kilogram
suche świeże

— kwiat kocanki 40,— 9 —
— kwiat lipy 70,— 19,—
— ziele dziurawca 15,— 3,—
— kwiat rumianku 55,— 9,90
— liść brzozy 10,— 1,80
— ziele bratka polnego 30,— 4 ,—

Dostawy surowców świeżych przed zbiorem należy uzgo-

nowego „Herbapol”
— we Wrześni, ul. Lenina 27 — telefon 318
— w Lesznie, ul. Okrężna 4 — telefon 28-47

Surowiec w stanie suchym skupują wszystkie punkty sku­
pu na terenie wyżej wymienionych Oddziałów oraz na tere­
nie Oddziału :

— Skoki, ul. Findera 11 — telefon 28
— w Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 56 — tel. 453-52, 

czynny w czwartki od godz. 8—14.
Szczegółowych informacji przed przystąpieniem do zbioru 

ziół odnośnie suszenia i dostawy surowców świeżych, jak 
i suszonych udzielają wszystkie punkty skupu ziół wyżej wy­
mienionych oddziałów. 3260-K1
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Sprzedam rozrzutnik obor 
nika jednoosiowy, w dob 
rym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2881g.
Sprzedam koralową szaf­
kę kuchenną Kg-4 lux o 
wymiarach 40X50X200 cm. 
Tel. 658-50. 2897g

Sadzonki goździków uko­
rzenione, holenderskie — 
sprzedam. Luboń 3, Czer 
wonej Armii 67. 2909g
Sprzedam 500 m siatki 
parkanowej. Tel. 719-24.

2912g
Sprzedam dwa niebieskie 
kaski motocyklowe Bella. 
Strykowski, Graniczna 1.

2954g
Snopowiązałkę WC-5 oka 
zyjnie sprzedam. Stacho­
wiak, Zakrzewo, koło Po 
znania, gmina Dopiewo.

2962g

Sprzedam lampę stojącą, 
krzesła, stół, urządzenia 
kuchenne. Tel. 522-55.
_______________________2981g

Sprzedam napełniarkę do 
nabojów syfonowych (rę­
czną). silnik do łodzi DE- 
6. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2982g.
Sprzedam motocykl SHL 
— trzybiegowy. Telefon 
587-09, od godz. 14—17.
_ ________  2996g
Z powodu wyjazdu pilnie 
sprzedam stylowy kom­
plet — sypialnia, biurko, 
obrazy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2998g

Sprzedam betoniarką 150 
1. Sękowo, ul. Lipowa 3Ca 
koło Pniew. 3014g
Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3017g.

Sprzedam piec c. o,, wan 
nę. Tel. 618-64. 3027g

Złoty pierścionek, łańcu­
szek oraz polskie znaczki 
pocztowe niestemplowane 
1944—1971 — sprzedam O- 
ferty — „prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3029g.GŁOS — 10/11 VII 1976



UWAGA - KOMUNIKAT - UWAGA |
Przedsiębiorstwo EE

Państwowej Komunikacji Samochodowej
ZARZĄD W POZNANIU =

informuje, że z dniem 1 lipca 1976 roku HE
ROZPOCZĘŁY DZIAŁALNOŚĆ =

Wojewódzkie Ośrodki Koordynacji Przewozów S
w Poznaniu, Lesznie, Koninie i Kaliszu, EE

które przejęły od Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej 
dotychczasową działalność wojewódzkich punktów 

informacyjno - dyspozytorskich. EE
W związku z tym prosimy wszystkich nadawców masy ~ 

towarowej o przesłanie informacji o nadwyżkach masy to- EE 
warowej nie mającej pokrycia w środkach przewozowych, 
celem optymalnego wykorzystania próżnych przebiegów =E 
pojazdów samochodowych. =E

Informację o nadwyżkach masy towarowej należy zgłaszać = 
pod niżej podanymi adresami: HE

O POZNAN, ul. Towarowa 45, 
telefon 598-97 i 622-41, telex 0415275 =

© LESZNO, ul. Narutowicza 76, ~
telefon 27-31, telex 0415466 EE

© KALISZ, ul. Wrocławska 30/38, 
telefon 47-60 i 44-10, telex 0412212

O KONIN, ul. Wodna 39, telefon 288-82 —
Wyżej wymienione Wojewódzkie Ośrodki Koordynacji —* 

Przewozów czynne są w godz. od 6—22, w soboty od godz. EE 
6—18, w dni wolne od godz. 6—14. v =

KIEROWCY SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 
PO ŁADUNKI ZGŁASZAJCIE SIĘ ~
POD W. WYM. ADRESAMI ’ ~

f 3230-K1 EE

Praca 0 Nauka
Kulturalna, uczciwa pani 
— potrzebna ao gotowa- 

i nia obiadów i opieki nad 
pierwszoklasistką — 6 go­
dzin dziennie. Winogrady, 
ul. Pasieka 15 (po godz.

Sprzedam kombajn Vistu 
la, w dobrym stanie. Mi­
rosław Tecław, Ślepucho- 
wo, 64-514, Pamiątkowo, 
Oborniki Wielkopolskie.

3032g

Sprzedam Syrenę 104 — 
rocznik 1971. Tel. 20-40-10. 

3364g

■ 18). 2274gpr
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 2095g

3-miesięcznego psa z me­
tryką, rasa doberman — 
sprzedam. Ul. Turniowa 
36. 3036g

Sprzedam Fiata 125p - 1500, 
rocznik 1975. Wiadomość 
tel. 731-41. 49880g

Kupno © Sprzedaż

Sprzedam kamień polny, 
okolice Wrześni. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3040g.

Warszawę M-20, korzyst­
nie sprzedam. Wiry k. Po 
znania, ul. Północna 5.

2616g

Sprzedam sadzonki goź­
dzików rozkrzewione, ma 
tćcznik holenderski. Po­
znań, Kasztelańska 69, tel.

Sprzedam pilnie samo­
chód P-70. Ul. Grunwaldz 
ka 161, po godz. 16. 2735g

67-92-55. 3038g

Sprzedani Junaka z bocz­
nym wózkiem oraz dwa 
nowe fotele obrotowe. Po 
znań, Osiedle Kraju Rad

Karoserię Wołgi — sprze­
dam. Puszczykowo, ulica
Poznańska 99.

■ Sprzedam starą stylową 
jadalnię dębową z zega-

36c m. 25. 3043g
2659g

rem stojącym. komplet
ręcznie rzeźbiony. Telefon

. 523-04. 3334g

Cement, motorower Jaw- 
kę nową —< kupię. Tarno­
wo Podgórne, tel. 12.

3044g

Sprzedam samochód Syre 
na 104. Słowackiego 52 m. 
2, oglądać godz. 16—20.

2782g

Sprzedam Velorex 350 — 
kupię Trabanta nowego, 
lub z małym przebiegiem. 
Szymaniak, Galowo 20, 
64-500 Szamotuły. 2758g

Sprzedam VW-1200, 1967 r. 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, ul. Notecka 8 — 
oglądać od godz. 18.

3037g

Fiata 126p, fabrycznie no
wego sprzedam.
561-94, po godz. 16.

Tel. 
2859g

Sprzedam Moskwicza 408.
Poznań, Arciszewskiego 1 
m. 8, po .godz. 16. 2831g

Warszawę górnozaworową 
z osprzętem taxi lub bez 
— sprzedam. Jackowskie­
go 19 m. 3, po godz. 16.

2816g

Stara 25 — sprzedam. O- 
siedle Plewiska, Łąkowa
69. 2878g

Sprzedam Wartburga 1000.
Tel. 32-02-27. 2887g

Sprzedam Nysę 501 T, rok 
1970 oraz Poltax 2. Koś-
ciuszki 34 m. 6. 2893g

Wartburga 1900, stary mo 
del, pilnie, tanio sprze­
dam. Luboń, Powst. Wlkp.
51 — Bernacik. 2895g

Sprzedam Żuka A-03. In­
formacje: tel. 41-11-14.

2899g

Sprzedam Syrenę 105, od 
biór Polmozbyt. Wiado­
mość: tel. 405-38, Poznań, 
ul. Mazowiecka 10 m. 2.

2968g

Sprzedam Warszawę Pick- 
up, cena do uzgodnienia. 
Ul. Drzymały 26 m. 2.

2974g

Nadwozie Warszawy M-20 
wraz z ramą, tanio sprze 
dam. Nowicki, ul. Perzy- 
cka 30. 2978g

Sprzedam Volkswagena 
1200, rok 1965. Tel. 594-21, 
w godz. 14—18. 2995g

Sprzedam nową Syrenę 
R 20 Standard i Warszawę 
M-20, w dobrym stanie. 
Radojewo, ul. Lipowa 1, 
poczta Biedrusko. 2999g

Zastavę 759, 1967 r. sprze­
da pierwszy właściciel. 
Rolna 24 m. 6. 3012g

Sprzedam okazyjnie po 
kapitalnym remoncie Sta 
ra 25. Wiadomość: Poznań, 
ul. Grudzieniec 14. 3033g

Sprzedam Warszawę 224. 
Komorniki, Polna 17, po
godz. 16. 3045g

Kupię Fiata Combi 1509. 
Tel. 67-51-28, po godz. 20 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3246g.

Sprzedam samochód Fiat 
125p 1500 MR, czerwiec 
1976 r. Poznań, tel. 20-23-03 
w godz. wieczornych.

3230g

Sprzedam samochód po 
remoncie „Octavia-Super”
Podolska 18. 3133g
Kupię dobry silnik do 1 
Volkswagena 1600 TL. Wia 
domość: tel. 548-26, godz.'
8—10. 3331 g

Sprzedam Trabanta, 1971
r. Tel. 735-33.

O Lokale

31Q7g

OKAZJA!
Tylko w sklepach Gminnych Spółdzielni 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w okresie od 1—21 lipca br. trwa

PREMIOWANASPRZEDAZ
TELEWIZORÓW”

Sprzedam własnościowe 
M-6, Rataje, 63 m!. Poważ 
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3174g.

Małżeństwo poszukuje mie 
szkania M-3 lub M-4. Pła 
tne miesięcznie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2586g.

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju. Tel. 41-84-19.

2628g

Pracująca, członek SM — 
poszukuje pokoju przy 
starszej osobie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2639g.

Zamienię mieszkanie, 2- 
pokojowe, kuchnią, duży 
ogród, dużo pomieszczeń 
hodowlanych, gaz, prąd, 
kanalizacja, w Trzebiato­
wie, okolica nadmorska, 
na pokoik z kuchnią, w 
okolicy Poznania lub Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2690g

Sprzedam własnościowe 
M-4, Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2677g.

Garaż blaszany do wyna­
jęcia, śródmieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2663g.

M-4 własnościowe, Wino­
grady — sprzedam. Oferty 
„Prasa”,’ Grunwaldzka 19 
dla 2772g.

Kupię M-2 lub M-3 włas­
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2805g
Mieszkanie własnościowe 
M-6, Poznań - Winogrady 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2836g.

Dwie pracujące, poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2839g.

Każdy, kto zakupi 
woj. poznańskiego

w tym czasie telewizor w sklepie GS, 
i prześle dowód nabycia do WZGS —

Zakład Obrotu Artykułami Przemysłowymi i Spożywczymi 
w Poznaniu, ul. Głogowska 218 — 60-104 Poznań, ma możli­
wość wylosowania gramofonu „Mister Hit”, lub telewizora.

Wyczerpujących informacji udzielają sprzedawcy.

Życzymy zadowolenia z zakupionego
TELEWIZORA I WIELU EMOCJI PRZY OGLĄDA­

NIU IGRZYSK OLIMPIJSKICH.
Zakład Obrotu Artykułami Przemysłowymi

i Spożywczymi
WZGS „Samopomoc Chłopska” w Poznaniu

* 3252-K1

Mieszkanie własnościowe 
M-3 przy ul. Norwida — 
natychmiast sprzedam. Po 
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2778g

Pracująca oczekująca
dziecka, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2826g.

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie na warsztat. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2894g.

Inżynier, poszukuje po­
koju jednoosobowego u 
starszej kulturalnej pani 
— zaraz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2924g
Kupię małe mieszkanie 
własnościowe, najchętniej 
na poddaszu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2934g.

Cudzoziemiec, poszukuje 
pokoju z wygodami, do 23 
lipca. Koczorowski, Buł-
garska 62. 2937g
Wynajmę bezdzietnemu 
małżeństwu pokój z kuch 
nią. Ul. Wiesławy 48 — 
Miłostowo, po godz. 19.

2952g

Sprzedam szczeniaka — 
(nięs) kerry blue teręier. z 
rodowodem. Tel. ‘437-75 i 
516-17 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3082g

© Samochody
Sprzedam samochód Syre 
na 103, w dobrym stanie. 
Mickiewicza 18 warsztat.

2774g

Sprzedam Fiata 126p, do 
odbioru w Polmozbycie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3136g.

Sprzedam rękawicę rycer­
ską. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3109g.

Sprzedam Fiata 600, silnik 
Zastavy, przebieg 6.000 
km. Al. Marcinkowskiego 
15 m. 8. godz. 17—19.

2609g

Dnia 9 lipca roku zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

JAN KAŁUŻNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami

Ul. Przybyszewskiego 28/34. 1727-U3

tDnia 9 lipca 1976 r. zasnął w Bogu w wieku
54 lat kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 

śp.

JAN RATAJCZAK
uczestnik walk pod Montć Cassino, 

odznaczony Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 15 
w Puszczykowie.

Stroskana
żona z rodziną

3405g

tDnia 8 lipca 1976 r. zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach, śp.

IRENA PATERSKA
Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godzinie 13 na 

cmentarzu na Miłostowie.
stroskane 

grono dawnych harcerek 
drużyny im. Królowej Jadwigi 

3393g

Dnia 8 lipca 1976 r. odszedł od nas na zaw­
sze ukochany mąż i ojciec

inż. MARCELI WODA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 11 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Mosinie.
Okryta żałobą

żona z dziećmi

Mosina, ul. Sowińskiego 8. 3362g

4- W dniu 7 lipca 1976 roku zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 44, moja 
najukochańsza mamusia, siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

JANINA JĘDRZEJEWSKA
z domu Sawińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną

Seata 850, czerwiec 1973, 
nowe opony Michelin do 
Fiata 126 — sprzedam. O- 
siedle Piastowskie 84 m.

2797g

Sprzedam Fiata 126p, ma 
ły przebieg, czerwiec 
1975, eksport wewnętrz­
ny. Tel. 33-15-15 — wie­
czorem. 3089g

W dniu 8 lipca 1976 r. zmarł długoletni, cenio­
ny pracownik naszego przedsiębiorstwa, zasłu-
żony

W 
nego

działacz ruchu spółdzielczego

kol. inż. MARCELI WODA
Zmarłym straciliśmy sumiennego, wybit- 
i oddanego pracownika oraz nieodżałowa-

nej pamięci kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Zarząd — Rada Spółdzielni — POP
Rada Zakładowa — współpracownicy

Okręgowej Spółdzielni Pszczelarskiej

1798-K3

Z żalem Zawiadamiamy, że w dniu 7 lipca 
1976 r. zmarł nasz długoletni pracownik

MIECZYSŁAW KARPUK
kierownik Zakładowego Archiwum, 

sumienny i bardzo ceniony pracownik oraz ko­
lega.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 lipca (sobota) 
o godz. 9.40 na. cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

Rodzinie naszego zmarłego pracownika wyra­
żamy serdeczne i głębokie współczucie.

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Koło Emerytów i współpracownicy 

,, Energopolu-7”
1706-K3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 lipca 1976 r. zmarła po długiej i ciężkiej

chorobie, namaszczona 
lat 74, nasza troskliwa 
wa i babcia, śp.

Olejami św., przeżywszy 
i kochana mama, teścio-

STEFANIA ADAMCZAK
z domu Kruk

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami

Ul. Scinawska 76. 1724-U3

tDnia 7 lipca 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 53, śp.

JULIUSZ ZIELESKIEWICZ
Pogrzeh odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi­

nie 12.39 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolęncji.
Ul. Długosza 32 m. 3. 1719-U3

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe, 3-pokojowe, z 
telefonem, I piętro, nowe 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3923g.

Sprzedam domek z ogro­
dem, blisko przystanku 
autobusowego i sklepu. 
Apolonia Kopczyńska — 
poczta 61-100 Łekno, Kro­
sno, woj. pilskie. 2730g

Spokojny, pracujący i stu 
diujący, poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3016g.

© Nieruchomości
Kupię część willi lub mie 
szkanie własnościowe. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2590g.

Warsztat 130 m', c. o., si­
ła, kanalizacja, woda, te 
lefon, oraz dom 110 m! — 
nowe, przy szosie Byd­
goszcz — Poznań, 2 km od 
Poznania — sprzedam ra 
Zem lub oddzielnie. Tylko 
poważne oferty Jan Ga­
jewski, 86-005 Białe Bło­
ta, k. Bydgoszczy. 1377g

Sprzedam działkę z ma­
teriałem i fundamenty o 
powierzchni 659 m2, 20 km 
od Poznania, nad jezio­
rem. Wiadomość: Ragie- 
rówko, 62-091 Kiekrz, woj. 
poznańskie. Stefan Jago-

Pół atrakcyjnego domu 
bliźniaczego na Jeżycach 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2967g.

Nowoczesny, niewykończo 
ny dom jednorodzinny na 
Grunwaldzie — sprzedam.
Tel. 707-12. 3058g

dziński. 2607g

Dom wolnym mieszka­
niem, dobre położenie, ko
ło Trzcianki natych-

Mieszkanie 2-pokojowe, 
kuchnia, łazienka, całość 
48 m2, nowe budownictwo 
(cegła), samodzielne, kwa 
terunkowe, słoneczne, c. 
o., telefon — Łazarz — za 
mienię samodzielne willo 
we Puszczykowo — Pusz- 
czykówko. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2891g. .
Odnajmę Samodzielne — 
pokój, kuchnia, łazienka, 
nieumeblowane, na rok, 
Osiedle Oświecenia. Płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2898g.

Studentka pracująca, po­
szukuje zaraz pokoju z 
wygodami. Anna Szymań 
ska, ul. Podwale 3, 62-800

miast sprzedam. Leniele- 
wicz, Zawady, woj. pil­
skie, dojazd autobusem 
PKS do Ryczywołu.

2621g

Sprzedam budynek miesz 
kalny wraz z działką o- 
grodniczą, 4.500 m!, na gra 
nicy Poznania. Tylko po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3061g

Kalisz. 2956g

Poszukuję pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla. 2971g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3, Rataje, do II 
piętra. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2988g

Wynajmę pokój małżeń­
stwu, Płatne z góry. Ul. 
Krzepicka 1 (Junikowo).

3094g

tDnia 7 lipca 1976 r. zmarł nasz kochany mąż 
i ojciec, śp.

WINCENTY KIEŁBASIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi­

nie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córką

Ul. Jaworowa 51 m. 1.
Prosimy o nieskładanie kondolęncji. 1725-U3

Wszystkim, którzy okazali współczucie i po­
moc, za dowody pamięci, złożone ^rieńce i kwia­
ty oraz za liczny udział w pogrzebie mojego 
drogiego męża, śp.

WŁADYSŁAWA MISTERKI
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

Ul. Fredry 7.
ŻONA

1654-U3

+ Dnia 8 lipca 1976 r. zmarł po krótkich, cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św„

mój mąż,
lat 66, śp.

Pogrzeb

ojciec, teść

LUDWIK
odbędzie się

i dziadek, przeżywszy

PYTLAK
dnia 12 bm. o godz. 14

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Garbary 28 m. 14. 1720-U3

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

kol. ZBIGNIEWOWI MATECKIEMU
z powodu śmierci

Matki
składają

koleżanki i koledzy 
Żarząd Środowiskowy AZS

3311g

tDnia 6 lipca 1976 r. zmarł tragicznie w wie­
ku lat 31, nasz najukochańszy mąż, tatuś, 
syn, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

ZBIGNIEW WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Długosza 11 m. 5. 1722-U3

Sprzedam — Poznaniu za 
budowania, nadające się 
na ogrodnictwo, przemysł 
oraz willę w Mogilnie, 
woj. bydgoskie, do żarnie 
szkania w roku. Ceny o- 
kazyjne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2662g

Dom z wolnym mieszka­
niem, w centrum Kościa­
na — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla >2643g.

Oddam w dzierżawę sad 
owocujący 63 ary. Tarno­
wo Podgórne. Guziejko, 
Poznań, ul. Gwardii Ludo

19. 2762g

Kupię działkę nad jezio­
rem, blisko Poznania, do 
30 km. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2785g

Sprzedam korzystnie dział 
kę z rozpoczętą budową 
domu jednorodzinnego. Je 
dnocześnie kupię działkę 
ogrodniczo - budowlaną, 
chętnie rejon Szczepanko 
wa, Komornik. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2819g.

Sprzedam parter willi wy 
łączonej, Grunwald, trzy 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
garaż, zaplecze nadające 
się na warsztat, ogródek. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2844g.

Kupię piętro komfortowej 
willi, względnie pół domu 
bliźniaczego. Tel. 67-33-63. 

2994g

Zamienię pół domu bliź­
niaczego — na mieszka­
nie własnościowe prz” 
Dąbrowskiego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3080g.

@ Różne
Naprawa lodówek. Osie­
dle Piastowskie 99, telefon 
740-87, Łukaszewski. 2520g
Posiadam koncesję na han 
del — kwiaciarstwo. Po­
szukuję wspólnika z go­
tówką. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2593g

Naprawa telewizorów. Te 
lefon 41-11-00, również 
święta. Ludowicz. 2319g

Przyjmę malowanie, tape 
towanie, cyklinowanie po 
dłóg z malowaniem w 
domkach jednorodzinnych 
i mieszkaniach. Jeżycka 
48 m. 53, po godz. 17.

2902g

Kto wybuduje pół domu 
bliźniaczego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2959g.

Odstąpię miejsce na przy 
jęcie weselne — 21. VIII 
lokal „Współczesna”. Tel. 
455-54, po godz. 17. 3323g

© Matrymonialne
Kanadyjczyk, emeryt 65- 
letni, lekki inwalida, bez 
nałogów — pozna zgrab­
ną, wolną, najmniej 50 lat 
szczupłą, celem spędzenia 
reszty życia. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2929g.

tDnia 8 lipca 1976 roku zmarła, namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 74, śp.

STEFANIA LIPERTOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku

Ul. Łazienna 1 a. 1718-U3

+ Dnia 8 lipca 1976 r. zmarł w wieku Lat 59, 
mój kochany mąż, ojciec, syn, brat, teść, 

dziadek, zięć, szwagier i wujek, śp.

CZESŁAW ZAWAL
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 15 

na cmentarzu winiarskim, ul. Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Piątkowska 1 m. 7. 1723-U3

tDnia 8 lipca 1976 r. zmarł nasz ukochany 
1 mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy

KAZIMIERZ ZORAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Strapiona

Osiedle Wielkiego Października 4.

godz. 15

3409gUl. Szkolna 15 m. 6. 1726-U3



KRZYŻÓWKA NR 25

Wyrazy 
ALASZ, 
Ćwiek, 
DZWON, 
GAZDA, 
ŁOZKO, 
SOKÓŁ, 
WAZKA. 
ZNAKI.

5-literowe: 
AMATI, 
DYMEK, 
DŻDŻA, 
GROSZ 
NERKA, 
STRÓŻ, 
wifcsc, 

ZNICZ.

ABAKA, 
ARA GO, 
DYŻUR, 
ERAZM, 
KARTA, 
OBAWA, 

SUSZA, 
WJAZD,

Wśród czytelników, którzy 
do 16 'om. na^eślą do redakcji 
prawidłowo brzmiące hasło, 
rozlosujemy 3 bony książkowe, 
wartości 100 zł każdy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 23

„Kobieta lubi to co słyszy, 
mężczyzna to co widzi”Wyrazy 3-literowe:

KĘS, NIŻ, WOż.
GĘŚ,

Litery z kratek oznaczonych 
cyframi, czytane w kolejności 
od 1 do 20 utworzą hasło, któ­
re wystarczy przesłać jako roz 
wiązanie całego zadania.

Opr.: Władysław Firlik

LEKARSTWO
Australijski lekarz, dr Neda 

Herceg twierdzi, że znalazł lek 
na patologiczną zazdrość. Po­
noć po dwumiesięcznej kuracji 
tym specyfikiem (thiothizene), 
stosowanym niegdyś do lecze­
nia schizofrenii, „uzdrowiono" 
z zazdrości dwie kobie­
ty, a zarazem uratowano przed 
rozpadem dwa małżeństwa. Pew 
na 28-letnia kobieta, która daw­
niej stale podejrzewała męża o 
zdradę, teraz śmieje się ze swej 
chorobliwej bezpodstawnej zaz­
drości. Drugi przypadek stano­
wi 62-letnia kobieta, która po ku 
racji przestała podejrzewać mę 
ża o cudzołóstwo.

RESPEKT DLA PTASICH 
CIĄGÓW

Projekt wybudowania nowej 
północno-zachodniej dzielnicy 
mieszkaniowej Leningradu musi 
zostać przez architektów ponow 
nie przepracowany, bo weto za­
łożyli... ornitolodzy. Nie uwzględ 
niono w nim tras zwyczajowych 
przelotów ptactwa. Decyzję tę 
podjęła leningradzka Rada Miej 
ska na wniosek „Towarzystwa 
Ochrony Przyrody", które wyra­
ziło obawę, że ząplanowane w 
nowej dzielnicy wysokościowce 
mogą stać się przeszkodą dla 
ptactwa przyzwyczajonego do 
kreślonych tras przelotu.

o-

OHMINI — KOSMICZNA 
ŚWINIA

Wdzięczną nazwą „Ohmini" 
ochrzczono nowy, najmniejszy 
na świecie gatunek świni, który 
przez liczne krzyżówki udało 
się wyhodować japońskiemu dr. 
Hiroszi Ohminiemu z Instytutu 
Zoologii w Ishibashi. Dorosłe 
zwierzęta tego rodzaju nie prze 
kraczają długości 50 cm i wa­
żą nie więcej jak 25 kg. Ich u- 
szy za 
niż u 
Ohmini 
nadają

to są 2—3 razy dłuższe 
normalnych świń. Dr 
uważa, że jego świnki 
się szczególnie do eks­

perymentów w Kosmosie, gdyż 
są odporniejsze od dużych i u- 
możliwiają dokonywanie komplek 
sowych badań biologiczno-medy 
cznych. Świnie — zdaniem nau 
kowców — są znakomitymi zwie 
rzętami doświadczalnymi; ich 
organizm wykazuje zaskakujące 
podobieństwo z reakcjami 
nizmu ludzkiego.

orga

JAK W KINIE
Wypadek samochodoi^y, 

mu uległa 28-letnia Karen
jakie 
Silk­

wood, pracownica Kerr-McGee 
Works w stanie Oklahoma, inży 
nier z fabryki produkującej plu­
ton nie przeszedł bez echa, a 
docł odzenie trwa co dziś. Lęka 
rze i eksperci, którzy zajęli się 
tą sprawą, twierdzą, że Karen o- 
trzymała zgubną dawkę napro­
mieniowania plutonem i właś­
nie to było pośrednio przyczy­
ną jej śmierci. Warto dodać, że 
panna Karen osobiście ostro 
krytykowała zasady bezpieczeń­
stwa pracy w swojej fabryce.

STRONA

GŁOS — 10/11 VII 1976

W wyniku losowania bony 
książkowe po 100 zł otrzymują: 
Bolesław Niemier, ul. Szamo­
tulska 81 m. 6 Poznań, Kazi­
miera Pyszel, ul. Kniewskiego 
25/18 Poznań, Hanna Drozdo- 
wicz, ul. Mickiewicza 13 m. 1 
Wągrowiec. Nagrody wyślemy 
pocztą.

■■

WIERSZAMI
Firma zaprzeczała oczywiście 

jakoby w fabryce występował nad 
miar promieniowania' oraz o- 
świadczyła, że natychmiast po 
zgłoszeniu przez nią pretensji 
zaostrzono odpowiednie przepi­
sy. Dodała również, że nad­
mierne napromieniowanie mogło 
być jedynie skutkiem własnego 
niedbalstwa panny Silkwood.

W okresie poprzedzającym 
śmierć Karen zbierała materia­
ły dowodowe obciążające fabry 
kę i świadczące o nieprzestrze­
ganiu przez nią przepisów bhp. 
Dziwne wydało się, że dziew­
czyna wpadła w poślizg właśnie 
w momencie, kiedy jechała na 
spotkanie z dziennikarzami i 
przedstawicielami związków za­
wodowych, aby pomówić w tej 
sprawie. Po przeprowadzeniu 
odpowiedniego dochodzenia le­
karze oraz eksperci stwierdzili, 
że fabryka była wyjątkowo żle 
prowadzona w zakresie ochrony 
przed skażeniem promieniowa­
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— Wierz mi, Elżbieto, że kto tak zaniedbuje swój ocród, 
Jak sąsiad, podkopuje toż wartości moralne pracy!♦ 
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— Czy sądzisz, że dzisiaj wieczorem pozwolę naszym go­
ściom zdeptać cały trawnik?

To zadzwoniła Lilian. I 
kiedy Hartman zoba­
czył ją w drzwiach, jej 

wielkie oczy, błagalne spojrzę 
nie, otwarte usta, twarz, któ­
rą widział we wszystkich wię 
ziennych snach przez trzy la­
ta, poczuł jak krew uderza 
mu do twarzy.

— Lilian — wyrzucił z sie­
bie przez zaciśnięte wargi.

Och, Robert. — Była blada 
i drżała. — Robert dowiedzia 
łam się, że znowu tu jesteś. 
Nie mogłam inaczej... Musia- 
łam Cię zobaczyć.

— Wejdź — powiedział i 
wprowadził ją do pokoju. Opa 
dła bez sił na fotel. Ręce po­
łożyła na kolanach i nie spu­
szczała z niego wzroku. Po­
myślał, że przypomina to sce­
nę sprzed trzecią lat. Wtedy Li 
lian przyszła, aby mu powie­
dzieć, że wszystko między ni­
mi skończone i wraca do 
swego męża Paula Falka.

Hartman wziął ■ flaszkę 
whisky z barku. Jak na fil­
mie widział to, co się wów­
czas zdarzyło.

— Nie mogę postąpić ina­
czej — powiedziała Lilian 
wówczas — Paul szantażuje 
mnie: jeżeli nie wrócę do nie­
go, doniesie na ciebie...

Był to wybieg, trick Falka. 
Zawsze posługiwał się tym, za 
równo w interesach, jak i w 
życiu. Mimo ofiary Lilian, 
Hartmana aresztowano następ 
nego dnia.

Ze skarbca firmy „Falk-Be- 
ton” zginęło cztery tysiące ma 
rek. Tylko Falk i Hartman.

niem plutonu. Śmierć Karen 
Silkwood stała się przyczyną 
wielu demonstracji i protestów 
różnych towarzystw ochrony śro 
dowiska. Robotnicy z fabryki, w 
której pracowała Karen, twier­
dzili, że widziano jakoby inny 
samochód potrącił jej pojazd, 
który następnie wpadł w po­
ślizg i runął na pobliskie drze­
wa. Śledztwo FBI, przebiega do­
kładnie tak jak na wielu mod­
nych ostatnio filmach amerykan 
skich, gdzie dzielni, młodzi o- 
brońcy nieszczęsnej ofiary usi­
łują na próżno dojść prawdy, i 
do tej pory, niestety, nic nie wy 
kazało. W każdym razie nie ma 
mowy o morderstwie. Panna Silk 
wood po prostu... zasnęła przy 
kierownicy!

PRAWIE 300 
PRZESZCZEPÓW SERCA

Od grudnia 1967 r. do końca 
roku 1975 na świecie dokonano 
294 przeszczepy serca. Z pa­
cjentów tych udało się utrzymać 
przy życiu tylko 50. Jeden z 
nich żyje z przeszczepionym ser 
cem już siedem lat. Większość 
tych transplantacji została doko 
nana w klinice kalifornijskiego 
uniwersytetu Stanford.

jako prokurent firmy mieli 
klucze do skarbca. Ale kiedy 
dokonano kradzieży, Falk znaj 
dował się w podróży służbo­
wej. Hartman nie mógł bar­
dzo długo zapewniać o swej 
niewinności: w jego ubraniu 
znaleziono siedem banknotów 
stumarkowych, które, jak usta 
lił bank, należały do tej sa­
mej serii, co banknoty skra­
dzione.

Hartman wypił szklankę 
whisky. Musiał uspokoić ner­
wy. Mój Boże. Trzy lata. Trzy 
lata bez Lilian. To było jak 
umieranie na raty. A teraz sie 
dzi tu przed nim. Podał jej 
szklankę.

— Dlaczego nie pisałeś do 
mnie?

— Chciałam... Nawet rozpo­
częłam jeden list, ale go zna­
lazł. Pobił mnie wówczas. To 
było straszne — schowała 
twarz w dłoniach. Jej ramio­
na drżały ze szlochu.

Hartman wypił drugą szklan 
kę. Dopiero teraz zdecydował 
się usiąść obok niej. Poczuł 
ciepło jej ciała i położył rękę 
na jej ramieniu.

— Chciałam odejść od nie­
go — szepnęła Lilian. — Tak 
często chciałam. To było pie­
kło. Ale nie mogłam, on by 
mnie zabił.

Jakby go zobaczył: Falka, 
tego brutala, który zabrał mu 
miłość i wolność. Kwadrato­
wa twarz, podbródek. Okula­
ry...

— A teraz?
— Nie chcę już dłużej... Nie 

mogę... Ale on nie zgadza się 
na rozwód. Ma mnie w ręku.

Przytuliła się do niego.
— Kiedyś zabrał mnie w 

swą podróż służbową do Ba- 
den-Baden. Tam przegrałam 
w kasynie trochę pieniędzy. 
Zrobił mi piekielną awantu­
rę. I kazał mi coś podpisać. 
Był to fikcyjny kontrakt mi­
lionowej wysokości z jakąś za 
graniczną firmą. Może mnie za 
to wsadzić do więzienia.

Hartman siedział jak spara­
liżowany. A więc to tak: naj­
pierw ja a teraz Lilian. Spra­
wiło mu to tak wielki ból psy 
chiczny, że z trudem oddychał. 
Wyglądało na to, że przed 
nim i przed Lilian nie ma żad 
nej przyszłości. Tylko więzie­
nie. Słyszał jej słowa:

Byłam tak wzburzona, że po 
stanowiłam skończyć z sobą. 
Postarałam się o pistolet. Nie 
zniosę dłużej tego piekła. I 

wtedy dowiedziałam się, że 
wróciłeś...

Milczał chwilę a potem po­
wiedział:

— Skończyć? A dlaczego 
właściwie nie z nim?

— Ale jak? — spytała.
Wziął ją w objęcia i ucało­

wał. A potem zaczęli mówić o 
tym „jak”. Hartman nie był 
mordercą. Ale tu chodziło o 
obronę własną. Jeżeli życiu 
twemu zagraża dziki zwierz, 
musisz go unieszkodliwić.

Poza tym: Hartman poje­
chał do Falka. Nie do willi, 
ponieważ Lilian nie powinna 
o tym wiedzieć. Pojechał do 
firmy i tam porozmawiał z 
Falkiem. Kiedy wrócił wie­
dział, że nie ma innej drogi. 
I wiedział już, co ma robić. 
Następnego wieczora Lilian 
zadzwoniła do niego.

— Przyjedziesz?
— Tak.
— Służąca ma dziś wychod­

ne. Przyjdź o dziewiątej. Zo­
stawię otwarte kuchenne 
drzwi.

Dom był ciemny, tylko w 
gabinecie Falka świeciło się. 
Hartman czuł pistolet Lilian 
w kieszeni marynarki. Minął 
główne wejście i obok basenu 
podszedł do drzwi kuchen­
nych. Nacisnął klamkę, drzwi 
były otwarte. Uspokoił się, 
wszystko szło według planu. 
Lilian oczekiwała go w kuch­
ni.

— Jest w gabinecie. Znasz 
drogę?

Skinął głową. Pocałowała 
go. Poszedł przez hol, prosto 
do wielkich drewnianych 
drzwi i otworzył je. Falk sie­
dział za biurkiem. Szkła oku. 
larów zabłysły, kiedy podniósł 
głowę.

— To pan, ‘Hartman? Do 
diabła, czego pan tu chce? — 
zapytał z przestrachem.

— Zaraz pan zobaczy — od­
powiedział Hartman i wyciąg 
nął pistolet. Falk podniósł się, 
jego usta wydały dźwięk po­
dobny do słowa „nie”. Robert 
strzelił. Strzelił w sumie pięć 
razy. Wystrzelił cały magazy­
nek. W niebieskawym dymie 
prochu zobaczył, że Falk pa­
da na podłogę. Odetchnął głę_ 
boko i opuścił broń.

— Bardzo dobrze — powie­
dział ktoś za nim. To była Li 
han. Ale nie był to głos Li­
lian. Nagle stał się wysoki, 
ostry i urywany. Kiedy Hart­
man odwrócił się zobaczył, że 
Lilian stoi obok szafy z ksiąź 

kami, twarz ma zaciętą a w 
ręku pistolet.

— Do tej chwili byliśmy 
wspólnikami. Plan był bardzo 
dobry. Twój plan... Teraz jest 
inaczej. Bardzo mi cię żal. Po 
dejdź do okna. I nie ruszaj 
się. Zamordowałeś mego mę­
ża. Wezwę policję.

Lilian zrobiła trzy kroki w 
stronę biurka. Dalej już nie 
poszła. Zza aksamitnej zaslo. 
ny wyszedł jakiś młody czło­
wiek. Uśmiechał się przyja­
cielsko a w ręku trzymał pis­
tolet.

— Proszę się nie trudzić, pa 
ni Falk. Ona już tu jest. Po­
licja.

Twarz Lilian wyglądała jak 
jeden wielki znak zapytania. 
Ale nie patrzyła na policjan­
ta, lecz na podłogę. Zwłoki, 
leżące tam, poruszyły się. 
Paul Falk podniósł się, otrze- 
pał kurz z nogawek i ręka­
wów, a potem podniósł oku­
lary, które spadły mu przy u- 
padku.

— I to ciebie kochałem — 
powiedział do żony. — To 
szczęście, że Hartman przy­
szedł wczoraj do mnie. Myślę, 
że powinniśmy byli porozma­
wiać tak szczerze, już przed 
trzema laty. Wtedy doszlibyś- 
my razem do prawdy: ty, tyl­
ko ty, Lilian, mogłaś dokonać 
kradzieży pieniędzy ze skarb­
ca. Ja co prawda miałem swój 
klucz przy sobie, ale ty bywa 
łaś w mieszkaniu Hartmana i 
wiedziałaś, gdzie trzyma klucz 
od skarbca. I to ty włożyłaś 
mu kilka skradzionych bank­
notów do ubrania. I wszystko 
po .to, aby móc grać w kasy­
nie gry. Nigdy nie miałaś 
dość hazardu...

— Zamilknij — krzyknęła. 
— Zamilknij wreszcie!

W więzieniu będzie cicho — 
powiedział Paul Falk. — Chcia 
łem przekonać się jak daleko 
się posuniesz. Zamierzałaś 
dojść do końca i zrobić z Hart 
mana mordercę, aby tylko za­
garnąć mój majątek. To co 
mamy nie wystarczało ci, chcia 
łaś wygrać w kasynie miliony. 
Dla tego celu byłaś gotowa na. 
wszystko. A poza tym jesteś 
tchórzem. Kto inny miał wy­
konać za ciebie brudną robo_ 
tę.

Hartman spojrzał na Lilian. 
Była śnieżnobiała. Nie litował 
się, że będzie musiała dalsze 
lata swego życia spędzić w wie 
zieniu.
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